GRACOVI 


DOBRODŹ IEYST WA, 
| SWIATU ULUBIONE, 


Przy Cudownym Obrazie Pociefzenia 


MATKI BOSRIEY, 


W Kościele Farnym WW. OO. Benedyktynow, n 
Wsi Gorka Lubińska nazwaney, | 
Roznego Stanu; y Kondycyi ludziom, 


w rożnych przypadkach, potrzebach, y niefzczęściach, 


„ZW LADCZONE, 


C faze A P A A a 7 zwan LM M Sjoch tu, 


Dla ro ies wdzięczności , pamiątki, y co raz więkfzeg Mo il ! 
pofzanowania tego Swietego Obrazu, y wzywania Protekcyi |||! 


Nayświętfzey MARYI PANNY, zśchęcenia, 
Przez X. AUGUSTYNA. GANOWICZA, 


Zakonu O. S. Benedykta; Kościoła Gorki LuBieńfkiey Plebana. | | 


Zá Dozwoleniem Z wierzchnosci e ARNT 
Publicznym Drukiem , 


ODNOWIONE. 


` Roku Pańfkiego 1774. 
AN POZNANIU; w Drukarni AKADEMICKIEY.  . . 
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Ná Herbowny Kleynot 
DomuJA NOWSKICH. 


q OFE 


"Jaśnie I ielmożnego s“ 
Nayprzewielebnicyjzego Imci X1ędza 
FLORYANA AMANDA 

"| NA JANOV KU 


JANOWSKIEGO, 


KROLEWSKIEGO KLASZTORU TYNIECKIEGO ;, |) 


TROCKIEGO, y ORŁOWSKIEGO OPATA, PREZY- . | 

DENTA GENERALNEGO KONGREGACYI BENE | 

DYKTYNSKIEY w KRÓLESTWIE POLSKIM, KA-- 

NONIKA KATEDRALNEGO KRAKOWSKIEGO, 

KOSCIELECKIEGO, UNIEIOWSKIEGO, y TUCHO- 
- WIECKIEGO KLASZTORU PROBOSZCZA, 


Pána, y Dobrodzieia Naytaska[zego, || 
22 | Ja- | 


Jaśnie Wielmożny Opacie, 
y Prezydencie Generalny, 
Pánie, y Dobrodziein Nayfaskawfzy. 
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Je dziw fre naymniey Jaśnie Wielmo- 
žny Pánie, že zdczętemu w drukar: 
fkiey prasie iuż dawmo dziełu zábra 
niałem do tych ezas na widok wyifcias 
poki chcąc go poświęcić Przezacnemu 

- Imieniomi JANOWSKICH, ficzęguł. 
niey[zey w tym Twoiey nie pozyfkałem 

a VE g aj Rt. 
| w a RES Iur. okej 
M opozniania byťo moie zamierzenie, Domu Twego wickam: fiwier- 
dzona Sława: Cnoty Twoiey dziełami s pomigK[zona nfpaniafość : 
E chęci moich Lafkami uprzedzona powinność, zgoła mowiąc: to wjiy 
a fia , co tylko iuż Ciebie nieśmiertelnym w fercach Ofob Zakon- 
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nychs iu? mnie Tobie dozgonnie obomiazauym czyni s "dawno byfa 
przed myśląs abym tdk, dziełu temu nieuflanney pamiątki uczy- 
si? zalecenie z Imienia Męża dzieł, y Cnoty pieśmiertelnejs iak 
mym: cbęciom nieuflannym Z przypi[ania podanego nieprzerwaney 
potomności. | : 

Co fig Domu Twoiego wiekami utwierdzoney Z acuofci tycze, 
ed owychi cale czafew nieprzerwanym Krwi złemem ná Ciebie s 
Jpiyma » m ktorych Czefkie Kroleftwo: (iak Dubrawlki Kronikarz 
tameczny świadczy ) najprzod Krola NamieflmAiem ,y iak mos 
miem Wice Reiein, d potym zdprojzonym do Berfa, y wybranym .. 
WIERSZOWICEM JANOWSKICEE Przodkiem chlabiń fre 
przed Swiatem : w ktorycbs Konrad Rzefzy Niemieckiey Xiaže. 
rokofzne y przeciw Czechom za Fryderyka, y Przemyflama Kroa 
low , (a) od RKVYBORZA, WIERSZOWICA zbity ieh, y 
zwycięzon: w ktorych JAN WIERSZOWIE CK, wFolfkich Kras 


iach osiadl/zy , broniąc Polfkę przeciwko Czechom; Swatopełka. || 


Ich Wodza pofożył trupem, (b): w ktorych; Dome WIERSZOL 
WIECKICH fłarożytne Topor yBoleftaw Kr 25 woufły rozłączym (yy 
ieden w Tarczy, m Hetmie drugi pozwolił nosić: w ktorysb, STRZE- 
LECKIzWIERSZOWIEGCKICH J'ielKoradzca,y Herman Pol 
fki, z WLADISL,A W EM W'geierfkim, y Petfkim Krolem, przes 


cim Turkom betmaniąc pod Warną poymany , wkrotce zaś uwofa I 


niony, Arcybifkupie Livowfkie zasiadając ozdabia? Krze[h, (c) 


w ktorych; Oyezyzna nájia ORSZYCKIEGO zWIERSZOWIÉ. | 


CKICH Krakowfkiego, BOGUSLAW A. z Radofzewic E,uckie 
č aj. 895 
(a) Roku Pań; 1160. (b) Okolfki Tom:2. fol: 356. (c)Krom: lib: 2 1 


| go, mie'mniey Ducha gorliwością ; iako zycia Pobo £nością znáko. 
| mitycbBifRupom: WIERSZOWIECKIEGO Boxe,IV'oiemode Sans 
|“ domier[Kiego „ WILHELMA:zWIERSZOWIECKICH Brze. 
| friego, pod WI,ADYSI,A WEM Lokierkiem Hetmana, y Staros 
| fig naymyżfzego Szlalkiego, DOMARADA z WIERSZOVIE- 
= CKICH OKSZYCKIEGO,. Kaf/ztelana Poznańfkiego , Mężow, + 
|, Ducba pobožuvscia ku BOGU , ku Oyczyznie pożytkiem rady , 
P ku Krolowi wiernością, ku Sąsiadom przychylnością, ná wzor in- 
nym myllamiaa. |... 

A Tym Mężom nieodrodni, d z Tobą zaś j. W. Panie , krwi 
A bliżfzym uczęfinikiwem złączeni JAN y KLEMENS m»/pomnieć 
|| fig każą: zktorych tamtego Podczajzym fivoimW oiewodztwoKra 
| komfkie, mie mniey z wielkiej dzielności wczynieniu rzeczy wiel- 
PB kich , iako oraz z wrodzoney Cuotlimbéci do dziś dnia fławi: tego 
Ha jako Regenta Koronnego Qyczyzna cafa, ile naynieprzychylniey (še 
M. 20 pieniačlwu, uayďal/lego od oboiętności, nayojłrzey/iego przygani» 
IE. ciela bezprawności pamiętnie chwali, wychivalič niemyftarczm. 
X - | Tu nalezyy JAN OKSZYCKI, od dziedziny Janowka pier- 
B mjzy JANOWSKICH Imienia Przodek, d dwoch Synow przezas: 
IE cnych, iednego Kdnonika W árfzamkiego, drugiego PufKownika w 
| Ujarfkim Znaku, zá Krala Jana HL. z Eleonory Zawifzanki 
| Oyciec. Pan ten miał ná siebie Łafkawe Nieba, y względy miel. 
UE due nd Cnoty [woie: zkął używając zá4m[ze [przyiaiacego [zczę* 
NY. ścia, y bałdowniczey wzigtofci migdzy Fauy, miał [wey flamy dte. 
M. dzice nicodrodne od Syna Alexandra z Anny P A CZ KO.WN Y 


ia zrodzone, TEOFILE , y KAZIMIERZA W nuki. h 
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Tú należy KAZIMIERZ zWierfzowieckich JANOWSKI, || 
ktorego czym twięcey zdlecaiąs myfokość rozumu umocniona wia | 
domością narodowego Prawa, n(pamiafofć zdania z nauk wielkich 
pochodząca, poważność ducha przyiemnością ozdobiona , y inne. 
wielkie przymioty: tym więcey cale nieodzałomanego Pana, w nir 


"nam każą [zanować , że Go z ZUZANNY Piotra Kościenia; y 


JoacnyByltrzanowikiey, przezacney CorysSTANDL,AWA [As 
NOWSKIEGO, Chorążego Owruckiego, y Twym Jaśnie Wielmó 
žny Panie mie/biemy Qycem. 

Y z tęgoć to tak obftego Z afzczyrow Dom Twoiego zrzodia 
Jpynęfa ná Ciebie pierm[zego Jaśnie Wielmożoy Opacie, y Dos || 
brodzieiu. rownym oraz natury tokiem, nd drugiego STANISL,A- | 
WA przerzeczonego , iuż pobożnością,  iuś Rycerfkiemi 
dziełami, y Wfoką ozdobionego Godnością , iako mierożerwanym 
krwi związkiem Was oboyga Braci Rodżonych-, wielkość, y wjpa= | | 
niafófé lmienia W afzego, ktoż 1m pominuego wie przyzna fzatun | | 


ku? Coż dopiero mowić, gdy do tak licznych Domu Tego Záflizys ||| 


tow , Tmoie łączą frg Cnoty, zaflugi , y prace , isk od dawnych' 
Przodkow życia zabierafz świętość: iak z Godnych Dziadow zá 
ciągafz zacność P. iak pięknym życia dobrego wyrazem pofzano- 
wanie siebie pomnažafz , iaką niewinnością Obyczatom , rozumię 
w|baniałością, ludzkości zachowaniem, iaką powagą, iakim przy- 
jemności przykładem > ferca, y oczy ludzkie ná siebie obracajz ? 
Z takich więc Cnot Twoich wielkości, fkfada [ie này mydatniey- 
[za u Swiata y Nieba chmaťa Tmoięgo Imienia JaśnieW ielmożny 
Opacie , dle oraz niemnicy|za z tak wielu złączonych Famili 
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U Tivoiej Domów, 4 prawem pokrewieńfiwa, y powinnowaćlwa na- 

| leżących do Ciebie Imion: NIEMYSKICH, BLESZYNSKICH, 
| CHOMENTOWSKICH ;.PACZROW, GRABOWSKICH, 
| ZAWISZOW , KOSCIENIOW , BYSTRZANOWSKICH ; 
D BRZESKICH , GORLICKICH , RADOSZEWSKICH, RE- 
* IOW, CZECHOWSKICH , DOMARADZKICH , ORZE- 


CHOWSKICH;WI,OSTOWSKICH, y infiych dofgé licznych, 


W ktore w Koronie Polfkiey , iako wielkienu (woiemi dy fiyugwuią [te 
W pochwałami, iaśnieią ozdobami, oraz mieuflaiącey fławy godnemi 
T Cnor [woich , y dofkonatości wfzelkiey ją zdfzczycone dziełami , 
[3 zak niezermanym nigdy związku [moiego (poieniem, w Tobie wie: 
lu kopomnie trwać będą. 


- Gug wrožliczniej[ze Imienia Twego, y Domu Cnoty, vz gla: 


9 dać [ie niechce: wiedząc otym domodnie, £e fte nietylko przechlu 
IM biač brzydzijz fłarożytną d śliczną Twych Przodkow [Tama: ale 


nádto, wolifz raczey bydź dobrym, y użytnym dla wfiyfikich: niż 


IM od m[zy[lkicb mychwalanym. Pełen [am Cnoty w Jobie, svoli[z nia. 
> fzczycić innych, y wyrazać ná fobie „ á niżeli uśnnych fzukać : 
| co [ie zapewne dzicie nie mniey z fkromności Tmoiey, iako raczey 


z pokory. Ztym wfzyfłkim , wtenczas dopiero zátrzefz, chwały 


| Tmoiey pamiątki, w przychylnych fercach + [koro to wmowić zdo- 
A afz me Czcicielow Imienia Twego, žel fig Krew razem z Gnotą 
IV zdciągniona od dawnych Przodkow, mie Matką [przyiaiaea , ale, 
Me Macocha zazdrofną fiata. 


To ie]l, nie day fziakować w fobie obowiązanym Tobie, ieżeli 


može myzuwjzy [ig z wrodzonej Gmoty s: pozwoloucy Mao 
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Ducba Twego wfpdniafości, Jaśnie Wielmożny Panie | nie prze- 
važaj oczu ná Čie zmroconych Mądrości Twoiey > y. powolności 
blafkiem : niečmiey Zrzenic patrzących, ludzkości Tmwoiey, y Fo- 
wagi światłością, - zd bro. m [obie zadziwiać rozumu by [Ios , 
nayzamikfaü[ze ułatwiaiącą mozofy: obrotność zdania nayzapla- 
tańfze vozmiauuiqea trudności y gorliwość pobozności nayuczci-- 
wfzym odtowaniom uieu[lg puiqeq : niewinność zabaw łączącą fig 
znaukami, Roftropnosč kierowania Zakonných Ofob, zniewalaiąs 
cą tągodnie w[zyfikich. y. zabroń mowię zadziwiać w fobie Natury 
boyney, y ćwiczenia ofoblim[zego davy, ktorych, (ia iednak śmiato 
y ndtén cząsrzęknąć moges) Dobroć y Cnota wielkich Przodkow, 
Pożomkiem wielkim uznawać Cig Każe. 

Połączyłeś w [obie J.W: Opacie my/fokie Urodzenie z vomnos 
ścią ku ni£fiym, Godność Pratacką z przychylnością ku mfod (iym, 
Vľadza Pań/ką z affektem ku poddanym, Fomagg Z wierzchności 
z dmizonością ku w/zyfłkimo Ziebradef [am -ieden znamienite nay 
/zlachetnieyfzych Mężow.przymioty, ktore Gi poważenie u w[iy[t- 
kich, miłość w Romiennikom , przyjaźń m Sąsiadow , poufatość u 
polironnych , cześć ofoblimfza żiednaty u Swiata, W peźności td- 
kowego ukontentowania zdpatruią fig wfzyfty ná Twoię porządną 
w.publicznych, y w prywatnych czynnościach rofłropność, nd my[o« 
ki w zachodzących Intere[Jach roz[adek „na przezorne wynikaią- 
cych iakicbkoświek trudności ufatmienia |pofoby. „Mądrość Trvoia, 
Ktora Cię uczonemu nd oko wyftatia Światu, y. zdfzczyca w Ná. 
rodzie, defkonała w Piémie Świętym biegłość , ktora fig w Tobie 
znaydute, zupełna zdań yeo dad wiadomość , Praw, y U. 

| ftam 


flaw Kanonicznych umieietność | ktora Cie do tego ufpojobila Go- 
dnofci y Dofloieśfiwa Twoiego Urzędu, d cz) hż mało zalecenia 
Ciebie (bramuie? Świadkiem iefl tego Przefławna Akademia Kra. 
kowlka, ktora nd znak przynale žyrego uczonym bonoru,mydofko- 
alone tamże Umieiętności Twotey fkronie Doktorfkim Nauk wy- 
zwołonych uwieńczyta laurem , áby Cię prawdziwie Mądrym , d 
przez to okazała prawdziwie z wfzelkich miar pow [zechnemu Do- 
bru użytecznym. 

A dopieroż, gdy ndmienić tylko cokolwiek przychodzi o boy- 
nych nakładach Troich , ud przyzwoitą Ozdobe Przybyrkom Bo- 
fkicb, ná pomnoženie wewnętrznych w Kościele świetności, ná ue 
żrzymowanie Praw , y Swobod Pofmigtnycb , ná ucalenie Chmafy 
BOGU pofmigtoney:, okażuią to iw[zy[lKo Kofciofy, y Klafztory, 
gdziekolwiek przez Ciebie rządzone, gdziekolmieKT woia ją zajśczy 
cone Puvaga, władzą , y Z wierzcbuoscia, A oprocz nie zatartych 
w Tobie śladow gorgcey pobożności, oprocz, niewygafiych przykia. 
dow miłości, prócz ludzkości, Mądrości, pokory, y infzyih cnot.. 
dofkonałych , świadkami Jå ńiewymownej fzczodroblimości Twotey 
żysiączni nędzarze , y ubodzy , Kzorzy Z ofoblúvfzey wipaniałości 
Serca, y boynofńci Dobroci Twoiey, dofłarczaiące ku nędzy [moicy 
odbieváia posiťki. W [zak že maiąc wzęląd ná to, £e tolmie, y 
Dom Tmoy |. W. Opácie y Dobrodzieiu, Ktorym fig iatvnie. Zas 
: ficzycajs, więcey chwały zawiera w fobie, niž chwałących fTuma 
wyrazić fłarczą , dofjć mi wcale iu będzie ná tym przejlamať , 
sedy w krotkich zamknąć zechcę fłomach: że chwała lmenia 
Twoięgo iak ief w zrościę died chwalebnych y. Gnot Twoich 


wziętości obfzerna, tak iey tzynow wielkości, Dufzy m[panias 
tości, wfzyfikicb zgoła dofkonafości granic , obiąć -y dofiqągnąć 
defl przytrudno. 

Gdy zaś mowiąc, co mvgę mowić ( nie zdołam bowiem wymos 
wić, co mi Serca Zakonu ego, Lalka Twoią zmytiężone zámfze 
nddmieniąć zwykty ) czcić nam avízy[lAim kazała w Tobie Dufz 
náfzych wierność, niezmordomanego trudami Klafztorow Pollkich 
Zmtedziciela s d przy Opackiey Crodnofci , niemniey łafkawym_» 
Oycem, iak kochającym Bratem ndzywać fie kazącego, gdy w przy 
[lepnoíci łatwego, wuczynności: ocbotnego , w flrofomaniu łagodne» 
qo, czczemy w Tobie Opačím Poljkich Prezydenta : gdy mákoniec 
naflepným mieKom powagi z przyiemmością , furowości z fafkamos 
ścią, ofzczędności z hoymością, baczności z powolnoś cia złączoney 
w Tobie wzor zabierać doradzęmy: nie potrafi, nie potrafif? mig» 
dzy nami rzeczy dobrze biorącego wy[zukač: dby Cię dlbo: przez 
dtug uprzeymości nie usifomaz cbwalić 3 albo: przez świętą zd-- 
zdrość nie pragnął naśladować. W fyfcy Cię iednomyslna życzli 
wością radzi fobie m[bominaig: w[zyfcy o Tobie mowią: w(zy(cy zd 
przykład y Zwierciadło wyftatvnia. ks D VM $ 

Namet ia między Twoiemi flugi nayniżfzy; między życzli= 
memi nayobowiążań/y czciciel Imienia Twego, innego nie zakładam 
temu tu celu oświadczeniu, tylko żebyś widocznie poznať, iak nam 
Twego w tych Kraiach zdbamiania gfębokie w przychylnym fercu 
utkmity chwile Zaromość rady, 4żytność zdánia , zbawienność 
napomnienia, rozmowy fłodycz, obcowania zabawność, poważania 
otworzyfłość, zgoła, te ża: przymioty Tmoie , ktoremi naya 


A 2 dofKo- 
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dofkonal/zyeh przewyżfzajz, naydoyzrzalfzych celuiefz, tdk mi 
do dziśdnia m myśli: floia, y pamięci, żes iak niemogłem nikomu ca 
le z więkfzym moim zaleceniem ninieyfzey Książki przypifać , 
żylko fzczegulnie Tobie , tdk też zaraz ofądziłem, iż od mKogo 
więkjze ná mię nie [płynie wzięcie , tylko iedynie z Ciebie. 

Ani [ie odpifnię od chęci nayżycziiwfzych. Sprzątay plony 
naychfit [ze Zacności Twoiey , kwitniy w flaeg przyzwoitą nie 
śmiertelnym za[lugom Fwotm , ku obronie Kościofa, ku podwyt- 
[zemu Zakonu, ku uKontentomaniu Imienia, żiy wieki nayjzczę: 
śliw[ze,. fzacunck między Pany, ufzanemanie między Świętym» 
Zgromadzeniem , Niebios fafkame względy s niech Cig codzien» 
fławnieyfzym, ulubietfzym, y [zacomniey [zým czynią: BOG zaś 
Rządcow opatrzny; y wierny Rządzca niechaj dotąd: w fłarecznym 
zdrowiu życie Ttvoie utrzymuie s pokè bieg czafow Twoich liczby 
CZYKOW chwalebnych, y wielości nie wyrowna: 

Te [ay y beda zdwfze życzenia moie, tym iedynie żądaniem 
tdk fig, w pamiętnych modłach ferce toic zatrudni: - iako [ezer 
rze przy miniey(y m cbęci mich: złożenia y: poświęceniu Tobie, 


z ujiczęśliwieniem moim pile fig 


JASNIE:WIELMOZNEGO 


nayobowiązańfzym y nayniz(zym Słagą. 
| X. Augultyn Ganowicz, 


Z. S. O. B. P. G. P. 


JOSEPH US 
COMES DE WERBNO 
PAVLOWSKH 
DEET Apoflolice Sedis Gratid , Epifcopus Niochenfis , 
Vicarius in Spiritualbus,: Archidiaconus, €5 Offici- 
alis Generalis Pofnanienfis. 


U Niverfis & fingulis, quorń iaterefl;aut quomodolibet 

intereffe poterit, figoificamus tenore przfeńtiń: quo- 
modo Religiofus in Chrifto Pater AUGUSTINUS GA. 
NOW CZ , OtdinisSanéti Benedicti, Conventus Lubi- 
netfis Presbyter Prof fus, Ecclefie Parochialis in Villa 
Gorka Lubiafka-dićta; Curatus; de (norum Superiorum 
o licentia, & affenfu, Nobis humiliter fupplicari fecit; qua. 
tenus Miracula Sancti ma Virginis MARIÆ, ad Imagis 
nem illius; artificiosč æquè, ac religiosè depictam , in 
Capella Ecclefiz Parochialis prafateVilla Gorka Lubień 
fka vocitatz fitam, & plurimis ibidem Gratiis Ejufdeuy 
Sacratiffimz Virginis corrufcantem patrata, ad Nos Ju- 
diciumý: Noflrum , jużta difpofitionem Sacri Concilii 
Trident: Sel: 25 de Veneratione Sanctorü, & Sacris Ima- 
gihibus, delata; & jam aliascoram Cómil[lariisab Officio 
Noflro deputatis, per varias varii Status & Conditionis 
Perfonas, Teftimoniaque illarum exhibita, etiam depafie 


tiones júratoriás recognita, & cómprobars, Authorita- 
te Noftra Ordinaria approbaremus, '& admittere mus, e- 
ademó; ad majorem pralibata SančtiflimaV irginis Cul- 
tum, & devotionem Ghrifti fidelium publicandi, necnon 
typis. mandandi, facultatem concederemus. Nos itaqae 
precibus huju(modi inclinati,dicta Miracula coram ju. 
dicio Noftro producta, 8% ut premiílum efl coram Có- 
miflariis ab Officio Noftro fpecialiter Delegatis, per ine 
quifitiones, & 1ecognitiónes juratorias deducta, & com- 
probata, ad mentem fupra citati Sacri-Concilii Trident: 
Authoritate Ordinaria approbanda , & admittenda efle 
cenfuimus, prout approbamus , & admittimus, eadem; 
publicandi per Ecclefias, necnontypis imptimendi (prz 
vio nihilominus examine.Cenforis „Librorum Dicecefis 
iftius) facultatem damus, & concedimus , idg; ad Majo- 
rem Cultum .Omaipotentis DET, & Deiparz Virginis 
Sanctiffimz. Ia quocum fidem prafentes Literas manu 
noftra fubícribimus , & figilló noltró communiri faci-- 
mus. Datum Pofnanie ad/Cathedram , die 22. Menfis 
„Maji, Anno Dominini 1758v0. 


- JOSEPHUS PAWI,OWSKI, 


Officialis Generalis Pojnanienfis, mpp= (L.8.) 
SA UCHIE ; 
REC 


APPROBATIO CENSORIS DIECESANI. 

Ibrum tub titulo: Łafki, y Dobrodziej fiwa Światu ulu- 

— bione Tc. Seriem Miraculorum ad Imaginem SSM 
Virginis MARIÆ, in Ecclefia Parochiali Villa: Gorka, 
Lubińfka dictz; fitam, patratorum, & Authoritate Or. 
dinaria, (prout fupra examinatorum, & approbarorum 
complectentem, debita cum attentione legi, nihild; in 
čo, quod Orthodox fidei , aut bonis moribus advcer(es 
tur, reperi, imo ad publicandas ejutdé Sacratiffimz V ir- 
ginis Czlefłes in terris Gratias, typis reimprim&dum jure 
merito cenlut , opportunamd; ad id facultatem dedi, & 
conceffi, Datum in Collegio Lubranfciano Inclyta Aca- 
demiz Pofaanienfis, Die 15. Menfis Junii. Anno Demi. 
Di 1774t0. 

M. FRANCISCUS MINOCKI , in Univerfitate , 
Crac: ad Dodłoratum Urriuf4, Juris Prefentatus, Collega 
guridicus , Eccleftarum Collegiate 55. OO. Crac: PRI. 
MICERIUS, Parochialium, in Luborzyca, €9 Modlnica 
Curatus, Apofłolicus NOTARIUS , Judiciorum Confiflo- 
rialium ASSESSOR, Ordmandorum , €F Approbandorum 
Synodals EX AMINATOR, Librorum per Diæcefim 
Pofnaniensć CENSOR, Academia Po[nanienfis RECTOR 
mpp. | 
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KROTKA WIADOMOSC 
o Cudównym Obraźie Goreckim. 

p! erw/zycb początkow Cudownego Odrazu Naj świętfzeg 

MARYI Panny, w Kośćiele zddwna od fwegoFunda- 
tora DUNINA wyjławionym «we Wsi Gorce rzeczoney 
znayduiqcego Jig; doyfé, y podać do widdomośći niemożna, 
ile iedndk pamięć teraznicyfzych nayflarfzychb mlatá lt- 
dži zášiac może, w/zyfikicb pomfzechne iefł zdanie, že 
Obraz ten zdámnua dawnośći, wielkiemi fafkámi, y cudo: 
wnemi dobrodžiey[fivámi ná tym mieyfiu fTynie.. Swiad+ 
czą to nietylko odprámomane przedtym bórdzo liczne, y 
ludne z rożnych. poblifkich, y dalfzych firon, do pomienioe 
nego Kościofd, y Obrazu Goreckięgo kompanie, nietylko os 
fitromane:tu wielorakie ná zdmdźięczenie fafk. od Nays 
fmietízey MARYI Panny, otrzymanych frebrne, lub ine 
ne bogate Vota, dle tež nieu[laiqce, y coraz bardziej do 
tad [zerzące fig teyże Krolomy Nieba, a Poćiefzyćnelki 
Swiata, w rożnych przygodach, przypadkach. y.mefzez.g 
ściach, świadczone dobroczynne Zijkt, pomocy; y v dtunki. 
względem ofiarovaných V'etow, tych daleko więk/za poka: 
załaby figę wielość, gdyby, ub była świętokradzka: po dá 
kroć pomtorzona złodźieyfka meumnutey[zyld, y nieu/aKo» 
dziła re kd... Y wtym iednak ratae ochromta żiem/ką ox 
zdobę fmoig, Niebic[ka Páni MARY A, kiedy, Kuj2 4ceao, 
fig nd oderwanie. Srebrnej Sukienki Z Obrazu. fwego złos 

MNS A džies 


tdzieid, niewidomą mota po trzykroć z Oftarza zepcbneżź, 
‘dozwoliwfzy mu në refzčie poboczne ku nd [yceniu złej, 
y miecuot limey ZiKom[lmd chęći zabrać tabliczki pidko to 
"fam winowajca zeznał , m kütow[kie potym doftaw (zy fig 
ręce. W zględem roźlicznego daf& tw odebranych zezná- 
mia, y te bardzo wiele porrzebných, do wfławienia Cudo» 
avnego Obrażu tego przyniefłyby dotvodom: qd) by ore bytá 
nie leniwa w Kfiggi zdpijwała pobożność , albo też zá: 
pifane pilnie > y be[piec£nie záchomaťd. Albowiem ie teli 
tylo ofoblimych Cudom, ktore wtey Kšiažecžec czytac bę 
dźiefz , w niewielu czdfach zeznánych , y tu zápijanych 
fido fig, coż, gdyby Z początku zaraz, y w/zyfikie dotąd 
rdzem mypi[ane , y nietylko flowy , ale y drukiem publi. 
czney widomości byty podane, idka obfitość? idR nieźlie 
ezona ich pokazáťabý fig liczba? Atoli; ieżeli nie fa; dla 
bo zdginęty Zdnotovane ná papierzel.afki Goreckiey MA 
RYI, trwaią iednák, y wiekuia w świązobliwey pamigéi , 
- prwaią, nie giną w obowiązdnych pobożnych wiernychCbrze 
` śćiańfkicb fercách. Y om|zem tym famym dawne Jafki tu 
żcy/zey Protekrorki nd[zey zaginął memoga, kiedy ie ca - 
raz świeżfzemi, å nie ujtasnemi odnawia M A R TA fas 
fkami fwemi, kiedy iák przefztvch, y terazniey[zych wie 
kom, naymnicy fiveiey nie odmićnia, y nie rámuie dobroci , 
kiedy y tych czafów , iako niegodny futey[zey Parafii Pa- 
(ferm, 4 domowy tey Pdni podnożek uważam, žadnego prá 
wie dnid vie znayduię » w Ktoryby ktokolmiek z iðka pobos 
: £no- 


źmością , zidką do tuteyfzego Obrazu nie garna? fig pos 
trzebą, albo z idKq otrzymaną zá ofiarowaniem fig ná to 
mieyfce, nie ogfa[zaf fie, y nie oświadczał fajka. Y teć to 
byty przyczyny, y nie idko naglace mnie , do wgniecenia 
ile możność, y mieudolność moia pozwała, powinnego ku te 
mu Swiętemu Obrazowi nabożeńliwć pobudki, ta jefi: tem 
miele ofobliwych rzeczy , od wielu ladži dofKonafych , y 
widry godnych, otym Świętym Obrażie fłyfzać , żem wie- 
Je tu doznanych lafk, y one przedemną myzndiących , ná 
me oczy widział, y żem onych wiele y fam , czego ztaié 
nie mogę, nád zdfługi moie, y wfelkie mniemanie doznat. 
lie tedy wdźięcznośći, y powinnośći moiey uznamam, do* 
ktadam [ie według możności fiť moich, zafzczyćić, mffa- 
wić, y ufzanować zo miey [ce Święte, záchecaiac (bofobniey 
Syeh sy. lepfzych do zupefniey[zego , y fkutecznity ze go 
temu Cudownemu MARYI Obrazomi zafzczycenia, y u- 
wielbiemia. Uznawam ia, tak [zczęśliwe Krolefhwo nape, 
ktore ma Kxolową Polka MARYA , ma tylosMiajfł , y 
mieyść , gdZie cudowne Matka Bofka nam Ziemianom. s 
świadczy opieki, miduomičie iako uważam, ma Jafna Go- 
org, ma y tu Jafną;Gorkę: wfzakże procz rego, że mi pe: 
wne czyniono relacye, iáko wtey Goreckiey Kaplicy, widy 
wano nieraz świecące-fię, eboé mie zapalone lampy, widy 
wano Niebiefkie, nie źiemfkiestaśniciące światła , ale nad 
to nie ujlanne tu Tey Fočiefzyčielki świata Naydofloynicy- 
fzy MARTI iaśniciące fafKi. A ieżcii, według Ewan- 
"E AŻ ge- 


geliczney nduki zdpalona pochodnia , nie powinna być pod 
korcem złożona, dle ná lichtarz wyjłówiona , áby w[zyjk 
kim pizyświecała, ktorzy fie w domu znajdują: toć y inz 
obowiązku mego, flufInie wyflawiam to £midifoNiebicfkie, 
Lafkówey w tuteyfzym Obražie Goreckim MAR YI, na, 
publiczny widok. dby fig ru każdy w [nych przygodach , 
y potrzebach udawał, dby tu promieńmi dobroczynnych śafR 
MARYI obiaśniony zofldmat, aby tu. m ćiemnośliach świa 
rá, y śmiertelnych pamrokach, febie przyświecaiącą mis . 


dźraź, d potymOnęNayiaśnieyfią Niebie Krolową oglądał, 


DOBRODZIEYSTWA 


Światu ulubione, — 
"Przy Cudownym Obraźie Nayéwietfzey — 
^. MARYI Panny Počiefzenia, | 


som Kosciele Farnym K Si Gorki Lubinfkiey o » 
PLEO EN AE 


4 w nizey naftępuiący fpofob, 


OPI 
I. 
: Nog bolenie uzdrowione, 

i Egomosc Xiadz Máciey Glifzczynfki, Senior Konweń 
| tu Lubińfkiego WW. OO. Benedyktynow; zeznał w 
te fłowa: Roku przefzłego przed Świętym Jedrzeiem., 
miałem bol extraordynáryiny w nodze práwey ». że śni 
Siedźicć, śni leżeć niemogłem, w tey áfickcyi ofiarowa= 
łem (ie partykalarnie ná to mieyíce, po ktorey uczynią 
pey intencyi w domu iefzcze, ulżyło mi fig zaraz bolu, 
á gdym powtornie ofiarował fie z mego Lubienia pie: 
SRI A3 fzo 
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2 555. ) 
(zo tu póyść ná Honor Mátki Bofkiéy , ták mňie odtąd 
przefłała boleć, y zdrow ieftem ná nię zupełnie: ktore 


' votum wraz z kompanią Lubicńlką dziś wykony wam. 


H | $ i I. i i 
^ Zezndnie rożnych ZafR. przez ofiaromanie [ig ud 
| ió mieyfce otrzymanych. ; 
Jeymosé Theodazya:z Stárzyhfkich Chylkowíkasrze: 


znała w te flowá: nayprzod lat temu cztery, iáko przy > 


pierwfzym połogu, będąc w wielkim niebefpieczeńltwie, 
y moiduiac fie przez dwź dni, w tych boleściśch uczy: 
piłam intencyą do Obrazu Márki Nayświętfzcy Gore- 
ckiey,foddźiąc (ie Jey opiece, y ták mnie Pan BOG po: 
cicfzył, fzczęśliwym Coreczki rozwiązaniem. Powtore 


to f&aio Džiečie w Niedžiel dźiewięć ponárodzeniu zá: 
padło cięzko ,^w nocy sy we dnie ktzycząc” leżiło-iśk - 


nie žywe zzámknionem: oczyma przez dni kilka. Ja. 
[mutna Mátká torge nád tym džieciečiem , zdietam z 
Siebie pafek Pociefzenia" Mátki Nayświętfzey, y polozy- 
łam go ná fzyi dźiecięcia, z tym pláczliwym wellchnie 
niem: NaySwietíza Mátko Pociefzenia, pocicíz nas: ták 
w tym fámo dziccie wzieło rączką ow Pafek, y bylo mu 
zaraz cokolwick lepiey ; 4 potym przyfato y do: zupel* 
hego zdrowia, y żyie do tych czás z łafki Bofkicy. Pos 
trzeć:e zeznáwám y to, iáko Sioltrá mois Rodzoma, jey 
mość Páni Wiktorya z Stárzeňfkich Białecka, západiízy 
Li y ca raz 
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2 
raz Då ciężkie boleści ,. y w oftśtnim priwie terminie 
życia zolłarąc, poczelá niby zślypiać, w tym widocznić 
reprezentował fic iey Obraz Matki Nayswietízey Gores 
ckicy, ktory otiá dobrze zoálá, ile tu z rhłodości z Mie 
tka fwoią tniefzkáiac; y tu! w Kościele Goreckim by was 
iac: teri obacżywfzy zawołała: Matko Nayswietíza Got 
recka rátuy mnie, po ktorym wezwániu, znáczne poles 
plżenie uzpalá , y fzczęsliwie ozdrowialá , á potym ná 
podziękowanie ziáchalá tú, potym znowu powrociwfzy 
do domu» przyfłała ztamtąd faknię fwoię slabną ná 
apparat , przez W. Imci Xiedzá Przeorá Lubińfkiego ; 
iako Brátá (wego rodzonego. Wyznáie także: odiúgitý 
Siofirzemoicy, Jcymośći Pannie Magdálenie, iáko przed 
Sicdmia, lub osmią lat , częfto zapadał ná bol głowy; 
y alteracyą fercá, że fypiać we dnie, y w nocy nie mos 
gla; czáľu iednego wieczornego floiac przy kominku ; 
écifnelá ią alteracya fercá- ták ciężko, że zawołała : ią 
nie doczekam dniá ivtrzeyfzego » posliyčie mi. po Xiga 
dzá, iákož zaraz pofłano pó Imci Xiedzá Plebána: wtym 
świętcy pamięci Matka moiá, y taż fáma Sioftrá weft- 
chnęły: Matko Nayświęt(za Gorecka, Tobie fie oddáie ; 
rátuy mnie, ták záraz odetchnelá, y pofľaňcá, ktorý (ie 
był zápuscit po X :edzá Plebaná ; wrocono x áby go był 
nie fatygowal, y názáiutrz zupełnie ozdrowiatá, śni wię 
«cy. nic miowałź palpitacyi(exca, Ani bolenia głowy: Zá 
łab EO i 


4 

co d£igka!ac Nayswiętfzey Eekarce fvoley ;^n$ Ołtarz 
Jey Srebrne ferce ofiarował, co fimo y ia zeznác , i> 
ko wtedy przytomna. Dodáie tefzcze, iáko roku teraz- 
nieyfzego, pod czás bytnošči u nas w Swięta W ielkano* 
ene, W W. Ichmość Pańftwś Pifarftwá, Ziemítwá Poznaň 
fkiego, Coreczká Ich w ofmym roku ciężko zachorowae 
34, rak, że w pościel obwinioną, w karecie do domu od 
wieźiono , pdále co raz bárdžiey západálac , juž blifką 


śmierci byłą, ktorą (mutna Mátká tu doCndownego O+ 


brazu Matki Nayświętfzey ofiarowałś, przyfław(zy naj 
Mfzą Swieta: iákoz tegoż fimego dnia, po odprawioney 
Mízy Swietey zdrowlzą zoftatá, iiko mi otym fáma]ey 
inosc Páni Pifarzowa relacyą czyniła: przydáiac y to 5 
iż po dvá rázy tež (imę Coreczke bárdzo choruiącą,0* 
fiarowawízy ná to mieyfce Swięte , z intencya tu przye 
bycia z nią, zdrową z łafki Bofkiey uznawała, ktorą ine 
tencyą fwoię, dopiero po trzečim parozyzmie teyże Co 
teczki (waicy wykonała. 


Szczęśliwe porodzenie uprofzane + Koftom, y bol 

sc „mogi uzdrowiony. i 

Jeymóść Páni Frančifzká Sypniewika z Spláwia , us 
čzynitá ro zeznánie; lat temu bedžie fześć, iákom przy 
połogu przy trzecim džiečieciu niebefpiecznie záchoro 


1 


s 


walá „-bo-mňie iuz ladźie odltepovalí ; gdym fie przea 
— E 
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dni 3. mordowalá, w tym rážie niefzczęśliwym, rzekłam 
do Mezá, pośliy ná Mfzą Swieta do Gurki przed Obraz 
Nayświętfzey Pánny, o ktorym Obražie fłyfzałam bywa 
iac tu, że icf! Cudowny, y uczyniliśmy oboie z Mężem 
Votum, pość piefzo z Spławia ná to Swięte mieylce Gó 
reckie , y tak zaraz po Mízy Swietcy odpráwioney, iák 
tylko poffániec powrocił, nie wyfzło poł godźiny, Pan 
BOG mnie rozwiązał, y fzczesliwie powiłam Syna , y 


wypełniliśmy to Votum z Mężem ná podžiękowaniePá. 


nu BOGU , przyznáiac to dobrodzieyftwo (zczegulnie, 
Matce Nayświętfzey, ná tym tu mieyfcu Cadowney, i- 
le że wtey chorobie, áni lekar(twá , ktore mi dawane. 
były, nic mi nie pomagały , owízém onych niemogłam 
firzymać. W poł roku potym zachorowałam także cię- 
žko ná bol głowy, (zesé Niedžiel nie wítáiac złożka, w 

ktorym czásie wywily m! fie kołtony, ktorych niemo: - 


gac zcierpieć, kazałam ie fobie uciąc, 4 w tym bol wiel 


ki wízed£ mi w kolaná, ktore mi ták fzczerniąły, iż mi 
fie zdało, že fię beda džiury robić, wtym paroxyzmie 
ofiarowałam fie znowu do NaySwietízey Panny , w Go- 
cckim Obrażie łafkiwey , obiecawfzy piechotą podroż 
tu odprawić, ták zaraz w drugi dzień bol mi uflat z nog, 
ná ktore zadna miára niemogłam ftąpić , tylko z ciez- 
kośćią o kiiu musiałam chodżić, y z łalki Pana BOGA, 
od tego defektu ozdrowiałam, co przyznáie láíce teyże 
Må- 


© 
Mitki Bofkiey, z podickowaniem wypełniając obietni. 

ce moie. 

IV. 
Zdrowia tafka otrzymana. 
JegomośćPanLcoKarfznicki, zeznał wte ffowá: przed 
lat šiedm będąc w mtodízym wieku, źle pamietam do» 
brze, żem bardzo ciężko chorował, żem prawie oświe= 
cie niewiedział, jeymość Matka moiá, kizała mi fie o» 
fiarowač do tego Obrazu Nayświętlzey Matki, y fama. 
mnie ofiarowafá, wiedząc iuż o wielkich fafkách tegoż 
Obrazu , obiecźła moiá Mátká ná poł drogi poyść ze- 
mna piefzo ná to miey(ce Święte, po ktorym ofiarowá- 
niu fie, we trzech niách ile pamiętać mogę , zaraz fole 
gę uznałem, w w krotce potym ozdrowialem, y wypet- 
nilá Mirka moia Votum obiecáne rázem zemną , y pá: 
-mietam , że mnie fáma Jeymość Mátká obligowałá , á- 
bym tego Cudownego uzdrowienia mego, był pamię- 
tny, y kázalá mi teraz tu umyślnie przyiáchac , ábym 
tę doznaną láfke wyznał. 


Bol čiežki pierfi uzdrowiony. 

Jegomość Pan Woyčiech Gofłkowiki , zeznał fam w 
te owi: Rok temu minął , iák mnie piersi ciężko zás 
bolały, chodziłem pokim mogł, zážywatem lckarfiw od 
nafzego Cyruliká , śle mi nic nie pomogły, owfzem mi 

co 
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co raz pôrzey było, 42 mi przyfzło y do leżenia,w kto 
rey chorobie widząc (ie bydź co raz ffabízym, y niebe: - 
fpiecznym życia, pofłałem fobie po Xiedzá , żebym (ie 
był fpowiádat, álem (ie dyfponować dla wielkiego w pier 
siách bolu niemogł, tylkom ryczał, do wyrozumicnia., 
nic nie mogąc mowić, to tylko pamiętam, żem wołał: 
Riny JEZUSOWE rátuyčie mnie, y Mátce Nayswiet- 
fzcy oddałem fie, leżałem tedy iák nie żywy, i2 nie pá- 
mietam co fie zemną działo. Wtym przytomny Jego- 
moscPanW oyciechStárzeňníki, záwotat do przytomnych: 
ofiaruycie go do Nayświętfzcy Panny Goreckiey, po kto 
rym iego ofiarowániu, gdy mnie bol nieco opuścił, rzekł 
do mnie: ofiarowałem čie do Matki Nayswietízey Pocie 
fzenia do Gorki. Ja to fłyfząc, ofiarowałem (ie y fam., 
mowiąc: poydę tám piefzo iák będę zdrow, y zaraz mi 
fie ulżyło w piersách , lubo iefzcze cos czułem , śle z 
lifki Pana BOGA teraz cále bol ultąpił , dla czego ná 
podžiekowanie Pánu BOGU , y Nayświętfzey Matce za 
protekcyą, przybyłem tu piefzo, oraz tę łAfkę doznaną, 
fam obecnie wyzniię. VI, 

Zebom bolenia, ślepota, o/py, y inne defekra ufiepuia. 
Roku 1748. Ichmość Pańftwo, Jan y Urfzula Chro- 
ściccy Małzonkowie, ná ten czás Poflefforowie Wsi Part- 
fzki, widząc Syná fwego ImieniemKárolá, w oltátnim nie 
sbefpicczeńftwie zdrowia, y życia będącego, bo iuż ko- 
B2 ná: 


náiacego, ledwie tylko do Nayświętlzey Pźnny w Gor: 
ce tafkámi fłynącey ofiarowali go, záraz iákby ze Ínu 0€ 
budzonego, y do Siebie nád fpodźiewanie mowiącego u: 
ftyfzeli, y żywego świadka w dofkonálym zdrowiu , ná 
to micylce zznákiem wdzięczności , to ieft z frebrnym 
Votum, y z podZickowaniem zá ták wielki fawor, pie» 
fzo przylzedł(zy tu fláwili. Taż Jeymosc Páni Urfzulá 
Chroščicka , w Roka 1750 znowu tu przybywlzy z (rę 
brnym Votum zeználá , iáko gdy Siebie fimę ná zeby 
wielce boleiącą, y dieci fwoie ciężką ofpę ćierpiące,y 
juž iedno znich oślępłe , ná to mieyfce fkuteczney Pom 
ciefzycielce ofiarowatá, ná ufności fwoiey w niczym fie 
nie zawiodła. Tegoż Roku, w fam dzień Niepokalanego 
Poczęcia Nayšwietízey MARYI Pánny, ciz IchmoscPah 
ftwo Chrosciccy , oddáiac zoowu Votum frebrne do tu- 
teyfzego Obrazu ; zeználi , iáko Coreczke fwoie Imic= 
niem Magdźlenę, bárdzo ná oczy choruiącą, ná to miey 
fce Nayšwietfzey Panny ofiatowawfzy, y winem z obmy 
, tego Jey Obrazu przyfłanym, oczy iey opłokawfzy,z4 
nagłym z nich bolu ufłąpieniem, zdrową uználi. Roku 
także 1751. dniá 20. Czerwcá, pomieniona Jeymosc På- 
ni Chrościcka, z wyrażoną wyżcy Corką fwo:a Magdá- 
lena, ná ten czás chorowitą , gdy tu picízo z Prafzki 
przyfzła, y Corka siły, y Matka pociechę odebrała, dla 
czego Jegomość Xiadz Augufyn Ganuricz, iáko Pafierz 
tu. 


tuteyfzey Parofii, który wľpominione táfki ABE fobą od 
tegoż Paňllwá opoviedájane (pily wat, wyznał to, iz ci2 
Pańltwo będąc tu w blifkości, ná ow czás wiele dla tego 
' Kościoła $wiadczyli,bo w rożnych potrzebách,y przypad 
kách tu fię udáwaiac, fkateczney záwíze se protekeji dos 
znáwali. 


VII. 
Przypade k od [zkody ochroniony: 

"Tegoż Roku, dniá 7. Máiá , Jegomość Xiadz Augu- 
flyn Ganowicz , iáko Pleban przy tym Kosciele Farnym 
Goreckim , odprawiwfzy Míza Swieta w Kśplicy przed 
Obrazem Mitki Bolkicy , tu wielkiemi , y roźlicznemi 


łalkami fłynącey, gdy do rezydencyi fwoiey powracał, 
obaczył , iáko wiátr impetem (Woim okno , ná ktorych 
dwie pary cieni, zpięknemi kolorami, ná deutet ba. 
124 Mátki Bofkiey przy fpofobione tály, otwarł, y kwá- 
terámi też cztery cienie z okná zrzucił, z ktorych dwá i 
fpadły ná (tot, pod tymže oknem fłoiący , drugie zaś 
dwa fpadły áž ná (imę ziemię, rzecz dZiwna , że gdy 
záturbowany Xiądz Pleban, fpodźiewał fie wízyflkie ná 
kawałki potľuczoné widźieć, obaczył wízyflkie w cało: 
ści, nietylko naymniey nie náttuczone, źle y naymnicy 
mie ulane, co fie ftac fpofobem przyrodzonym niemogło. 
Y dla czego ták ten trefunek, iáko g inne w rożnych przy 
krosciá ch [woich pocicízenia, tenże Jegomośc X iadzPle- 

b. o. ban 


% 


to | 
ban, ofobliwfzey prótekcyi Mátki Bofkiey , ná tymi 
micyfcu wielce łafkawcy, przyznał, y przyzaňie. 

VIH 


IV chorobach, y przypadkach Záľki doznane. 

Roku Pańfkiego 1756. Dniś 9. Miiś, Ichmosc Xięża 
Felicyan Wichrowfki, Podprzeorzy, v Romuald Burko- 
wiki, Prowizor Konwentu Lubińfkiego , zezoáli , y ná 
ikrypcie z podpilámi fwemi podáli, i4ko w ciężkich cho 
robach fwoich, y rożnych przypadkách , ták przez sie- 
bie fámych , iáko też inne godne ofoby, Nayświętfzey 
MARYI Páonie w ObražieGoreckim láfkámi fłynącym, 
Pociefzyćielce utrapionych, záleceni, y ofiarowáni, zdro 
wie, y pomoc odebráli, czego wdźięczni bedac, podrož 
z Wotámi ná to mieyfce odprávili piefżo , y tu reko» 
gnicya otrzymánych łafk uczynili. 

IX 


Rátunek w odchodzeniu bydid tu dozndny. 

Tegoż Roku, dniá 29. Maia, Jegomosc Pan Antoni 
Urbanowfki, Chylkowa, y Karminá Pofleffor , w záge- 
(zczoney chorobie bydła, y zmfzczeniu onego, udawfzy 
fie z ludźmi Wsi pomienionych tu do NayświętfzeyMA. 
RYI Pánny Goreckiey, y z całą kompanią tu przyfzedł 
fzy, po fpowiedźi, y Mfzy Swietey nabożnie wyftuchá- 
“pey, gdy do domow (woich powrocili , zdrowe bydło 
wlzędź:e zaltali, 


X. 


a 
Rodźicy z ozdrowienia Gorki [wej počiefzeni. 

Tegoż Roku, y Miesiąca dniá 30. Jeymość Páni Tea: 
6dozya z Stárzeňník:ch Chylkowfka zeznátá , co fámo y 
Jegomosc Pan Franciízek Chylkowíki , iako Mąż , Wsi 
Gorki ná ten czás Pofleflor, pod czás Kommiflyi Juras 
mentem potwierdził wte ffowa: Coreczká moiá Mary: 
ariná záchorowatá mi bardzo ná oczy, máiac wtedy lat 
dwá, 2alofoy Oyciec , kazałem Votum frebrne zrobić , 
oddałem ná to mieyfce Święte, džiečie chore ofiarowa- 
łem, y uznałem, iáko w krotce polepfzyłe mu (ie. y przy 
fzło do zupełnego zdrowia , y ile rázy potym záchoro- 
walo, zawfze go tu ofláruie, y pociechy doznáig. Wya 
znáie y to, iákom tyle rázy fłyfzał , mowiącą przede: 
mną Jasnic Wielmozna]eymosc Panią Gaiewfka, Káfzte 
lanową Konarfka , iáko tu przy Obražie Goreckim do- 
znała łafki Bofkicy, ofiarowawfzy tu dwoSynow fwoich, 


w młodym wicku bárdzo choruiących, y obfzernemiffo — 


wami wyffawiatá to mieyfce Święte, gdzie też y Vota 
fwoie tu ofiarowała. 
AMIN XI. 


Ciężka choroba, y dy[fenterya uzdrowiona. 
Tegoż Roku, Jegomosc Pan W oyciech Golłkowfki ; 
ciężko, y niebefpiecznie choruiący , gdy fie zá ráda do- 
brych przyiacioł tu do Matki Nayświętfzey ofiarował, 


y: 


22 
-y ni te intencyą pieľzo podroż do tuteyfzego Kosciolá 
odprawić poftánoviť , zdrowie (trácone:z tálki Bolkicy 
odzyfkał. Tegoż Roku, Regina z Lubienia čiežko cho- 
tuiąc ná dyflenteryą, ná ktorą w tymże Roku wiele lu: 
dži pomarło, gdy fie ná to mieyfce uzdrowiciclce cho- 
rych ofiarowała, od niebefpieczeňftwá zycia (zczesliwie, 
zá ratunkiem Mátki Bofkiey záchowána zollalá. 

ij XII. 

i Niefzczęśliwe rodzenie ratowane. 

Roku Pańfkiecgo 1757. Dniá 22. Stycznia, Jeymosé 
Páni Koniłancya Gozdowlka, z Jegomoscia (woim Anto 
nim, przybywfzy tu zeználi, iakoż taż Jeymosé w czś: 
šie porodzenia będąc , 4 dla młodośći wieku, y (zczu+ 
płości ciała, gwałtownie morduiąc fie, y płodu ná $wiát 
wydać niemogąc, od wízy(tkich na życiu zdefperówaną 
zoítalá , gdy iednák ná to micyfce Bogárodžicy Panny, 
przezJegomości Męża (wego ofiarowána bytá, cudownie 
lekkie, y łatwe porodzenie otrzymała: dla czego oboie 
tu podroż -odprawi wfzy, złote fzłubne obrączki (woie; 
ná znák wdzięczności , y pamiątki. ná Obraz Pociefzy« 
Ciclki fwoiey oddźli. 

XIII. 
« Bol ćięzki głowy, y zdrętmiałość ręki, uzdromione. 
Tegoż Roku, dniá 25: Marcá, Wielmożna Jeymosc Pani 
Zbiiewika, Miecznikowa Poznańlka, wyznatá, iáko nie 
zno- 


znośne głowy bolenie cierpiąć, po ofiarowśniu fie Mát: 
«ce Nayswietízey, ná tymi tu:miey(cu dáfki fweswiadczą 
«cy , uwolnieniem od tegoż bolu ufzczęśliwiowa , y po» 


. €ieízona zoffatá. Tag ľamá Jeymość ręki przez nieiáki 
| «24s zdretwialey podnieść nie mogąc, y ten defekt čier 


plac, gdy tu piefzo podroż odprawić doMátki Nayswiet 
{zey Paciefzenia obiecalá, od tegoż defektu uwolniona 
zoftatá , dla czegó w kompanii z Jegomością (woim tu 


. podroż odprawilá, y ná pamiątkę wdzięczności, złote 


numiíma , także fuknią parterową ná (práwienie Orna- 
tu, do tutcyfzego Kościoła dała, 
| XIV. 
Febry wielorakie uzdromione 
Tegoż Roku, dniá 11K wieťniá, IrhcXiadzCeleflynSzwey 
nert, Kuftofz, y Profefs Kon wentuLubińlkiego, zeznał: 
iáko od Podwyżlzenia Krzyż Świętego , áž do Swiete- 
go Michała, ná wlzyftkie prawie fpecies febry choruiąc, 
y od Medykow zdefperowanym będąc, gdy (ie zá rada 
Íwoich komProfeffow ná to micyfce doNayéwietfzey MA 
RYI udał, wpredce dó zdrówia pożądźnego przyfzedł, 
dla czego podroż na podziękowanie uzdrowicielce [wo- 


icy; tu ze Mfżą Świętą odpráviť. 


XV. 
Niebefbieczne roazenie falwowane. 
Tegoż Roku „dniá 13. Máiá , Wielmożn y Jegómosć 
C ťan 
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v. 
Pan U rbanowfki, dobr Chylkówa Polf< for. przybywlzy 
tu z Jey moscia fwoią , zeznał: iáko taż Jeymość iego 
przy połogu morduiac (ie dni pięć , w niebefpieczny m. 
życia flanie, ofiarowana Protekcyi Matki Bolkicy, wOs 
bražie Goreckim łafkawey, fzczesliwym Corki porodze 
niem počielzona zofłała , dla tego ćiż Ichmość oboie, 
flánawízy tu przy wyfłachźniu Mízy Swietcyj z podźię« 
^ kowaniem Niebicfkiey Dobrodzieyce fwoiey, Votum free 


brne ná pamiatke odcbráncy łalki, na Jey Ołtarzu zo» > 


ftá wili. 
XVI. 
W éig£kiey chorobie cudowne uzdrowienie. 
Wiclmožna Jeymošc Páni, zJaśnieW iclmożnych Kos 
ščieleckích Miclefka, przybywfzy tu wyraźnie , y do- 
flátecznie zeznalá, iáko będąc ciężką chorobą złożona, 


iż ofwoiey mocy, nietylko poflapic , rufzyc fic, śle y - 


mowić niemoglá: w tey ftrálzney fłabośći; przyfzedt iey 
inftynkt ofiarowania (ie do Mátki Nayswietízey Gores 
ckicy, co gdy nabożnym fercem uczynitá, y piefzo dro 
gç odpráwič do Kosciolá Goreckiego poltánowitá, z po» 
dźiwieniem wfzyftkich przytomnych, po uczynioncy tey 
intencyi , záraz do lepízego przyfzła zdrowia , co ofo. 
bliwfzey láfce Matki Nayswietfzey przyznała , mówiąc 
nftnie ná ow czás do Jegomosci Xiedzá Plebána tutcy- 
fzego, że WacPan śmiele przyšiac możciz imieniem mo 
ini 
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im ná ten Cud, pod czás zaś agituiącey fie tu Kommif. 
fyi, gdy fáma niemogłś przyiśchać , przyfłałź w Isście 
Sviádectwo z pieczęcią, y podpifem ręki fwoicy, wyzná 
iace Cudowna tę láfke Matki Bolkiey w Gorce , ktorcy 
wczęftniczką fláia fie, | | 

ien XVII. 

Koń zdecbły, cudownie ożywiony. 
Świętey pamięci JegomoścPanK rzy fztof Okoniewfki, 


- Szlachcic z Litwy , fprzykrzywfzy fobie woyfkowa ftu- 


żbę, tufię ożeniwfzy, ná gofpodarftwie osiadł, y lat ta 
koło czterdzieflu ná mieyfcu miefzkał. Ten zá Życia. 
fwego nietylko przedemna tutey(zym Plebanem , śle. 
przed wielą innemi , iuż to teraz zefzłemi, drugiemt 
też iefzcze żyiącemi , nie raz pod przysięgą twierdźił , 
że pod pewnym Szláchčicem podrożnym , koń z nagle- 
go trefunku padł, y zdechł, ktorego ten Szlachcic ztur 
bowany , przez znaczną chwilę czáfu niemogąc (ie do- 
cucic, y znaku żadnego życia iego niewidząc, zdiawfzy 
kulbakę z niego , dalfzą podroż piechotą odprawuiąc , 
gdy ufłyfzał dzwonienie ná Mfzą Świętą w Gorce, do 
Kosciolá. tuteyfzego wyboczył , á wyfłuchawlzy ná- 
bożnie Mfzy Swietey, Protekcyi Mátki Nayświęt: przed 
Cudownym tu Jey Obrazem, áby go od dźllzych przy: 
padkow złych, y innych fzkod bronitá, lerdecznie (ie po 
lecat, á gdy z Kościoła w podroż (woię wyfzedł , nad 
Kasi lod wízel: 


wfzelkie mniemanie, koniá fwepo przy Młynie Sierpos: 
wikim; ktory był odtąd niedálcko zdechł „zywego, y 
zdrowego zobaczył, ná ktorego okulbaczonego wsiadła 
fzy, wprzod tu ten Cud ogłosiwizy, y MátceNay$wiete 
fzcy Pociefzenia pokornie pédZickowawfzy, w (woię dro 
e odiśchał, Co fimo że od wielu ludzi fłyfzał Marcin 
Eliafz komornik Górecki, lat koło 70. máiacy, podczas 
áktu Koromillyi zeznał. 
iul) poodi eda bidoi wi dai 
o: *Niejpodźiewane od ćięż kiej eboraby uwolnienie: | 
Jeymość Páni Katarzyna Prandecka,, wte flowá zes 
znałi: chorniąc ciężko ná (woje defcktá; ná ktorebźr= 
dzoczefto západálam, że mi áni domowe; ni Doktorfkie 
lekarfiwś nie niepomagaly, raz wnocy gdy:mn'e gwat- 
rowne, 4 prawie $miertelne Scifnely boleści, nad wlzel- 
kie pomyslenie záwolálam nagle wízy(tkim: głofem_ $ 
Mátko Nayświętfza Gorecka rátuy mnie: rzecz cudo: 
wna; że w tym puákčie po owych nád.mniemánie wízel 
kie wymowionych fłowśch, iákby mi to ręką odiął,u- 
czułam fie bydź záraz zdrowíza ,siakoż odtąd áni rázu 
niecierpiałam, y niecierpię tey moicy śfiekcyi, co przy 
` znśię ofobliwey dobtôczynnosci! Matki Nayświętlzey + 
przed ktorey tu Obrazem ftáwilam fie y zMežem"dla 
powinnego podźiękowania, üprafzáiac o zśpifanie tego 
Cudu, 4 ná znak wdźięczności, Firanki, y Antepedium 
- Do Oltarzá Mátki Bofkicy ofiarniąc. T MEIN. 
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+ Niebe[pieczeňftma žyčia oddalone. | 
Jeymosc Panna Małgorzata Prandecka, zeznała w te 
flowá: przefzłego Roku będąc w Lefznie, zachorowałam 
bardzo niebefpiecznie , iuż (obie dáley nie tulząc ży 
čia, w tym przyfzła mi reflexyá ofiarowánia fie do Má- 
tki Nayswietlzey w Obražie Goreckim, (iákom od wies 
lu ludzi fłyfzała ) wielkiemi Cudámi fłynącey, co gdym 
nabożnym fercem uczynilá, záraz uczułam folge; y. nie 
zádlugo potym ozdrowiałam züpetnie,:dla czegoná wy 
pełnienie obowiązku mego, y:powinne podziękowanie: 
Nayświętfzey Pannie, umyślniem tu przybyła. 

Swiatłoś ćoprzy Obražie cudowna. = | 

Antoni z Gorki, lat przefzło trzydžiesci maiący, ze? 
znał wte flowá: dwie lecie temu, iáko paląc konie opo« 


„dal odewsi , prawie koło godžiny iedenaftey wnocy, os 


baczyłem swiśtło wielkie , y niewypowiedźiane , weż 
wizyttkich oknách Kościoła Goreckicgo, co widzac,bár: 
dzom fie dźiwił, y prawie ztruchlat, bo uważałem, że: 
czerwone, y bardzo ia(ue biły promienie z okien, iákie 
gomsia swiátlá w żyćiu moim. nigdy niewidZiat, y ue 
wazalem, że takiego Swiáttá nie bywało y pod czás Ro 
ratow, kiedy wielka iafność bywa od świec: uważałem 
y to, i2 tá iaínosc; niemogła bydz. żadną miára odswies 
úl C3 ; CÀ* 
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€acego ná ten czás Xiežycá, bo ia y náto miał wzgląd, 
śle to niemogło bydź: átoli obawiaiac fie nieco, żeby 
w Kościele, álbo zlodžicie nie Swiecili, álbo ieželí fig w 
nim ltrzeż Boże co nie zapaliło, niemogąc [ie utrzymać, 
wsiadłfzy na koniá, iachałem iák tylko mogłem prędko, 
y uważałem, ieżeli mi fig Sviátto nic zmieni, iák więc 
bywa. kiędyfię kto zświecą przechodźi, ale nie: záwfze 
iednákie śliczne świśtło było: y ták z pociechą przyia- 
chawfzy pod Koščiot, zsiadł(zy z koniá, padłem krzyżem 
iefzcze przed Cmentarzem mowiąc: MátkoNayswietíza 
addiię ci fie ná tę, lub ná owe ftxonę , ślbo tu zginę, 
ślbo pociechę odbiorę, y ták leżąc krzyżem ná żiemii, 
zmowiłem pięć Zdrowaś Marya Sc. 4 potym podniofł- 
fzy fie, iuż nic nie było: obfzedłem koło Kościoła, nie, 
było żadnego znáku , žeby tám kto był. Y ták názá- 
iutrz pofzedłem do Xiedzá Plebána , powiadałem co fie 
dziśło, y iáko tá iafność trwatá-koto dwu godžia wno- 
cy, ná ow czás w lecie przedežníwami, y innym ludžiom 
to widzenie moie opowiadalcm, ktore y pod czás teraz 
nieyfzey Kommilffyi pod przysięgą zeznáic. 

XXI. 


Ogień pioranowy w Kościele Goreckim cudownie gafnie , 

Roku 169a. Kiedy bárdzo czetlo, y gefto pioruny bi- 

ly, bydłom, budynkom, ludźiom, nawet y Domom BO 

GU poswieconym wiele fzkodźiły, w ten czás y KoScio« 
lo. 


| so 
łowi tuteyfzemu Goreckiemu nieprzepuscily. Jeden. 
bowiem, czyli dworfly piorun, dnia 26. Czerwca, koło 
godźiny ćzwartey po południu, z máley chmurki wiel 
kim gromem wypadłfzy, wízyftek impet fwoy ná facya- 
tę Kościelną záchodnia wywarł, gdźie w gniazdo Bocia 
nie uderzywfzy, pokrycieRościelne dáchowczáne po wię 
kfzey częśći zpruchotať, y rozrzučiť, we trzech mieys 
[cách ogień zśpalił, y dwa drzewce Choragwiane wKo- 
śćiele ná káwatki rozerwał: czym ludzie przeftrá[zeni 
przypadli, $ uyzrawízy tu y owd2ie pożar, wołali Ko- 
ścioł gore: przybićgł tym przypadkiem ciężko záltero- 
wany Xiadz Celeftyn Orłowfki , Benedyktyn Lubińfki, 
$ Pleban ná ten czás Gorecki, ktory czym prędzey wži2 
wfzy Cudowny, według. dá wnego podánia Nayświętfzey 
MARYI Pánny Obraz, unośił go z Káplicy, mowiąc Za 
łośnie: iużże NayšwietízaPánno żegnay fig ztym miey- 
fcem, & ieżeli niechcefz, broń: go od tego ogniá: co gdy 
wy mowił, ná tych miaft płomienie ugafły, y pożar o= 
goilty frożyć fie dáley ná Dom Boży niemogt: ktore, 
zeznánie in authentico produkowane podpifal Xiądz Mar- 
cin Byftrzycki, Konwentu Lubiňíkicgo Zakonu Święte: 
go Benedykta Sekretarz, Swiętcy, Teologii Lektor, mpp: 
XXII. 
Z drazd powietrza tu niefzkodži.j 
Między innemi tey Národu ludzkiego Protcktorki, y 
Po: 
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Pociefzycielki dabrodžičýftvy, y to ieft nieposlednie;, 
Że tu morowego powietrza, chociaż w okolicy graffowa 
ło, niezoáno , dla ktorego befpieczeńftwź , wiele fię tu 
ludzi zewízad gromadziło , y przed Kościołem , choć 
z4mkniętym leżało, ofobliwie koło Roku 1700, ktorey 
łafki będąc wdźięcznemi, kilku tu zydow ochrzciłofię, 
y wiele heretykow fwoy błąd rewokowało, według świń 
dectwá OlobGodnych wiáty, częścią niedawno zefzłych, 
częścią iefzcze żyjących. © czym miánowicie Gorcza- 
nie, y Targowianie tu powiadáia , iáko y Jan Krull z 
Targowifka, lat wiecey iák 70. zeznał w tefľowá:Przy- 
znále zá rzecz pewną , ná wyfławienie Cudownego O- 
brazu, że ia iáko ftáry, z mtodych lat moich fłyfzałem 
o wielkich Cudźch, y Latkach, ktorych tu ludźie nietyl i 
ko poblifcy, śle y zagranicźni doznawali: powiadáli mi | 
to: že tu wiele ludźi, widywało iafność wtey Káplicy, | 
y zawfze w pofzánowaniu było to mieylce , iáko z mło- | 
dosci moiey.pamiętam,y Przodkowie moi powiadźli, Y | 
to ieľácze zeznáig, co ia, y inni ludźie dawniéy zezná- fi 
wali, że tu powietrze, lubo okolicznie graffowalo, prze | 
čiež tu nie (zkodzilo, tákze bydło porożnych mieyfcách | 
w fam£iedztwie, rożnemi czáfámi poodchodźiła, á prze- Wd 
ćię Pan BOG to mieyfce zśwfze záchowal: co wfzyfcy 
przypiluią Protekcyi Mátki Bolkiey. 


XXIII. b 
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XXIII. ; 
 Zdflarzafy grzejznik tu nawrocony. 
Náziiutrz po Introdukcyi Bractyá Pociefzenia Nay- 
świętfzey M A R YT Pánny, ktora ie odprawiała Roku . 
Pańfkiego 1748 dniá 7go W tzc$niá, przy walnym kon. 
karsie iuda , z rożnych fłroń ná ten Akt Solenny zgro- 
madzonego, człowiek ieden z dźleka przychodzien, fpo 
wiadaiąc fie , grzech pewny przez lat trzydźieści zátá- 
iony wyznał, fpytany od Spowiedniká, czemuby go tu 
wytawił, odpowiedźiał, żem iák tylko do Kościoła tu- 
tey(zego przyfzedł, pokleknat przed ObrazemNayświę- 
tízey Panny, y fpoyzrzał naň, ták záraz zákámieniate, 
ferce zmiękczone w fobie uczuł, y niemogąc fię utrzy- 
mać od pláczu , y ferdecznepo żalu, z obrzydzeniem. 
grzechow, 4 miánowičie owego ták długo zátáionego, 
olobliwym inflynktem, y nápomnieniem wewnętrznym 
tcyże Bogźrodzicy, do fpowiedzi przy wiedziony, ná nicy 
grzechy inne wyznśiąc, ten tylko iefzcze usilnie chcąc 


"zataić, wydać so musiał, y Spowiedniká ; áby te tiike 


ofobliw(za ná tym mieyfcu otrzymáną publikował, pro 
žba (woią obowiązał, co tež uczynił tenże Spowiedaik, 
wiernie żalło petlore zezniiąc: Xiądz Floryan Balicki, 
Przect Konwentu Labińfkiego, Wizytator Kongregacyi 


Polfko Benedykty üfkiey. 


D XXIV. 


j die: XXIV. 
Wzrok oczu cudownie brzymrocony? 
Rokú Paňíkiego 1753: Dniá 2. Lipca , Brát Franci- 
* fzek Kálifzkowfki, Zakonu Świętego Franciízká, z Kon. 
wentu Oycow Bernardynow W fchowikich, zeznał, iáko: 
z ciężkiego, y długiego bolu.oczu, zániewidžiawlzy, y 
ná to mieyfce w dzich: Nawiedzenia Nayswietízey ľánny! 
MARYI przyby wfzy ,.gdy. przy Jey Oltarzu fľužac do 
MfzySwietey, ferdecznie welłchnął podczas [ámego pod: 
niesienia Ciała „y Krwie Przenayswietízey + wzrok do~ 
fkonśły odebrał, y. na to świadectwo dat. z.podpifemi. 
fwoim.> y Stár[zych fwoich., iako. to Wielebnego Oycá: 
Szymona Pieczehlkiego Gwardyaná, y Wielebnego Oye 


cá Raymunda Bergnera Wikaryego; pieczęcią Kon wetn 
tika flwierdzone, ktore authentycznie.ná Kommiflyi pro. 
dukowanc. 


XXV. | 

AMozdzierze fłrzelaniem rozrucone, nie me [zkodzążo 

Ták w Wygilią Solenney Introdukcyi Bractwa Podiefze 
nia Nayswiętfzey MARYI Pánny, iákosy: w fam«dZicis » 
' gdy pewny Pufkarz, z Lefzna ná ten-Akt (prowadzony, 
ognia ná applauz dźwał, wfzyfikie trzy, móździerze, ze, 
zlcy podobno zrobione mátetyi, przy frzelaniu ná dto: 
bne kśwałki porozrywały fie , ś-przecię zá ofobliwizą 
Matki Bolkiey , iáko wfzyfcy ludžie ia Protex 

cyą» 
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cone w tákiey ludnosci , 
ták blilko ftoiacym, y ciekawie fie przypatruiacy m, ia. 
ko tež y blifko przechodzącym, nic nie (zkodžity O 
czym Xiadz Auguftyn Ganowicz, Benedyktyn Lubiňfki, 
iako Pleban Gorecki nástén čzás, doftateczną uczynił 
1ckognicya. SDA 


XXVI? 
Džiečie zśtopione, y wodą zalane, eudownie OŻJWIONE za 
Jákub Zágrodnik z Olfzewa, lat przefzło 30. máiacy, 
zeznał wte flowá : lat temu pięc, rako džiewtze corká 
^$noiá imieniem Kátárzyná , pułtorą roku máiaca , wy» 
fzedłlzy z domu-z& mna, wpadła w glinki, ro ieft w doł 
głęboki wody pełny; ták, ża tego iniia, 4hí wikt nie. 
poftrzegł, y było to dźiecię w wodzie więcey 1ák godźi 
me, depiero iák Zoná moiá paczęłź iey pilnie fzukac , 
ile gdy iey długo nićwidać było, nżwet y do fłudni, ie- 
ożeli tam niewpadł patrzyła. Nikowićc też przybieptá 
sy: do' owego doła, śż ebaczyłś, że Owo dziewczę wodá 
"ná wierzch ku brzegowi wy ptavitá. W padła Mitka do 
dołu popas; y wyrwałś dziecię, śle iu bez dufzy było, 
vy 2addego zoáku życia-na nim widać'niebyło , kulatá 
owo džiečie po trawie, y wylzło temu ze trzy godziny, 
a niemoglismy (ie go dotrzezwic , dopiero ofiarowali- 
„śmy ie do Cudownego Obrazu Mitki Nayświęt: w Gor- 
sce Lubińfkiey, 4ż w tym mie wyfało y pacierzi, iko po 
z owym 
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. owym wezwaniu, Mátki Bofkiey, dziecię trofzeczkę nie 


jako zapifzczało, y zálkwierknelo , y poczęlismy' mieć 


nádžicie, že w nim duch icht, iákož uználišmy, że to 
dziecię przez ofobliwfzą ł4fkę Matki Nayswiętfzey Ga- 
reckiey do życia przywrocone, ktore po tym utopieniu, 


y ożywieniu, przez trzy dni iák głupie było. Dzięko: > 


waliśmy obo:e'zá ten cud Pannie Nayświętfzey, dawlzy 
tu ná Mfzą Świętą, y. ten cud teraz tu ia zeznawamu. 
sie at] ZÁ à 
Ni pucbliznę chory cudownie uzdrowiony. | 
Roku Pańlkiego 1748. dniá 9. W rześniś , Woyciech 
Parobek z Targowifka, názátutrz po Introdukcyi Solen 


(mcy Bráctwá Nayświętfzey MARYI Pźnny Pocieízenia , 


.przyfzedłfzy wiernie zeznał, iáko frodze wfzyftek opu- 
chły, do roznych fic Doktorow (ktorzy fie ná iedno zga- 
dzal» ze Żyć, niemože) udźiąc, przečiež po tey niezno 


śnie uprzykrzoney pułroczney chorobie, tylko: co ię do 


Nayświętfzey PánnyGoreckicy ferdecznie weflchoawfzy 
ofiarował , y tu chory do Kościoła przyfzedl , tak pod 
ciis (ámey Mfzy Swigtey wžiety go ckliwosci , że mu- 


šiat z Kościoła wynisč, gdzie go womity porwały, y po 


tych záraz począł przychodzić do lepfzego zdrowia». 
à MITE 
Z de[peromdna: ná żyćiu.przychodźi do zdrowia. 


Roku Paňlkiego 1748. dnia 9. Grudniá, Reginá džie 


^ wká 


| | a s 
wká z Przyśieki Polfkiey; przyfzedł(zy tú ž podziękowś 
niem , y dawfzy ná Míza Swieta zeznałi , iáko w Ciez- 
kich, y nieznośnych bolach zoltáiac, y iuż bliżfzą tám. 
tego świśtą będąc , gdy fie ofiarował4 do Nayswietízey 
Mátki Goreckicy, iáko nay[kuteczniey[zey Počie[zy čiel. 


„ki wlzyftkich utrapionych, w punkcie polepfzenie zdro- 


wią fwego uczułź. 
| XXIX. 
| „Dźuećię od miel Kiey choroby, Matka od ćięż kich bo- 
lom uwolniona. 

Tegož Roku y Miesiąca dniá 30. Michał Miedziak 
z Targowilka zeznał, iáko co tylko on, y Zoná iego 
mátego fynaczká (wego, nagle przypadłą wielką choro- 
bę cierpiącego, do Nayswietízey MARYI Panny Gore- 
ckicy ofiarowali , zaraz wolnego od tey niefzczęśliwo. 
ści obaczyli, Taż Zoná lego Agnefzka, ná cięzki bol 
głowy, rąk, y nog, až do odeyścia rozumu západlfzy, 
gdy fie Mátce Nay$wiet(zey Pociefzenia w Obražie Gos 
reckim Tafkámi wielkiemi fiynącey ofiarowalá, záraz te 


-go2 dniá wieczorem folge uczulá , 4 wnocy w fzyftka, 


icy, choroba odfłąpiła, tik, że názáiutrz ják infza byti, 

y ozdrowiała. Tenże Michał zeznał „ i£ko Oyciec nie- 

bofzczyk Żony iego, przed lat kilkuna(la uty[kuiac ná 

nogę, ktora go bárdzo lupatá, gdy fię tu udał do Gore 

ckicgo Obrazu, y dat ná Mfzą Świętą, niedługo potyas 
z Cas 
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calelozdrowiał , ták) że záw[ze wyznawał , iż to byt 
«ud ofobliwy ł4fki Márki Nayświętfzey Goreckiey. 
7 | XXX. 

Prawie konaiąca, nagłe uzdrowiona. 

Tegoż Roku, Reginá dziewka Ichmosciow Pańltwa. 
Chroscickich z Parlzlki , zeznátá, iáko dwanaście Nie- 
džiel choruiaca, y iuż prawie konáiaca, od pomienio- 
nych Ichmosciow do Nayświęt(zey Pánny ofiarowana. , 
cudownie; bo nagle do zdrowia pierwlzego powročitá. 

XXXI. | 
Oczy od ślepoty, gardfo od wrzodoew uzdromione. s: 
Roku Paňíkiego 1749. Dniá 28 Sierpnia , Anná Kå- 
czmarká z Wolkowa zeznała , iáko ciężko choruiac ná 


oczy; y iu blifką ślepoty bedac, gdy fię do tey Marki 


Bofkiey tuteyfzego Obrazu ofiarowała, zaraz wzrok do 
bry odebrałá, dla czego ná znak otrzy máncy łalki, pie 
{zo przylzedłlzy, Votum frebrne, ná ktorym wybiiane 
oczy, z podziękowaniem złożyła, z ktorą też oraz przy 
był y Mąż iey, ktory ná gardło zkancerowane , y po- 
džiuráwione choruiač, zá podobny mže tu ofiarowaniem 
zdrowia pożądanego doflapit. 
XXXII: 

: Niewidomy wzrok bierze. 

Tegoż Roku , y Miesiąca , dniá 29. Filip Parobek z 
Ta rgowilka przylz:difzy tu, przy Organiscic tateyfzy m, 
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y Sołtysie Targowifkim świadkach zeznał, iáko cale zá 
niewidziawízy, gdy fię ná to mieyfce Nayswietfzey Pán 
nie ofiarował y ná tych miaft przeyzrał , dla tego przy 
Wýznániu tego cudu, dał ná Míza Świętą, ná podźręko» 
wanie zá tę odebrana fáfke. 
XXXII, 
„Niebefpieczwą wpoľagu, fidie fie zdrową. 
Tegoż Roku, dnia 22. Pazdžierniká, A gnefzká zSptž 


wia; przy-swiadku Ignacym Kognickim , Zákryftyanie 


Goreckim zeznalá , iáko trzy doi w połogu morduiac 
„tie, y biedząc, iák (ie tylko do Nayswiętfzey Mátki Go: 
ireckicy udała, zaraz (zczesli wie, y łatwo rozwiazána.. 
zollalá, dlavtego ná podžiekowanie Pánu Bogu, y Wfpo- 
môžycielcevtwoicy p zdrowo piefzo tu przyfzedłfzy,Mfzy 
Swietey, na.ktotey odprawienie dała, naboznie wyfła- 
chała, | i i 
SET XXXIV. 
ESF Puchlina ginie p cbor} powflaie. 

"Tegoż Roku; y Miesiąca, Kátarzyná z Ziemnic,oraz: 
Zjakobem Mężem [wom , ná to mieyfce przyfzedłlzy, 
Zeznatá , iáko zá zbyrnim opuclinieniem nogi, niemo. 
gac chodźić, gdy (ie z& radą iednego zebraká, náto miey 
[ce Nayświętfzey Pźnnie ofiarowała , záraz zdrową zo- 
falás Tegoż: Roku, dniś 1- Liftopadź, Jozef Biedrzycki 
z Parfziki piefzo tu przyfzedłfzy, y w Bráctwo Pociefze 
+] | nia: 


g r 
nia Matki Bofkiey wpifawfzy fie, zeznał , iżko raz na; 
nogi ciężko západiízy, à drugi raz przykrą fześcionie" 
dźielną chorobą złożonym zoflawízy, gdy fię ná to miey 
fce Uzdrowicielce chorych ofiarował, zaraz po te dwá- 
kroc ozdrowiał. 
XXXV. ! 

Oczy, y połąg mebejbicczny, uzdrowione. 

Roku Pańlkicgo 1751, Kátárzyná z Spławia, wfam.. 
džieň Swiętych Trzech Krolow tu przyfzedł(zy , zezna- 
lá, iako ná defcktoczu ciężko zapadłlzy, gdy fie na tym 
miey(cu Nayświętfzey Lekarce ofiarowatá, dofkonate u- 
zdrowienie wzroku (wego odebrała. Tegoż Roku dniá 
4 Máiá, Anná z Goreczek zeznalá, iáko wtrzechdnio- 
wych boleściach ciężkiego połogu , ofiarowana ná to 
müeyíce Święte, cudownie zdrową zofľatá. 

XXXVI. 
Marki zozarowionych dźieći [ívoich , pociechę odnofza. 

Tegoż Roku, dniá 19. Czerwcá, Páni Katarzyną Zel 
„bowa z Szremu zeznalá , iáko wciężkicy chorobie fwo- 
iey, y Corki [cy Imieniem Károliny, zá ofiarowaniem 
fie ná to micyfce MátceMilosierdzia, zdrowie obiedwie 


odebrály. Tegoż Roku , y Miesiąca dniá 21. Pani Má-. 


ryannś Kizycka z Osieczna zeznalá, iáko fyná {wego I- 
mieniem Bonaweoture konaiacego, ofiarutąc ná tomiey 
(ce Cudowncy Bogárodžicy Pánnie, wnet do pierwízego 
zdrowia przy wroconcgo ogladatá. XXXVII 


XXXVII 
Zguba ofoblimym fpofobem przywrocona. 

Roku Pańfkiega 1753. dniá 5. Czerwcá, Jadwigaubo 
ga babká zeznalí, iáko nie pślazłfzy 39 tynfow, tám, 
gdžie ich była ná pogrzeb fwoy záchowalá, w tym fmu- 
tku, y žala (woim, udałź fig do NayswietízeyPánny Go 
teckiey, y ná te intencyą dała na Míza Swiętą, ktorey 
wyfłuchawłzy, idąc 2 Kosciolá, podkalá fię z Patobkiem 
idącym z pola, ktory tež tam bywał w tym domu, w 
tym tknieta ofobliwym inftynktem, náftapitá ná niego, 
y rzekłź, odday mi.30. tyofow : zálterowány ná tych- 
miaft parobek, przyznał fie, y nieprzeczac kradźieży, co 
wziął, bez wizelkiey trudności oddał. 

XXXVIII. 
Bol gardła uzdrowiony: | 

Tego? Rokú, dniá 24 Liltopadá, Lukafz, y Reginá 
z Przysieki Niemieckicy Małżonkowie zeználi, iáko ná 
uśmierzenie Corce ciężkiego bolu w gardle , rožnemi 
fpofobami radząc, 4 nic pomoc niemogąc, doNayświęt- 
{zey Pánny Goreckiey z ufnością udac fie poftánovili , 
co gdy uczynili, uwolnioną od tegoż bolu obaczyli , 
zkąd piefzo drogę ná to micyfce odprawiwfzy, y tu fie 
wyfpowiedawízy , nabozne džieki Cudowney Lekarce 
Nicbiefkicy tu wypełnili. 

XXXIX. 
Oczy 


(30 
Oczy chore, 9 ine defekta uleczone. 

Tegoż Roku, y Miesiąca dniá 20. Páriná Fere ffá Gå- 
| nowiczowria zeználá, táko ná oczy, y inne defekrś bia- 
Joptowiíkie cięzko choruiac ; gdy fię tu do: Nayświęt- 
fzey Łekarki z ufnością udatá, y przy czterech świecźch 
šwiecách iarzęczych ná Jey Ołtarz dánych, Mfzy Swię: 
tey nabožnie, ná ktorą też dała, wyfłuchała, požadáne 
pietwíze zdrowie odzyfkatá. > 

Zatini Rodźicy, przez uzdrowienie džieči fwo- 
in Y ich: poéie[zeni. © 00 
¿o Tegoż Roku, dniá 20. Marcá , Mikołay z Targowi- 
fka z Zona fwoią Reginą zeznał w te fłów4: Syn moy 
Auguflyn ciężko, prawie iák do fimego konánia choro: 
wał, y iuż był niepewby życia. My przečie wiedząc o 
Swiętym zdáwna Obražie tútecznym, ofiarówałismy te- 
go Sýná nafzego ná to tú micyfce, y zátaz potym o- 
fiarowaniu polepfzyło mu fie, y co raz pôtym sit nábie 
ral- Tož (ie flálo z Corka náľza Maedálena , która po 
porodzeniu wkrotce čiežko choruiąca, gdysmy ofiaro- 
wali do tuteyfzego Swiętego Obrazu, ná Míza Świętą 
dawfzy, niezádlugo nam ozdrowialá , cośmy uználi zá 
wielką łalkę Nayšwietízey MARYI Pánny Goreckitysy 
Zyia nam te dzieci z łafki Bofkicy. 

XLL 

Nie. 


31 
Niebefpieczna pucbfind uzdrowiona, 

Tegoż Roku, y Micsiąca dniá 12. Máryanná Parafi- 
anká tuteyfza papiet diízy, przy świadkźch Kościelnych 
przyšiežnych, przed Jegomoscia XiedzemPlebanem tu- 
teyfzym zeznała, iáko widząc fię bydź bardzo. opuchłą, 
y od wfzyftkich ná zdrowiu zdefperowaną , gdy fie tu 
Nayswietízey Pannie ofiarowała, puchliny wcále pozby 
lá, y zdrowia czerftwego nábytá. 

XLII.- 
Scales uzdrowione, y śmiertelny z gory [pas 
dek ożywiony, 

Roku Pańfkiege 1755. Dniá 7. Września , Wawtzyá 
niec; y Zofia Małżonkowie z Chylkowaj z čiežkicy chos 
roby wpadl(zy w fzaleńftwo , z wielkiey mánii czártóm 
fic oddawali: átoli zá przybyciem, y ráda i&kis-niezná 
iomey ofoby, gdy. fie do Nayswiętfzey Panny Goreckiey 
ofrarowali, wprędce do zdrowia przysli; y ten cud tu ze: 
ználi. Tegoż fámego Roku dniá 4. Liftopadá, Helenas 
Owczarki z Targowifka zeznała tikże , iako Coreczke 
[woię dwie lecie máiaca; imieniem Máryanne, gdy z 80 
ry domoftwą fwego'trefunkiem (padła, nieżywą ná Žie- 
mi nálaztá, ktorą gdy wtym punkcie do Nayswietízey 
Mátki Goreckiey z wielkim lámentem ofiarowała, wnet 
iakby ze [nu obudzoncy, życiem; y zdrowiem uciefzo: 
na TA y o zśpifanie tego cudu prostá. 

E2 s XLIIL- 


XLII. 

Puchlina, [zaleńfiwo, bolenie głowy , vak , weg , 
| żołądka uzdrowienie. | 
Tegoż Roku, dniá 29. Marca, Jan Kżczmarz zWol- | 

kowa zeznał, iáko wfzyltek opuchły, przez cztery Nie: 
dziele priwie niewidząc , wielce ofłabiony , gdy fie tu 
Nayświętfzey Pánnie ofiarował, do požadánego zdrowia 
przywrocony zofłał. Tegoż Roku, dniá 10. Czerwca, 
Kátárzyna Kowalká zWonieyfcá w fzalenftwie będąca., 
do Teyze Mátki Nayświętfzcy ofiarowána, do zdrowia, 
"zupełnego przyfzła. Tegoż dniá y Roku, Anná Kowal: 
ká ták2c z Wonieyfcá, wielkich bolesciách żołądka, y 
głowy zofłaiąca, po odprawioney Mfzy Swietey tu wKá» 
plicy Mátki Bofkicy, ná ktorą przyffalá, wyznalá, iáko 
zdrowie odebrała. Tegoż Roku, y Miesiąca 20. Tereflá 
Corká Jegomosci Páná Ięckiego 2e Swieciechowy zezná 
34, iż choruiac ciężko na głowę, ręce, y nogi przez Nie 
dźieł cztery, zá ofiarowaniem fig tu do Mátki Bolkiey, 
ed tychże chorob uwolniona zoltatá. 
XLIV. 
Blifki śmierći, do-żyćta-przywrocony. 

Tegoż Roku, Ignacy Kognicki, Káotor , y Zákryfty- | 
an Gorecki, zeznał, co fmo y pod czás Kommifłyi Ju: | 
rawentem ztwierdžiť w te fľowá: iuż to dźiewiątyRok, | 
jáko záchorowalem ná febrę, z wielkim życia niebefpie | 

czcń- | 


E 
czeńftwem, bom fig iuz był dyfponował ná Śmierć, więc 
w oftátnim prawie tym rážie, ofiarowałem (ie do nafze. 
go tu Obraza Počielzenia Matki Nayświętfzey; ile że w 
tey chorobie przez fen zdśło mi fig , ižkobym widziat 
Mátke Nayšwietíza, ták, iák Ge prezentuie w Obražie, 
níízym Goreckim, przez co wziąłem chęć ofiarowania 
fie Jey opiece , zktorey tež łafki do zdrowia , y życia. 
przywroceny ieltem 

XLV. hs e 
Choroby bydtą, bole nog, gardła , y febry izdrowiona i 

Tegoż Roku, dniá z. Lipcá, Helená z Me2cm (woim 
tu. obecnie zeználi, iáko w turbacyi chormiacego: bydła. 
Íwego; tu uciekłfzy fie počieľzeni zoftáli, Tegoż Roku, 
y dniá, Reginá Sobkowa z Zydowa żcznałś, iákozápadť 
fzy ná wielkie łomanie nog, iZ iuż rozumtalá, 2c kálc- 
ka zoltánie y gdy tu ná Mfzą Świętą dálá sy krzyżem; 
przed Obrazem Mátki Bofkiey ležatá , zdrowie fobie ti 
prositá. Taż choruiąc ná febre po drugi razy y dawfzy 
tu ná Míza Swigra, o2drowial, y to przydatá, iż ile» 
rážy Bie ru Opiece' Máboc Nayświętfzey odďáwalá, 24wlze 
pocielzoną zoíla14. Tegoż Roku, ďniá 17. Paźdźiernikź, 
Bartlomiey z Gorki zcznał , iáko dla gardiá bardzo o» 
wrzodowacialeoo:; cále iuż mowić niemogąc y gdy do 
Nayswietízey M AR Y I Pánny, doswiadczoney Eekarki 
ferdecznie wefchnął, y tu Mízy Swietey ná tę inrencyg 

Eu Es wy- 
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wsyfłóchał ; od bolu niebefpiecznego uwolniony:zoftat; 
Tegoż Roku, daiá 1. Liftopadź, Regina Janowa zftźre- 
go Boiánowa zeználá, iáko po dániu ná Míza Świętą, y 
odpráwieniu oney tu! przed Obrazem Márki Bofkiey, zá 
raz názáiutrz od bolu ciężkiego gardłś, dlaktorego iuż 
y przemowić niemogłś, znáczne ułżenie uczuła, y nie 
zádlugo zupełnie ozdrowiałś. 

XLVI. (6101 
Koń zdychaiącj aidownie ożywiony. 


Tegoż Roku, dnia 14. Máiá, Adam Sołtys z Widufzo 


wa zeznał, iako mu koń bez nadziei życia záchorzať , 
którego prawie zdychaiacego widząc, frodze zálterova: 


py zawołał : Mátko Nayświętfza Gorecka rátuy mnie; 


iák mnie pociefzyíz, dam ná Míza Swiętą przed Ołtarz 

T woy, 4 w tym punkcie zaraz wftat koń, y iadi, on tež 

pociefzony, z ochotą, y nabożeńftwem, intencya utzy: 

nioną wypełnił. .- l LFN i II 
(Sex XLVII 

Smierć blsfka oddalona. 

Roku Pańfkiego 1757. Dniá 29: Máiá, Jozef Chała: 
pnik zWławia zeznał, iáko ciężko, y niebefpiecznie zá 
chorowawízy, y ná śmierc fie wydyfponowawfzy, náko- 
niec mowę iu2 utraciwfzy, gdy od Páni Prandeckiey ná 
ten czás przytomney, był tu do Mátki Bofkiey ofiarowa 
ny, nád fpodziewanie do zdrowia , y 2ýčia przywroco- 
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ny zofłał,więc fláwiwfzy fie ná to'mieyfce Swięte,y na 
Mfzą Świętą dawfzy, przy fłuchaniw oncy, powinne zá 
otrzymane dobrodźieyfłwo, wykonał podziękowanie. 
Me XEVIRIÉ m : | 
Niebefpieczna choroba uzdromiona. 

Pan Woyciech Krefchner z Osieczoa Votum fwoic us 
to mieyíce uczynione wypełniaiąc, zeznał w te fłowas. 
Przed lat fześcią záchorowatem-ták niebefpiecznie, 4e, 
Doktor przed Zona mola powiedział. iżiuż nic ze mnie 
niebędźie, choruiąc ná ten czás ná dyfłenteryą, powtor 
nie także choruiac ná ciężkie (zarpanie w nodze; w obu 
«dwu tych paroxy zmach moich , udałem fie po ratunek 
do Márki Nayświętfzey w Obraźie tuteyfzym, i4kom od 
ludźi fłyfzał cudámi fłynącey, couczyniwfzy z intencyą 
Odpráwienia podroży piefżo ná to mieyfce Swięte, uzna 
dem záraz znaczną folge, y polepfzenie zdrowia, y w 
krotce zupełnie ożdrowiałem, coprzypiluięofobliwfzcy 
łalce Nayświętfzey MARYI Panny Goreckity. 

XLIX. Ea 
Śmiertelne kolki azdrowione. 
Lukafz Wuyczyk zeznał obecnie wte flow : blifko 
Rok, iákom niebefpiecznie zachorował ná kolki , y iu. 
żem fię dyfponował na smierć , śtoli przypomniawlzy 
fobie © Obrazie ratey(zy m, ofiarowałem fie tu, y uzna- 
łem záraz odiniáne, tey choroby, y przy(zedtem do zu« 
peł- 
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pełnego zdrowia, ktore dobrodZieyflyo przyznále Mát 


ce Nayswietízcy, w tutcyfzy m Obražie fálkáwey. 
L 


Ro£ne niefaczęśćia, y złe przygody oddalone. 
Máryanná Chałupniczka z Spławia przytomnie zezná 
14, wte ffowá, nayprzod kiedy chorowało bydło wedwo 


rze, y ná wsi, y znácznie odchodźiło, ták tá klefka pa 


diá y ná dom moy, że mi wfzyfłko bydło záchorowa- 
lo, y iuž dwie fztuki padło, w tym rážie nicfzczesliwym, 
poczęlismy z płaczem wzy wac, y prosic Mátki Nayświęt 
Ízey Gereckiey, aby nas rátowalá , żeby nam było owo 
wlzyftko bydło nie wynifzczało, y ná tę intencyą pofła 
liśmy ná Mfzą Swieta do tuteyfzego Obrazu, y záraz o- 
wo bydło iák inlze fic (táto , y żadne nam złólki Pana 


.BOGA iuż nieodefzło. Powtore, kiedy tśkże po cátey 


wsi gesi zdychać poczęły, náwet y wdoma moim, y w 
tym rážie udałam fig do teyde Nayświętfzey Pánny Go- 
reckiey, y zachował nas Pan BOG od teyze (zkody. Po 
trzecie, kiedy nam iednego, y drugiego roku ziádty ro- 
baki práwie wfzyftek groch w ogrodzie, tego oftátniego 
Roku gdym przyfzła do ogrodu, znowu obaczyłam. 
wielkie mno(lwo robactwá, y práwiem zmartwialá, wi- 
dząc, iż y tego Roku niebedZiemy mieć grochu : átoli 
w tym żalu z ufnością zmowilam troie Pozdrowienia do 
Nayświętfzey Panny Goreckicy, oddáiac fig Jey opiece, 
śż 


` 3 » 
42 záraz nazajutrz tiewiedzieć gdzie fie owo robáctwo 
podžiato, y mieliśmy z táfki Páná BOGA piękny groch, 
co wlzyftko przyznáie ofübliwey łafce Matki Nayświęt: 
| más 


W przypadku y chorobie tdtune doznány. : 
Helena Chałupniczkź z Spláwia, zeznalá wte fłowśś 
Przefzłego Roku , zśchorowało mi dwoie bydląt , ták, 
że niebyło nádžici, 4by miáto ozdrowiec , y iuž nieche * 
ciał Mąż, śby przychodziło więcey ná podworze, żeby 
fię było y infze nie záražito » ile że wtedy wfzędźie po 
wsi bydło odchodziło. Ja wtym nielzczesčiu z płaczem 
udałam fie do Mátki Nayświętfzey Goreckiey , y pofta» 
łam ná Míza Świętą przed JeyObraz Cudowny, ták náš 
Pan 8 OG pociefzył , bo owe chore bydło przyfzlo do 
Siebie, y żyie do tych czas, Ja zas fáma po dwá razy 
ciężko utyfkuiac ná bol w krzyžách, gdym fie tikże ná 
to mieyfce Święte ofiarowalá, łafkę uzdrowienia od Må 
tki Nayświętfzcy otrzymałam. T 
| LII. 
Wyznanie dawnych łafk. 
Máciey Koscielny Gorecki, zeznał wte owg: Ja iák 
dobrze pámietam, ták fzczerze wyznáwam, iż Rodzicy 
moi czeíto wfpominali, y tym fie zśfzczycali, iz w ro» 
žnych przygodách udaiac (ie do Mátki NayświętfzeyGó 
teckicy, záwíze one Pociefzycielką dla Siebie uznávali, 
E dla 


dla tego OQyciec/moy iak tylko mogł, z wdzięczności 
tutey(zemu záffagiwal fie micyfcu. 
j | qued | 
Krwi niebejpieczne uchodzenie uzdrowienie. 

Pan Antoni Ganowicz zeznał w te flowá. Tego Ro- 
ku będąc w drodze, nicfpodZianie poczęła mi krew z no 
fa, y gęby odchodźić, ultawicznie blifko przez tydźień, 
prawie co dzień, y co.noc;,tak, żem iuz zwątpiał o fo- 
bie: wtym wiedząc o Cudownym Obražie Gotecki : , 
rzekłem: Matko Nayświętfza Gorecka, rátuy mnie w tey 


moiey; chorobie, y ták záraz po tym ofiarowaniu fie, ul 


żyło mi fię cokolwiek „4 potym tegoż doiá flánawfzy 
(tu wieczorem , cále mi to płynienie vftało , dla czego 
przy nabožnym podziękowaniu Mátce Nayświętfzey, ná 
znak wdźięczności , dałem jałmużnę ubogim przy tym 
Kościele. . EEE 
TA ADAE 
Ciężka choroba, y bol wielki gardła, uzdrowiony. 

Juftyná zTargowifka zeznała w te ffowá: Rok minął, 
jak Mąż moy przez trzy Niedziele čiežko chorował, ia 
żałofna flyfzac o Cudách Mátki NayświętfzeyGoreckiey, 
ofiarowałam go ná to micyfce Swietc, obiecuiac klęczeć 
przez cáta Míza Swieta, ná ktorą tež dałam, pokrorcy 
odpráwioney, zázaz witał Mąż moy, y zdrow był, co o- 
boie przyznáiemy ofobliwey lálce Cudowncy M Bo. 
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fkiey Goreckiey. Ja tikże fáma przez cały Rok choro. 
wałam bárdzo ná gardło, máiac wygniłą dziurę w pod 
niebieniu, ták, że mi wielki fetor wychodził. z gęby, 42 
le gdym ie ofiarowałź doNayświęt(zeyMitki tuteyfacy, 
w krotce od tego ciężkiego defektu uwolniónam zaflalá. 
EVASI vus 


Stepota, bol krzyżow, y nogi cudownie uleczone. 

Zofia Gorna zTargowiika, zcznalá w te flowá: záchô 
towałam taz ná nógę, że mi fie w(zyflka fkrzy wil, lat | 
temu bedžie około 20.4 drugi raz ná krzyże bardzo čiež 
koprzed lat 15. ná obiedwie te choroby nic nierobiłam, 
śni zadnego lekarftwś nie zażywała, śle wiedząc o Ca: 
dich Mátki Nayświęt(zey Goreckicy, udałam fię do Jey 
protekcyi, dawfzy po te dwź razy ná Míze Swięte,y ták 
zaraz właśnie tego dniá zdrowam (ie uznawałam , co 
przy znà:e (zczepulney łafce Matki Nayświętfzey. Y to 
także zcznawam, iako Mąż moy; ia, y dwoie dzieci ná 
fzych, niewiedzac z czego západliémy wfżyfcy ná oczy, 
tak, żesmy cále nic niewidzieli , więcey iák tydźień , 
tłukąć fie we dnie y w nocy po domu : w tym optaká- 
nym tážie , ucickli$my (ie do Pociefzycielki wfzytkicli 
utrapiocych, Nay$wietízey Páany Goreckicy, tak (zczę- 
śliwie , y (kutecznie , żeśmy wlzyfcy wzrok pozadány 
przy wrocony odebrali. Podziękówaliśmy ná tym miey 
fcu Matce Bofkiey, ktorey także w roznych infzych.dó= 
RS F2 le. 
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legliwosčiách doznáwali$my Protekcyi , dáv[zy tu ná 
Míza Swiętą, y to micyíce Święte z nąbożcńiitwem ná» 
wiedźiwłży. 
LVI 
i Lampa zgafzona, w Kaplicy świeći. 

Grzegorz zGorki zeznał wte ffowá: ieft temu lat oko 
ło 20.,i4k Qycicę moy wyfzedtízy, z domu , y obączy: 
wízy Swiátlo w Kościele, wrociwfzy fie. rzekł do moie: 
podź prędko do Kosciolá zemną , obaczemy co fie tám 
dicic, y. co.tám, zá iśfność. Jakoż przyfzedlízy, przy» 
fláwilismy. máry. do. okoá; y obaczylismy,, že fie. lámpa 
pized Obrazem. Mátki Bofkicy w Káplicy świeciła , 4 
Oyciec moy. będąc wtedy. Kościelnym powiadał , żę te 
lampę wychodząc z Kościoła ná. noc zapewne zgasił, y 
bylo nam dźiwno., iák fie tá lampá zá$wiccilá , ná co 
fie y czeladź Plebaňíka zbicgłź, tylko, że w ten: czás Je 
gomosci Xiedzá Plebaná, w domu, nie było. | 

LVII, 
Wyznanie odędraney, talki zdromia. i 

Maloorzatá, z Olfzewa wyznatá w teflowá: Aeft temu 
więcey niž lat dwśdźieścia,, iákom niebelpiecznie cho: 
rowalá , ták, żem (ie y dotknąć nie dała. Oyciec moy 
ofiarowawfzy mnie do tutey(zey Mátki Nayswietfzey, y 
przylzedifzy tu do Káplicy,, Mízy Swiętey ná ktorą dat, 
krzyżem leżąc fłuchał, y.co tylko. zKosciolá powrocit, 

| Zá- 


zaraz mi lepicy: było, y niedługojpotyta ózdrowiałam, 
pámictam to dobrze , y będę do śmierci wdźięczna tey 
ł4lki Mátki NaySwietfzcy , ktora mnie pocielzyłź. Po- 
dobne wyznánie nezynilá Tereflá z Targowilka, iáko 
czeíto doznáwatá łafki Matki Nayświętfzey Goreckiey , 
ofobliwie po dwź rázy , w čiežkich chorobach fwoich , 
pod czas ktorych, ofiarowawfzy fie ná to mieyfce Sie. 
te, y dawizy ná Míza Świętą, oczywiście dofkonałą po» 
prawę zdrowia (wego uznalá. | 
L VIII. 
Bol wielki głowy, y ślepota uzdromiona. 

Bárbará z Targowifka w te fowá zcznałi: iefl temu 
lat dwie, iák-mi fię-coś: w głowę ftałó, żem práwiezglu 
pialá , y. niemogłam fobie żadną miára dać rády. , wew 
dnie y wnocy przez Niedžiel przefzłą cztery, nieufłan= 
nie to utrapienic Cierpiac : wtym przyfzło mi raz do 
fercá , żebym (ie tu do Mźtki Nayšwierfzey Goreckiey 
ofiarowalá, čo ucżyniwfzy, zaraz mil: lepicy bydź poczę 
lo, więc ná tę intencyą dálam.ná Míza Swieta, przed 
Obraz Mátki: Bofkiey,.pod czás ktorey krzyżem;lcżałam 
w tym tu;Kosciele, y. przyznáie to ofobliwey tace Más 
tki Nayswiętlzcy, że mňie.te dolegliwošči opuściły , p 
żem (zezesliwie-do zdrowia przyfzła. . Zeznáwam y to; 
iáko terazuicyfzcpo Roku Corkź moiá., tik ciężko zá- 
chorowalá ni głowę, że 4ż zánicwidzialá, y blifko czte 
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tech Niedžiel ná tę ślepotę káleczatá. Ja znowa dałam 
na Míza Swieta przed Obraz teyze Matki Bofkiey , pá 
ktorey odprawioney poczelá fig lepiey mieć , y od tego 
przypadku cale uwolniona. ` 
LIX. 
Mátkd y Gorká, źafki doznane wyzndia. 

Tereffa Gościnna z'Gorki zeznała , iako przed lato 
trzema západlízy niebelpiecznie ná zdrowiu, gdy iey 
domowe leki nic niepomagaly, udała (ie do Matki Nay: 
świętfzey w Goreckim Kościele, po ktorym ofiarowaniu 
przyfzedłfzy do siebie, ná podziękowanie zá odebraną 
žálke dała tu ná Míza Świętą. Teyże Corka Agoefzka, 
fáma tákže zeznała, iako w ciężkiey chorobie ná oczy 
západlá , ofiarowana iednák przez Matkę fwoię opiece 
tuteyfzey Nayswietízey Panny , polepfzenie zdrowia u: 
znała. n 

j29 LY: j E 

W Hepotie y ogniomym pożarze » ratunek doznany. 

Reginś Idkowa z Targowifka zeznała w te fłówś: ieft 
temu lat'pięć, iáko niewiedZiec ziakiego przypadku zá 
bolały mnie oczy , tak ciężko, zem zániewidžialá , 404 
drogi przed fobą niemógąc widZzicc, y ták przefzłodwa: 
naśćie Niedzieli iákom káleczalá na oczy. Radzónó mi 
do Doktorow, 'śle'ia'do: żadnego niechciałam fig üdac : 
fzczegulnie tü do pompowe 

OBEJ g'i nie 
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dnie , y wnočy , profzae Jéy ferdecznie , áby tni wzrok 
przywročilá, iákož doznałam Jey milosierdzia nid fo» 
ba, uwolniona od tego kálectwá , dźiękuię záwíze Miu. 
ce Nayswietízey zá to dobrodzieyfiwo. Y to też zezná 
wam, iáko przed lat podobno ošmia, gdy w podle mnie 
dom ufamšiadá gorzał, ktory ledwie ©pięć krokow był 
od domoltwá mego, y dla tego fkry wielkie, y. gęlte u- 
fławicznie ná dom moy padały , dla tego w tym niebe- 
Ipieczeńfiwie, gdžie fic było-y trudno rátowac s poczę- 
lam nieufłapnie wołać: Matko Nay$wietíza Gorecka rá 
tuy nas, rátuy nasz cud, y łafka Mátki Nayświętfzcy,że 
nas ten pożar nie pożarł , ile gdy nie było Zadney ná- 
dźiei falwowania fig w tak ciężkim, y oczywiltym nig- 
befpieczeńftwie. | 

I « Werna s deb sf. 

W złym rażie żyćia, y ćiężkieb defektach otrzy- i 


mane Zdrowie: 


Kátarzyná Matyfowa z Olfzewa zeznalá, iáko ciężko 
choruiąc przez Niedžiel cztery, ták , że iey iu Zyčia., 
nietuízono, gdy iey żadne lcki , ktorych zázy walá nic- 
mogły , oflátnia nadźieię w opiece Mátki Nayświętfzey 
polozy wízy, y oney. ru w Goreckim Obražie talkámi cu: 
downemi fłynącey zślećiw(zy fie, powoli z owego śihier 
telnego niebelpieczcńftwź wylzła. TákzcKátárzynáSzym 
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kowa zOlfzewa zéznali, i$ko po połógu fwoim ták cię 
żko západlá ná rece, y nogi, i2 przezNiedziel czterna- 
Scie, ruľzýč ię z lozká niemopla, y rozumiała, że iuż 
wieczną káleka będzie, wtym iednák tážie, gdy fie z u- 
fnošcia oddała Matce Nayšwietízey Goreckiey , powoli 
od tych defekcow uwolaiona , do zdrowia zupełnego 
przyfziá. 
LXII. 
W wiebejpieczeńfiwie zdrowia dozndny ratunek. 

Woyciech Goscinny z Gorki zeznał w te ffowá: prá- 
wie iák przez pięć lat, cierpiałem ufławiczne , á wiel: 
kie gryžienie w wnetrznosciách, inż raz prawie ná śmierć 
leżałćm, žážywalem wiele lekarftw, y wiele ná nieftrá 
ciłem, śle mi nic niepomogły, dopierodobryPrzyiaćiel 
Piotr zl,ožkowa poradźił mi, abym fie udał do Mátki 
Nayświętfzey Goreckiey, co gdym uczynił, potylu cho 
robách, tu dopiero ratunek, y pociechę ná zdrowiu mo 
im uznałem , dla czego iákom (ie ofiarował , ták umy- 
ślnie dźiśiay przyfzedłem ná to mieyfce Święte, ábym 
publicznie zeznał , iákom od Tey Mátki Nayswietízey 
cudownie pocieízony zofłał. 

LXIII. 
Rożnych tafk dozndnych wyznanie. 

Kitarzynś Kościelna z Gorki, zeznalá w te fłowś: w 

tożnych dolegliwościach, y utrapieniach moich, T 
ie 
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fiè chłym fercem NayświętfzeyPźnnie ná tym tu miey- 
Ícu Cudowney, ile mogę pamiętać , záwíze záw(ze dos 
znávalam Jey łafki , y pociechy, ofobliwie po dwa rå- 
zy ciężarną będąc, przy niebefpięcznym połogu tu fig os 
fiarowawfzy , doznátam Matki Nayswietízey ratunku. 
Márganná tákie-Golcowianká z Tárgowilka, zeznalá w 
te fTowá: po smierci Mátki moicy, ktora mnie wdžie. 
wiaciu lat wieku mego odumarlá , w rożnych utrapica 
niach, y dolegliwościach, iáko o£ierocona będąc, y zni 
kąd pociechy nie máiac, fzczegulnie opiece Mátki Nay. 
Svwietízey Goreckiey, oktorey tu Cudownym Obražie, 
wiedZiatám oddáiac fie, oczywifłe w:dolegliwościach ma 
ich uznávwalám, y miewalám od tey Nayswiętfzcy Pro. 
tektorki pociechy, y rátunki. 
LXIV. 
MF rożnych niefzczęśćiach doznane tajki. 

Piotr Syka zI„ozkowa,lat bldko zo. máiacy; zeznał 
wte fTowá: przy gofpodarftwie moim w wielu niefzczęs' 
&liwosciách będąc, miałem zwyczay oddawania fie w o. 
piekę Mátce Nayświętfzey Pocicfzenia, y oczywiście da 
znáwalem wiele ratunku od Mátki Bolkiey. Pádlo ná 
mnie to niefzczęśćie , že mi konie, owce | y wízyflko 
prawie bydło wdomu wynifzczśło , á przecię dał Pan. 
BOG wlzyflko, iákom fie począł udawać do Márki Nay 
žwietlzey Goreckicy; ktorcy dálki prawie przed każdym 

G czło: 
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citov ie wyftiwiam, zachęchiąc wfzyftkich, aby Gę 
tú w potrzebźch fwoich ofiarowali, mogąc ták y ia do- 
żnówac codovňych haki 6d Pocteízenia Mátki Naysw: 
"Albóż to nie cudowóa talká Mátki Napświętlzey, kiedy 
ja mäiač koniá , ktoty mi ma nogę zkaleczął , y ptzez 
Nitdžie! czternaście kulawiał, ták, żem go iuż był zá 
rzucił, iwż w polu po dwie, po trzy nocy legał, 4 prze- 
cię gó wilcy hie ziedli , potym mi iudóżk przyfzto ná 
ńiysl ofiarować go ná to miey (ce Swięte, iákoz z wielką 
biedą przywiodłem go tu, y zá pozwoleniem tüteyfze- 
bá Jegomósci Xiedzá Plebaná, obwiodłem go kołoKo: 
ścioła tuteyfzego já powročiwfzy z nim do domus zás 
taż mi fie poczal lepiey mieć , ták, że w tydźień zná. 
cznie ozdrowiał , á potym wkrotce cále zdrowym 20: 
flal, ták, żem go pízedať, y wžiatem siedmTálerow zá 
niego, y dziękując Márce Nayświętfzey zá ták cudowną 
life." Chorowałem rákže, iet temuRok trzeci bárdzo 
ciężko, ftráčiteňí kilka czerwońych złotych ná Dokto: 
tow, nič tó hie pomogło „4 iśkom (ie tylko ofiarował 
fiž tó Święte mieyfce, žáraz mnie Pan BOG ptzyprowa: 
dził do pierwizego zdrowia, że fie ludzie dźiwowatłi,ia 
gem (ie priwie z tamtego éwiátá powrocił , y dla rego 
pizyízedtem tu na podziękowanie Matce Nayświętfzey; 
dałem ná Míza Swięta, 4 oprocz tego mam iuż zrobio« 
he frebrne Votum, kofztuiace 457 tynfów, ro przy kom 

; pa: 


wtedy ná Ołtarz Mátki Bofkicy. 
LXV. : 
Wielka choroba cudownie uzdromiona. 
Walenty Konieczny z Ljozkowa, zeznał w te ftowa_: 


ieh temu blifko lat dziewięć, iáko máiac dZiecie mále 


wpuł roku po porodzeniu, porwała go, wielka choroba, 
y trwałą do wieczora przez całą noc, ia názáiutrz przy 
fzedłem tu do K c&ciolá Goreckiego, dałem ná Míza Sw; 
profząc, áby fie Pan JEZUS zmiłował nád tym dziecię 
Cem, sák Mfza Swięta wyfztá przed Obraz Mátki Bos 
fkiey, tak ia pofłałem dziewczynę do domu, áby oba» 
czyła, co fie džidigčiem džicie, ktora przyfzedł(zy, owa 
ddiccie zdrowe, y od wfzelkiew choroby uwolnione zos 
ało, coptzyznàie zá cud, y láfke ofobliwą Mátki Nay 
$wietízey Goreckiey. W wlalnych ták2efTabosciach mo 
ich gdym fie tu udawał, łźfki uzdrowienia mego uzna 
wałem. Dodáie tež y to, iákordáwni Kościelni powia: 
dili przedemną, iż tu złodziey zákradi(zy (ie dla zźbeź 
nia (rebra, po trzy rázy był zepchnięty z Oltarzá , co 
fimo tenże zlodziey miał zeznac w Poznániu , gdy go 
tám zá kradzież trácono. 
LXVI, 
Slepota, y niebejbieczna choroba uzdromione: 
E wa: Máčieiowa z Gorki, zeznalá wtefľowá: ieft tes 
* G2 mu 
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panii, ktorá tu z Lubienia przyidźie , obiecałem oddać 


$ 
mu lat €iedm, ižko Corká moiž bárdzo zipadłś ná oczy, 
iż przy(zto do tego, że-cale oślepła. Udatam fie doDo- 
ktorow, kurowano ią prawie cały Rok, śle to nic nie, 
pomogło, przyfzłam tu tedy do Kościoła, y rzekła m.s 
Mátko Nayświętfza, niechay Corká moiźż choć zupełnie 


niebędzie widźieć, przečie áby moglá czytać, y Ciebie “ 


chwalić, iśkoż w tydźień po owym ofiarowśniu icy mo 
im, poczęła powoli, á potym co raz lepiey patrzyć, y 
lubo prawdá teraz dofkonale nie widzi , átolt wízyflko 
przeczyta, y każdą mi robotę zrobi, zá co džiekuje Mát 
ce Nay$wiet(zey tuteyfzey Cudowney. Syn także moy w 
Siedmiu Niedziel: po narodzeniu niebefpiecznie zapadł , 
ták było wyfchło džiečie , że mu nikt zdrowia nic tu- 
fzył, 4 iśkom go tu: ofiarował, y ná tęintencyą ná Mfzą 
Świętą dálá , ták mu Pan BO G záraz owe chorobę od- 
mienil, y wkrotce przyfzło do siebie, y żyie z łólki Pá 
ná BOGA do doiś dźisieyfzego. Ja rakże fámá zánie- 
mogłam ciężko ná nogę, kurował mnie Doktor, śle nic 
nie pomogł,. znowum ia fie udała, ná Mfzą Swiętą dała, 
y pociefzytá mnie Mátká NaySwietíza, £cm ozdrowialá. 
LXVII. 
Zieči chore trzdromiene, bole głowy, y nog oddalone. 

Keginá Kneíznerowa z Osieczny, zeznalá w teflowá: 
dwoie dźieći moich były w niebefpieczeńltwie zdrowia, 
ofobliwie iednemu znich nikt nie tufzył życia, te, wic- 

dząc 
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dząc o Cudowney Mátce Nayświętfżey Goreckiey ; ofia- 
rowałam Jey Opiece, ktore w krotce oboie przy(aty: mi 
do zdrowia, co przyznśię ofobliwey fáfce Mátki Nayé&ws 
że mi do tych czás żyią. Zeznáwam to tikże, iáko do 
brze wiádoma, iz Mźtkż Mężż mego záchorowawfzy ná 
bol wielki głowy, gdy: (ie tu Matce NaySwietlzey poleci 
tá, polepfzenie zdrowia záraz uczuła. Magdźlena Mas 
gowczyna także z Osieczny zeznatá:, iáko: záchorowas 
wfzy: bardzo: ná nogę, iż fie zmieyfcź: rufzyć niemosta,, 
gdy iey iedni do Doktorá, drudzy zaś bárdžiey do Nays 
Swietfzey Mátki w Gorcc tálkámi fłynącey udać (ie ży- 
czyli, to: drugie ehetniey przyiąwfzy, ytu fig ofiarowat 
wizy, záraz: po ťým ofiarowániu, nayprzod: nogą: zwoli 
na ru(zyć moptá » 4: potym co raz:lepicy mialá fig, 4Z 
nákoniec zupełnie ozdrowialá, co łafecc Matki Nazświęc 
fzcy przyzalá. Reginá: także z Zákrzewa, dziecię (woie 
ciężko choruiące, gdy tu oflarowalá ,zozdrowionym Z 
łalki Mátki Nayświętfzey, tu ná. podźiękowanie przyby 
li, y to dobrodzicyftwo' wyznał: 

| Eo OWADY) melazoido ^ 
Śmiertelna choroba, y wielka choroba wzdromioma: 
Máciey Ritter z Rádomicka, zeznał wte fłowż: oko 
ło lat dziesiaciu, záchorowafem prawie ná śmierć, y ká- 
żdy iuż zwątpiał był o moim życiu, z ktorey choroby 
ciężkości zaniewidźiałem, koftoňow doftałem, od rozu 
EDI Gz mu 


mu -odfzedłem; y prawie nieżywy leżałem. Zôná moiś 
widząc mnié w oflátnim prawie niebefpieczeńlłwie , o» 
fiarowatá mnie do tuteyfzego Cudownego Obrazu Go. 
reckiego, poflawízy. ná Mfzą Świętą, y zaraz w trzeci 
dáieň począłem fie lepiey mieć , 4 powoli potym przy: 
Ízcdiem do zupełnego zdrowia, y kołtony mi dobrowol 
nie poginęły „ ktorą láfke ozdrowienia mego tym bár- 
dźicy przyznáie Mátce Nayswiet(zey, tu fálkámi fwemi 
flynaccy, im lepiey pamiętam, że mi Cyrulik w tey cho 
robie nie pomogł, śle zafzkodził , 4 przečie mnie Pans 
BOG zá prayczyoa Nayświętfzey Panny, do zdrowia,y 
Życia przywrocił, zá cotu umyślaie z podźiękowaniem 
przyízediem , y. Pafek Pociefzenia Matki Nayświętfzey ; 
wpifawízy fie w to Bráctwo przyiąłem. Rozyna Ryttero 
wa, Zoná pomienionego Máciciá , zeznała także w te; 
Ílowá ; máiac Coreczkę we trzech latách , západlá mi 
nielpodžianie, y niebefpiecznie ná wielką chorobę, ias 
nie wiedzac co czynić , porwałam dziecie , y ofiarowa- 
łam Nayšwietízey Pánnie Cudowney do Gorki, ze, Mfzą 
Swieta , y obiecałam fig z nim fámá fláwic przed tym. 
Obrazem Jcy, ktora przyznáie, de to ofiarowanie moie 
łafkawie przyjęła , kiedy džiečie w krotce mi ozdrowia 


to, y iuż przefzło ttzy látá, iák tego paroxyzmu nież 
4 


miało, y zdrowe z łalki. Páná BOGA żyie. 
| EE 
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LXIX. 
Febra, J wdraża | wzdrowiona. 

Wawrzyniec Gościnny z Cichowa żćznał, iáko blifka 
przez trzy látá chorüiac uflawicznie bá febrę, gdy mu 
rádzono"do Doktorá , on udał fie z ufnością do Mátki 
Nayswiętfzey Pociefzenia w Obražie Goreckim, yod tey 
ták ciezkiey febry uwolniony zoflal. © Podobney łafki 
doznał, także chorüiac na nógę przez Niedziel dwádzie 
ścia, od ktorego przypadku wydžwigaienie (woie przys 
źnał Protekcyi Matki Bolkiey , ná tym mieyfcu láfká- 
wey: Reginá zas flára ftolarká zeznała wte flows: iuż 
to dwie lecie minęły , iako titwiedZiec zkad padlá ná 
mnie nagła, 4 wielka zarazą , tak, żem fłowa nic mo» 
gła przemowić, ták wtcy chorobie táczáiac fie podro- 
dze; y utykaiąc, przyfzłam tu, dałam na. Míza Swiętąs 
ktorey fłuchaiąc, prosiłam Matki Nay$wietfzey o zdro» 
wie, y co tylko wrociłam (te de domu , uznałam pole» 
pfzenie , y niezádlugo potym przyfzłam do <zupełacgo 
zdrowia. 

LXX, | 
Matka w złym važne, džieči ftvoich. pociechy dozndie: 

Keginá Chadzewa z Boianowa, zeznała wte ffowa..: 
Syn moy mátý wpiątym Roku, przypadkiem połknął 
fzoftak bity, zdefperowalismy wízy(cy oiego 2yCiu, bo 
chociaż mu Cyrulik dał ná wymioty, ledwo fig w nim; 
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synetrzhoséi nie porwały, à niemogł womitować, y ták 
fie mordował przez cáty tydzień , dopiero gdym go o: 
Barowalá do Gorki do Obrazu Mátki Bolkicy, cudownie 
przyfzedł do šiebie, y ozdrowiał, á fzoftak bity nie wie 
dzieć iśk fię obrocił. Drugie także dziecię w drugim» 
Roku zachorowało bárdzo niebefpiecznie, bo iuž piersia 
mi robiło, y práwie konáiace było, nikt ma życia nies 
mogł tufzyć, udałam fie do Mátki Nayświętlzcy Pocie- 
fzenia wGorce, dálam znowu ná Mfzą Świętą, à2 dru- 
giego dnia zśraz przyfzło do Siebie, y żyią mi oboie z 
Jalki Panś BOGA W fzechmogącego. 
LXXI. 


Rodźicy zozdrowienia dźieći [mycb počiefzeni. . 

A nna Okoniewfka, około lat siedmdźiesiąc mśiąca_„ 
zeznała wte fłowi: máiac dwie Corki, obiedwie rázem 
zachorowały mi niebefpiecznie, ofobliwie fláríza, okto 
rey káždy przychodzący mowił, że iuž kona: ia uboga 
Matka, y z Oycem, ofiarowaliśmy tedźieci nalze do tu 
teyfzego Obrazu Mátki Nayswietízey, y Z ozdrowienia., 
onych pociefzeni iefteśmy. Przydáie te y to co pámie 
tam, táko Qyciee moy mnie, y innym džiečiom, y To- 
žným ludžiom powiadał , iż przed lat kilkadźicsiąt s 
jak piorun uderzył w tuteyfzy Kośćioł Gorecki, y wiel 
kie nicbefpieczeńfł wo było z tego pioronowego ognia sa 
Xiądz Pleban Celeftyn ná ten czás, wźiąwfzyNayswięt= 
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fzy SAKRAMENT z Wielkiego Oltarzá, y uchódząc 


przed pożarem z Kościoła , mimo Káplicy idąc rzekł : 
Matko Nayświęctfza ia biorę Syná Twego, 4 Ty fama šie 
bie broń, 4ż zaraz ogień cudownie zgafł, y tak dalece 
wielkicy nie było fzkody, z owego piorunowego zápale« 
nia. 


LXXII. 
Szdrańcza zlotom fIKodzaca, oddalona. 

Jákub Mušiat zSpláwia zeznał , iako ná pola ego 
fzarańczś wfżyftkę okrytá pízenice, ták, że nie býto ná 
džici, żeby co zoltáto, w tym niefzczęściu udawfzy fie do 
Mátki Nayświętlzey Goreckiego Obrazu, y tą intencya 
wieczorem pięć pačierzy zmowiwfzy , názáiutrz y ies 


dney, na tymże polu fwoim z podžiwieniem nie zśftał , 
dla czego uznáiac tę łafkę Matki Bofkiey, przed JeyO- 
braz ná odpráwienie dwu Mfzy Swietych pofłał , á zes 
brawfzy przenicę , lam: z podziękowaniem ná to Święte 
mieyfce przybył. Tož fimo Regina Mackowlka z teyże 
wsi zeznała, iáko tákże obaczywfzy fzáraňczy mnogość 
na fwoiey pfzenicy, święconą wodą one pokropivízy, y 
pięć Zdrowaś Marya ná honor Matki Nayswietízey, w 
Gorce Háfkámi fłynącey zmowiwízy, ná trzeci dźień ape 
dzoną ztegoż pola obaczylá, y tak dalece wielkiey fzko 
dy wpízenicy nie miała, dla tego przybywfzy doKościo 
14 Goreckiego, na Mfzą Swieta, ná podžiekowanieMát« 
Se Nayświętfzey -tu dálá. H LXXIII 
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W niebefpiecxenftivie žyčia cudowny ratunek. 

Marčin Berent zSmigla, zeznał w te ffowá: Rodžicy 
moi dla wielkich przefzkod [woich , niemogąc tu imi 
fiśnąć , umyślnie mnie tu poffali , 4bym imieniem ich 
zeznał, iáko oboie przez fzefnaście Niedžiel bardzo cię- 
żko, ná koniec iuż y niebefpiecznie chorowali, odfłąpie- 
ni ód Doktorów, że iuż uleczeni bydź niemoglí, iákož 
káždy tám przytomny, widząc ich prawie konáiacych , 
mowił, że nie było żadney nádéiei ich życia. W tym 
niebefnieczen(lwie oftatnim, Brat náfz frzedni Veremý: 
dus Benedyktýn > ofiarował nabożnie tychże Rodžicow 
nafzych:, da tuteyfzego Obrazu Matki Nayświętfzey , 4 
wtym záraz czasie, Oycu iù? bez zmyfłow będącemu; 
pokazał fię Obraz Nayswiétfzey Pánny Goreckiey , kto: 
ry obaczywízy , z wielkim] zádumieniem przytomnych 
zawołał: Nayświętfza Fani Gorecka, y wtym punkcie 
mowa mu fie przywrocilá, y niewyfzło pul godźiny, iak 
począł wyzoáwac, iż mu (ie pokazał Obraz Matki Nay: 
&vietfzey Góreckiey, gdźie też y ia fam przytomny by 
lem, kiedy Oycicc nafz toz wyznanie czynił, y záraz w 
ow:czás do znacznie dobrego oboie przyfzli zdrovia. , 
ták , że wtrzy dni po ták wielkiey chorobie wftali, y 
podroż tu oboie z XigdzemBenedýktynem Synem fwoim 
odprawili, gotowi (ami káždego czálu to wfzyliko przy 

się: 


35 
Sega fl'wierdzié, co y ta fam, iskó dobrze wiadomy, pod 
przysięgą tež łafkę doznána wyznáwam. x 
LXXIV. i 
Ślepota uzdrowiońa, qgnid pożar oddalony. 

Jan Idkowiad z Pargowifka, zeznał w te fľowá: przes 
fzłego Rokw; niewiedziec z iakiego przypadku żapadłe 
na oczy, żem przez kilka Niedziel nienie widział, wefta 
chnąłem ferdecznie do. Mátki Mayświętfzey Podiefzenia; 
mowiąc: Matko Nayświęt(za Gorecka Pociefzycielkó, po: 
Ciefz mnie narte oczy , żebym przeyzral, y przeyzrale 
nacychmiaft , nie zażywaiąc żadnego Doktori; Sai ża? 
dnego'łekarfiwż ná ten defekt: Powtórnie znowu tegoż 
Roku, táto mi fie coś na oczy, álem przecie widziały 
trwalo to przez týdžieň, źle ofiarowawfzy fie do Mótkt 
Nayświętfzey, y. ru przed JeyObraż przyfzedłfzy, gdy 
parę świec ofiarował, y Mízy Swietey, ná ktorą dátený 
wyfłuchał , záraz mi fię poprawiło , co przypifnię olot 
bliwey fáloc Mátki Nayswietízey. Wyznśię też y toż; 
iako podobno przed lat fześć , gdy gorzało w podle zie 
raz u(amsiadá w nocy , 0 džiešiec tylko krokow od do- 
moftwá mego; ták gęlto'fkry latáty, y padály ná-dom.. 
náz, żem ie a gałężią zmiaťať, y iuż prawie przed 
wielkim ogniem niewidać było domoftwś mego, iaie 
dnak šiedzac! ná dachu, wzdychałem' doMátki Nayświęt 
facy Goreckicy, żcby(nas ratowała , iákož ofobliwą ław . 
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ka Pana BOGA, zachowany dom moy od pożaru, dla 
czego wyznśię todobrodžiey(two Matki Nayświętlzey, 
y Oncy tu zá tę łafkę džiekuie. ! 
LXXV. 

Podobne tá fki doznane. 

-- (Toma[z Gorny zTargowifka, zeznał w te fłowś: pod 
ézás oftatniego terazniey(zego Jobileufzu Wielkiego, zá- 
chorowałem ná oczy ; ták cięfżko „żem przez trzy dni 
inž nic niewidźiał, w tym niefzczęśliwym ražie, ofiaro« 
wałem (ie z Żoną przyść ná to miey(ce Swiete, y zaraz 
cokolwiek przeyzratem, á wkrotce co raz lepiey, y dla 
tegom tu przyfzędł z wyznániem , y podžiekowaniem.. 
zá te doznána lálke. Z tey fámey wsi Marcin Idži wy- 
znał tákze, iáko faluiac od młodości ná oczy, y czálem 
ledwie iák przez mgłę widząc, gdy fię tu do Márki Nay 


šwietízey Počielzenia ofiarował, polepfzenie ná wzroku: 


uznał. Dodał y to, iáko z oczywiftego niebefpieczeńltwa 


ogniá, cudem y łafką Matki Nayswietízey Počicízenia, 


on, y drudzy domowi wybawieni zoftali. 
| LXXVI. i 
Kolki, dychawica, y čigžka choroba uzdrowiona. 
Marcin Sołtys Gorecki, zeznał wte fIowá : chorowa« 
łem przez cála žime prawie, ná kolki , y dychawice s 
ták, že mi iuż nikt nietulzył życia, w tey dolegliwo- 


šči oddáwalem fig opieceMátki Nayświęt(zeyGoreckiey, 


tym 
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tym bźrdziey, im ciężey, y niebefpieczniey ná mnie by 
ło, y uznáie, że zá Jey Protekcyą, w lepfzym teraz, lu- 
bo przy flároSci moiey. zoltáie zdrowiu; Z teyže wśi ; 
Jan Owczarz zeznał także w te fłowa: lat trzy temu, iá 
kom bárdzo niebefpiecznie zachorował, tik, że mnie 
iuż zá nieżywego mieli, Jegomosc Xiadz Pafterz tutey 
fzy, ofiarował mnie Mitce Bofkiey Pociefzeni4, y ia zá 
radą iego ofiarowałem (ie tákze, Zoná zániefta ná Míza 
Swieta przed Obraz Jey, po ktorey odpráwioney, záraz 
mi lepicy było, y niezśdługo z tey choroby wyfzedłem. 

LXXVII. 

Przypadki niefzczęśliwe ratowane. | 

Pan Ekonom Gorecki, Michał Lacki żeznał , iáko 
ftrzelaiąc ná Honor Zmartwychwílaiacego CHRYSTU 
SA Páná, pod czás SwiaťRezurrekcyi, y chcąc, śby huk 
|-pfzy był, przyfypał więcey prochu do trzeciego moz- 
džierzá, z ktorego miał wyftrzelić, 4 tego niepofirzegł 
w pretkosci nabiiania , że fię tám był ogień zákradl w 
owym mozdzierzü , wtym przybiiaiac naboy , zá dru- 
gim rázem nábiiánia, w ten czas właśnie, gdy (le náchy 
hi ku mozdzierzowi, iáko niefpodziewanie, ták y gwał 
townie wyftrzelił ow mozdžierz , 4 on ledwo ná miey- 
fcu niezofłał , bo klin , ktorym przybiiať naboy, tylko 
fie o czoło iego otarł, y fkorę mu z czolá zdarł, á plo- 
mieň mu brwi, y waly opalił, y twarz oparzył, zczego 

H3 fig 
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Ge iedoák łatwo wyleczył, že zas wtymprzypadku nie 
zginął , ofobliwey.to łace Matki Nayswietízey , w.Go 
reckim: Obražie Cadówney przyznał. Zeznáť tákze y 
drugi przypadek, ktory fie fla w Ragaczowie,náco (ani 
pátrzal; iáko Pańltwo Domiechowfcy, z Marką fwoia (14 
xufzka y Corka ná: ten.czas w ciąży będącą, wyieždzáiac 
kolo potudniá: do Kościoła, ták im fię rozchukały konie 
ná drodze, że ich żadną miarą niepodobno było utrzý- 
mać, Pańltwo widząc: fię woczywiltłym niebefpieczeň« 
flwié,. wołali, Matko Nayítvierfzia: Gorecka rátuy nas: wi 
tym zá łalką Páná BOGA, konie przodek urwały, á pu- 
klad ná miey(en: zaftat., gdzie lubo fie ciz Paňítwo po- 
tukli, átoli flyfzetem fam, iáko wybawienie (woie od 
więkfzego: nielzczęśćia., Matce Nayświętfzey Goreckicy: 
przyznawali, y flyfzalem; iáko:fáma Jeymość Pani Dos 
miechowfka:Mitka mowitá , trzebá nam koniecznie iá- 
chać: do Gorki, bomy fie w ták wielkim niefzczęściu taa» 
ofiarowali; rrzebáinam to wypełnić. 
LXXVIII. 
Gardtá bolenie, y žyčie: niebejpieczne uzdrowione: 

Bźrtłomicy Chatupnik z Gorki, zeznał w te fłowa. : 
iuż: temu lat: iedenaséie , iákom: w ciężkiey chorobie ná 
smierć leżał, Rodžice moi; ofiarowali mnie doCudowne: 
80 Obrazu Mátki Nayswietízey tu w Gorce, y ia też (ami 
ofiarowałem fig; y: na; tę: iatencya dálišmy ná Mfzą Sw; 
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po kťotey záraž názáljútrz byłó mi lepiey, y twfłałem te 
goż dniá zták ciężkicy choroby. Przed rokiem tókże, 
západtem bárdzo ná gardło, chodziłem do Doktotá, á» 
le mi nic nie pomogł , dźłem na Míza Swieta przed Q. 
braz Mátki Bofkiey, y záraz iefzcze przed Mfzą Świętą 
rozpukł mi fię wrzod w gardle, y fzczęśliwie ozdrowia 
łem złafki Mátki Nayświętfzey , ktorey też opieki da: 
znałem y w ten czas, kiedy mi bydło odchodžilo , żeu 

przecię wfzyftko nie wynifzczała. 
: LXXIX. 
Zdraźliwe, y wielkie choroby. oddalone. 

Kátárzyná Skotarka z Targowifka , zeználá w te fłos 
wá: iet temu lat trzydziesci, iáko Rodzice moi ciężka 
záchorowali ná łożńicę, że fobie rady dać niemogli, bo 
ich fię każdy chronił, obawiaiąc tie 2árazy, pamiętam ; 
że iák Bie tu ofiarowali do Mátki Nayświętlzey; ták zás 
raz Mátká nayprzod cokolwiek ozdrowiafá,vále ja tež ná 
ten fam czis niebefpiecznie západlam ná też diraźliwą 
chorobę , ták, že mi wfzyfcy potym, ktorzy mnie wia 
džieli, powiadáli, iżem kónáilača iuż bytá, pod ten fam 
czás znowu y Sioftrá moiá málufka , -w toż: niebefpie- 
czeňllwo zapadła, á Mátká też jefzcze fłźba, piersi icy 
dać nie moplá, y ták obiedwie byłysmy blizfze tamtego 
świśtś. W tákiey mizeryi, y nielzczęśliwości, zdieta wiel 
kim żalem Mátká nálzá , záwolalá w te fłowa : Matko 

: Nay- 


60 | 
NayświętfzaGorecka, pod TwoimKóściołem miefzkam; 


zmiłuy fię nád temi dźiećmi , y zaraz nas Pan BOG 
wfzyftkich pociefzył, żadne wtedy znas nie umárto, dla 
czego pas upomináli Ródzicy, śżebysmy pámietni s y 
wdzięczni byli tey łafki Mátki Nayświętfzey „ná tym. 
tu mieyfcu Cudámi fłynącey, y żebyśmy Jey džiekowa 
li wcálym życiu, zá te otrzymane dobrodžieý (two. Z 
flróny-táke moicy y to-dodáie, láko Syn moy w trze- 
čim roku będący, ciežko západi ná wielką chorobe,ták 
ze ná ieden dźień pięć rázy te paroxyzmy miewał, 4 co 
raz odmiennie, y co raz bárdžiey niebefpiecznie, zdefpe 
rowana Mátká myślałśm, żeby go był Pan BOG iuż'z4 
brał z tego $wiátá ; żebym była dłużcy ná tak ftrafzaą 
mizeryą dźiecięcia mego nie patrzyła , śtoli we(tchne: 
łam przečie do Matki NayświętfzeyPociefzycielki tutey 
fzey, y nád fpodźiewanie zśraz názaiutrz zdrowízy zas 
ftał tenże Syn moy, y od tego czśfu tey choroby nie; 
miewał, y nie miewa, y Zyie ztálki Bólkicy, máiac te» 
raz lat czrernaščic, 
LXXX. 
W niebejpieczeńfiwach zdrowia y žyčia , dozná- 
tny ratunek. 


Pan Tomafz Ganowicz z Goflynia , a wte ffo« 


wå: ich temu śiodmyRok, iáko wciężkiey, y niebefpie 
czney siedmio Niedžielney chorobie moicy, gdy fig ofias 
Xos 


SE 
cował do tuteyfzego Cudownego Obrazu, ták zalnąłem: 
y zdało mi fie, że iákas ofobá przyfzła do mnie, ktora 
wżiąwfzy mnie zá rękę, mowilá mi, podź zá mną, y 
prowadziła mnie do tutey[zego. Kościoła Goreckiego , 
ná ktorcy drodze pokazywały mi fie rożne beftyc, lwy, 
Ímoki, y inne, śle tá ofobá rzekła mi: nie boy fię nic , 
podź z4 mną, y prowadziła mnie przed ten famObraz, 
oc2ym ia dobrze pamiętam , bom iuž znał ten Obraz 
Święty, bywaiac tu przedtym: y ták mi fie zdálo, žej 
Mátká Nay$wietfza podawała mi Pafek Pociefzenia, ktos 
ry też nosiłem będąc w to Bractwo wpifany , y odebra: 
wízy ten Pafek , pocátowalem go, 4 wtym odetchnąe 
łem , y zaraz uznałem (ie bydź adrowízym ; zaraz mi 
przyfzedł śppetyt do iedzenia,'y w krotce wyízedlem. 
faczesliwie ztey choroby , y zpowinney wdzięczności 
przyfzedłem tu z podžiekowaniem do Matki Nayświęts 
fzcy. Tegoż Zoná Páni Kátárzyná Ganowiczowa zeztiá: 
ła fáma w te flowá: pod czas połogu mego.porodziłam 
dwoch Synów , zktorych powtórny cále był nies 
żywy, co ia widząc, ile mogłam , wołałam do Mátki 
Nayświęifzey, trzymając Jey Pafek Pociefzenia, áby ste 
džieči przynaymni do K rzžtu Świętego bydź Zyiace mo- 
Sly: iakoż Zo0wego nie Żywegó krew fie rzucilá geba» 
y ożył, á wtym Xiądz przytomny oboie ochrzcił, y ay 
ly oboie blifko Roku. Goreezke-tákae moie w fzofly mi 

Ko. 
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Roku , €zęfło mi západžiaca , przywiozlam tu ż foba » 
jákom. ią ná to; mieyfce Święte ofiarowała , ktorą iuż 
dźis zdrowfzą bydź uznáie, y mam nádžicie, że mi taż 
Corká przy protekcyi Mátki Nayswietízey zupełnie o 
zdrowicie. 
; LXXXI. . 
Podobny w wiebcjpieczeńfimie zdrowia, y žyčia vátunék. 
Jan Kr ull z Targowilka, zeznał w te fowá: przed lat 
blifko trzydźiefta, Zona moiś zachorowała bardzo cie 
ko, że iey nikt życia nie tafzył ia cfiarowalem ią ná 
to mieyfce., y dałem ná Míza Swieta przed Obraz Má. 
tki Bofkiey, ták zaraz pod czás owey Mfay Swietey po» 
Jepízyto fig iey, y żyła potym zdrowa, Ja także (am 
z&chorowalem ciężko, i2 niewiedd:ałem oświecie,/,0= 
ná podobnym fpofobem ofiarowała mnie opiece Mátki 
Nayświętfzey > y uanśię., że zá Jey ofobliwą 
lMilka; ná ten czás użdrowiony zoflatem. Przed lat ták 
że trzema, znowu západiem nicbefpiecznie na zdrowiu, 
že iuż żadacy nódźiei niebyło Życia, y Xiądz Pleban 
po dyfpozycyi moóiey odiechał mnie iák nie żywego,prze 
ćięż ná. moię intencya odprawił Míza Swięta, przedCu 
downym Obrazem Mátki Bofkiey» po ktorey záraž po» 
czalem figę mieć lepiey; ták, że fie (am Xiądz Pleban zá 
dźiwił, gdy mnie obaczył, żem tak prędko wfłał,y przy 
fzedł do Koščiolá. Zá drugiey Zony tesagniey lie. uro 
D Zie 


A si 63 
dziło nam fie dwoie džieči, źle ztych iedno cále nie, 
żyło, bo żadną miára niemoglismy go fie dokrześic, aż 
ia padłem krzyżem , y zawołałem do Mátki Nayświęc- 
fzey Goreckiey , Aby niedátá zipinac temu dZieCieciü 
bez Chrztu Swiętego, å wtym rśżić zaraz odezwáto fie 
owo dziecię, y záplakálo, y dopiero ták cudownie o2y 
wione ochrźcił Jegomosc Xiadz Pleban, ná ten czás przy 
tomny, ktora łafkę dokumentnie ták, iśk e NÁB przy 
znále Przecudowney Mátce Nayświętfzey. B 

3 LXXXH. 

Uzdrowienie oczy. . 
* Zuzanna Stefanowa z l'argowifka zeznała , iako zás 
padifzy ná oczy, de przez tydźień miło co widzieć mo 
stá, po ofiarowániu fie 64 to mieyfce , y wyfłuchźniu 
Mfzy Swietey przed'Obrazem Mátki Bofkiey, w krotce 
Hzdrowiona tá też oczy zoflatá. Dorota Rátaykà zGor 
ki, západiízy tikże na oczy, y tufię ofiarowawfzy, zá- 
rz folgę uznała, y wkrotce ózdrowiałś: Tá2 dodatá, 
iáko przy dwu potogách fwoich , ciężko , y niebefpies 
cźnie choruiac, y morduiącfię, rátunku Mátki Bofkiey 
doznati , że y fama zdrową zefłałź, y iedno džiecie, 
ktore życia niepewne było, Pan BOG iey utrzymał ná 
święcie, y do tych czas chowa. ES 
LXXXIH. 
Wrożnych defektách uzmdne tajki. 
12 
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Juflyná Matyafźczanka z Gorki zeznałś, i4ko zachoż 


rowawfzy ná ręce, y nogi, y Čierpiac przez dni fześć 
wielkie bole, Siodmego udatá fig doMátki Nayswietízey 
tu w Kościele Goreckim ł4fkámi fłynącey , od ktorcy 
pociefzoną zoflalá, bo dniá trzeciego zdrową wftawlzy 
źnąc pofzła. Reginá zaś tegoż ptzezwilka zeznalá,iá- 
ko przez lat šiedm ufławicznie prawie chorując, y ża» 
dney godźiny zdrowcy niemáiac, gdy fie wták wiel- 
kim utrapieniu oddalá opiece Matki Nayświętfzey, tu 
dobrodžieyftwá fwóie oswiadczaiacey , trzeciego dniž 
záraz znaczne polepízenie zdrowia fwego uznalá, ktore- 

p też teraznieyfzą zupełność przyznatá Cudowney pro 
rekcyi Mátki Nayświętfzey. Taz fáma dodatá imieniem, 


y zá rozkazem Oycá (wego, ktory fłużąc , fam fig nie- 


mogł fláwic z wyznániem fwoim, iz choruiac przezNie 
dáiel pięć, 4 przez dwie nie iedząc, y iuž fie ná śmierć 
dyfponuiąc, gdy fię tu ofiarował, y dať ná Mfzą Świętą 
przed Obraz Mátki Bofkicy , nád wfzelkie mniemanie, 
w tydéich zupełnie ozdtowiał. 
LXXXIV. 
Ciężarne Niemiafty dozndia rdtunku. 

Anná Rátayká flára z Gorki zeznalá, iáko przy pier- 
wizym połogu, woflátnim prawie Życia niebefpieczeń 
fiwie będąc, gdy ia wfzyfcy odftąpili , Xiadz Pleban w 
gwałtownych boleściach będącą, polecił MátceNaysw: 

y 
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y domowym kázať ná iey intencya zmôwic piečioroPo 
zdrowienia Anielfkiego, do Obrazu Matki Bofkiey wKa 
ściele Goreckim, tik nie wyfzło kwadranlá , iáko po ox. 
nym oncy cfiarowaniu, fzczesliwie rozwiazána była, po 
sodźiwfzy Syná , ktory iey dotąd Zyie. Taż zeznála., 
przytym, iáko po trzecim pologu ná lamánie rąk nie- 
znośnie chorowalá, y między innemi defektami, czka- 
wkę niezwyczayna Čierpialá , iż ią ludžie za opętaną 
mieli , 4 Xiądz Pleban exorcyzm muśał nád nia przes 
czytać, w tych wízyflkich dolegliwościach gdy fię tu 
nabožnie udałź , politowanie Mátki miłośierdzia Nay- 
šwietízey MARYI nád (oba uznatá, ktorcy też láíce y 
uzdrowienie Corki (woiey, przezlat trzy ná febre cho. 
ruiacey, wdźięcznym fercem przypifalá. Kátárzyná ták. 
że Chatupnica Plebańfka zeználá, iáko ciężarną będąc 
od ciężkicy choroby wfzyfika prawie była wyfchła , y 
nicbyłonśdzici dallzego iey życia, átoli gdy fie tu przed 
Obraz Matki Bofkiey pržyprowadžié kazálá , po fkoń- 
czonym nabožeňfiwie, záraz (ie lepiey mieć poczelá, y 
odprawiwízy połog, do zdrowia czerítwego przyzla .. 
Także Reginá (lára Skotarká z Gorki zeznalá, iśkocię- 
żarną będąc, opanowały ią rożne choroby, iáko to go- 
raczki, febry, puchliny, gdy brane lekar(twá nic iey nie 
pomagały , y po trzykroć w niebefpieczeńltwie życia. 
będąc, inż fie dyfponować mušialá, tu iednák ofiarowa 
13 wlzy 


66 . : i ; 
wfzy fie, y od bolow, y od śmierci, łafką Márki Naya 
świętfzey záchowána zoftała. 3 
: LXXXV. 
Prožbá w chorobie o zdrowie my fluchdna. 

Marcin Eliafz z Gorki zeznał w te ffowá : iefl temu 
koło czterdźieftu lat , iáko záchorowalem ták ciężko , 
żem ná mieyfcu doleżeć niemogł, w tym utrapieniu me 
im, prosiłem Cudowney Matki Bofkiey, áby mnie zdro 
wiem potrzebnym počielzyc raczyła, y obiecałem ná te 
intencya pościć Szrody áž dó smierci; "co uczyniwízy 
zálnatem , 42 mi fie we śnie pokazály trzy iakies Mí- 
trony w białym (troiu, z ktorych śrzednia okazalíza, y 
wípanialfza bytá, tá wziąwlzy mnie zá głowę, ták mi 
&cilnelá, że á2 fzum z niey wychodził, iáko mi fig zdá- 
ło, ták názáiutrz widžiawfzý fie bydź $ilnieyfzy m, wfta 
łem, y pofzedłem radlić. We dwá látá potym, gdy fie 
gofpodyni poczęła urażać , £e mi poftem ofobno ieść 
múčialá dźwać; mnie matkotno było ná to iey niewkon 
tentowanie, záczym iadłem ták iák inni, co im z máflem 
lab'miefem nágotowáno : y ták znowu po owym zła- 
mániu pofłu, západlem bárdzo ciężko, w ktorey choró 
bie:począłem żałować'zą 6wo przefłępitwo moie,y pro 

- $iłem Matki Nayświęrfzey, aby mi winę dárowalá , 4 
zdrowie mi przywrocilá, obiecuiąc idż nigdy tego po- 

(tu nie łamać nápotym: y ták anowu owe trzy Ofoby 
EW ti ták, 
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ták , iák piérwey pokazśły mi fie we śnie, z ktorych 
śrzednia wlpániata ścilnęła mi głowę; y Pan BOG mi 
odmienił owe chorobe, že ná trzeci dzień mogte m. 
chodžic, y ozdrowiawfzy, obferwuię zśwfze dotąd ten 
Poft. Przydiię y to, iśko dał nam Pan BOG dziewczę, 
ktore przez-lat kilka, śni chodziło, śni gadało, turbo- 
walismy fie tym kálectwem džicciečia, dla czego ofa- 
rowaliśmy ie do Cudownego tuteyfzego Obrazu, y ták 
zá tálka Matki Bofkiey, nie długo potym y chodzić, y 
gadac owo dziewczę poczęło, y żyie dotąd: teraz zá 
dzie wke fłużąc. 


LXXXVE. 
Lalka % przywroconyw zdrowiu dozndna. 

Andrzey Knoliálki, Orgamiflrz Kościołś Gorčckiego 
zeznał; iáko pewnego doiá západlíay ná womity,mdło 
Sci, y inne alteracyc zdrowia , w tych názáiutrz zlecił 
Zonie fwoicy , aby go Mátce Nayświęt(zey przy Mízy 
Swietey ofiarowalá, ták záraz po południu polepfzenie 
uznał, y w nállepuiace Święto, de powinności.Kościel. 
nych zdrowo powftat. Augultyn Szołcić, fłużący Ples 
bańfki, zeznał podobnie, iáko nagle záchorowat w dro 
dze, udał fie do Doktorá , ktory mu lekarftwá dáwat, 
śle te nic nie pomogły , ná refzcie niechciał go Doktor 
kurowac, powiadáiac, że go inż nie podobna rátowac 5 
ták w piątym tygodniu owey choroby żyćią niepewny, 

Olld= 
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ofiarowany od Jeymości Páni Stárzeüfkiey, do Cudo- 
wney Mátki Bofkiey , ktora ná iego intencyą ná Mfzą . 
Swieta poffalá, cudownie miec fię zaraz lepicy począł, 
y wkrotce uzdrowiony zoltať. | 
LXXXVII. 
Swidtfoit w Kościele Goreckim. 

Antoni Chałupnik z Gorki, zeznał w te fTowá:bedzie 
temu lat blifko piętnaście, zá Xiedzá Janá Plebaná, iá- 
ko blifko tuteyfzego Kosciolá mieízkáiac , wnocy wy- 
fzedł(zy, obaczyłem świśtło w Kościele, dałem záraz 
znać do Xiędza Plebaná, rozumiciąc, 4c Organiflá nie 
zgaśił ná noc lampy , Xiadz Pleban począł figę džiwo- 
wać, mowiąc, że dziś niebyło Mfzy Swigtey w Kśplicy, 
kto tę lampę tám zápalit, y ták wźiąwfzy látarmia,po- 
(zedt zemną do Kościoła , gdźie znalazłfzy palącą fie 
lampe: zgasdismy one» y wyfzli$my : odprowadžiwfzy 
Xiedzá Plebána, powracam , 42 znowu widzę świecącą 
fię lampę, y znowu wrociłem fie do Dobrodżiciś, kto- 
remu powiadáiac, że fię lampá, ktorąśmy zápasili swié 
ci, on odpowiedžiat s 4 niechże fie tuż swieci z Panem 
Bogiem , oto Mátká Nayświęvfza cud czyni ná chwałę 
fwoię : názáiutrz potym po(alismy do Kaplicy, y zná« 
lezlismy lampę bez nay mniey[zego upalenia fie, tak s 
rak była od nas zgafzona. 

| LXXXVIH. | 
Spic- 
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Spic manie w Kościele Goreckim. 

Máryanná Komorpicá z Gorki, zeznała w te fłowa_: 
tzálu iednego w Święto Niedzielne powracáiac z Smigla, 
á idąc koło Kościoła tuteyfzego Goreckiego, fty[zalam, 
iákby w nim iśka wielka zpráia Spiewatá, fłuchałam, y 
uważałi, że to nieludžie żyiący spiewali: więc com. 
tylko wefzła do domn, zarazem otym cudownym śpie 
waniu powiadał , 4 niedowierzáiac iefzcze fobie , po- 
fzłam niebawiąc do Organifty, pyraiąc fie, co to zádpie 
wánia były w Kościele oten czás, kiedy tám żaden z ná 
fzych ludži bydz niemogł, 2ádziwil fie Organiflá , pos 
wiadáiac, iáko po fkończonym iuz od godźin kilku na 
bożeńftwie, áni 1a, Áni nikt niepofłał w Kościele, y dos 
myslifam [ie , że to cudowne śpiewanie by ło, ná honor 


. Mätki Nayświętfzcy, o czym dobrze pamiętam, lubo te 


mu iuż ieft lat pięć. 

Dodáie też y to, 2e záchorowawfzy raz niebefpie- 
cznie ná kolki koło fercá, w tych nndoo&ciach iśkby to 
co przemowiło do mnie: tylko fię ty uday do Cudowne 
go Obrazu Mátki Bolkiey, obaczylz,ige Cie oná pocie» 
fzy, ták názaiutrz pofzłam do Kościoła, y krzyżem les 
żąc przed Obrazem Mátki Bolkiey, pod czás MízySwie 
tey, ktorcy ramżefłuchałam, zśraz ulgę uczulam; ypo 
wrociwlzy z Kosciol4, iužem nie ležatá, śle chodžitá y 
ták wpredce złafki Mátki Nayswietízey ozdrowiałam. 

R LXXXIX 
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200 Bal wielki glowy, y nag, uzdrowiony. 77 
Jakub Gryfs zTargowiika zeznał: iáko čierpiac okru 
tny bol głowy blifko tygodniá, że ledwie nie (zalał, zá 
ofiarowaniem, iego przez Zong Mátee Bolkiey, y dánie 
ná Mfzą Swiętą przed Jey Cudowny Obraz, od. tegoż 
bolu uwolniony zofłał. 

Z teyże Wsi Máteufz Stefan zeznał, iáko ciężko ná 
nogi západilzy, że od wielkiego bolu, ile głofu miał, 
wrzefzczeć musiał j. áž (ie ludzie z okolicy zcliodzili., 
przez Niedźiel trży codzień ten bol ćierpiąc, do tedae 
go, y drugiego Cyruliká ieddzac, gdy to nic nie pomo 

ło, nżofłatek kázal (ie z4wieść do Gorki do Kosciolá , 
gdzie oddawfzy fie opiete Mátki Bofkiey, ptzed JeyO- 
brazem Mfzy Swiętey wyfłuchawfzy, zaraz folge nczuł, 
y názáiutrz zdrowo chodźić mogł. | 

sig» ; XC. 

Bol głowy, y oczu usmier zony. o) 

Agncízká Rozpadowika z Osieczna, zcznałź imienić 

Mežá (wego, ktory od. młodości chorował ná oczy, kto 
re mu fig závíze czerwienialy , y czuł w nich bol nies 
znośny , dopiero'przed lát piacia', iák fie tu/do Cudo» 
wne20 Obrazu Matki. Bolkiey w Gorce ofiarował, y tą 
intencyą podroż tu piefzo odprawił, powtociwfzy ztad 
polepfzenie uznał, y dotąd ná też oczy dobíze ozdio* 
wiah o j Agne- 


: UE SZA 

A griefzki Rybezyüfka-t4kze 2 Ośićczna zeznała, iá- 
ko pod zás żniwa w pola. záklota Ge ftomk3 w oko', 
dak, źe icy ledwo nie wypłynęło, y ledwie de domu zá 
fzła, śle: ofiarowawfzy fie opiece Matki NayswietízeyGo 
reckicy, náz&iutrz ulgę, y w krotce czerflwosc wzroku 
odebrałś. A "© O80 SSID. psi YGA trold 

Taz ná wielki bol głowy, y koltony chorniąc; trzea 
fac fie uflawicznie, y prawie niepámietáiac ofobie , 4 
tym lámym nicmogąc fobie ná kawałek chlebá zarobić, 
gdy przyfztá do Kościoła Goreckiego , rzeki4 : Matko 
Nayświęclza, tákoš jeft Cudowna ná tym miey[cujracz 
mnie pociefżyć w tym ciężkim utrapieniu, uczulá zátaz 
znaczną folge, á powrociwfzy po wyffuchaney Mízy.S, 
do domu, tegoż diii do tobotý fpofobna bydá, y przez 
całe żniwa zdrowa robiła. ` SO suiirw 

Regina Woyciechowa zWławia, podobnie zcznałź ; 


` iáko záchurowaw(zy ná bol nieznośny glowy, že fię icy 


ledwo nie rozfłąpiłź , y oká icwego ledwie icystenlbol 
niewyfadził, iż ná nie przez trzy Niedziele'nie widzieć 
niemogłś, aż gdy fie ofiarowałś doNayswietfzeyMárki 
tuteyfzey, dnia trzeciego polepfzenie uznała, bol iey z 
głowy ulłąpił, y przeyzrzatá'ná'oko. inks drób 
(oO Jadwiga Kiczmarkź z Dłażyny , zárov nie zeznatá: ; 
iako zapadł(zy ciężko ná oczy , śni do ogni przyfłąż 


pic, án; ná ffohice-pátrzyé nicmopti , fzarpanie wielkie 
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w nim czując, $ przez to przez cáta žime nic nie robiac. 


„Wtym ftyfzac o wielkich Cudách Mátki Nayświętfzey w 


Gorce, gdy ia przeftrafzono že wzrok utraci, udałź fie 
2 ofnośćią po rátunek do teyże Matki Bolkiey, tolgę w 


jednym oku uznalá, zá ráda poty m ludzka pofzła doDo 


ktorá, áby icy drugie oko wykurował , śle ten nic nie 
pomogł, znowu umyśliłź tu fic fławić , w Bráctwo Po- 


£icfzenia Miski Bolkicy wpifac, ták w fam ten czas, nie 


tylko fig iey poprawiło, ale y zdrową dolkonále zoltatá 

Reginś także z Zákrzewa zeznała, iáko ná bol gło» 
wy ták ctężki zapadła, że [ie od bolu ledwo w źiemi 
nie zákopatá, ile gdy áni Doktorfkie recepty nic iey nie 
pomagały, po raz, y po drugi te bole cierpiała , śle po 
te dvá rázy tu fig udawfzy, ulżenie choroby, y uzdro- 
wicnic od oncy doznáwali. 

XCI. 
Cudowne uzdrowienie slepoty: 

Jan żebrak zBronikowa, lat koło trzyžiesci maśiący; 
wte ffowá zeznał: mam to zult Matki moiey, iáko od 
rego dais, ktorego po národaeaiu moim (zła od wywo 
du z Kosciolá, w (imey drodze , powracáiac zemną do 
domú, zániewid£ialem , y przez Niedźici dwanáscie 0- 
«zy miałem zámkicte , ktore mi fię potym otworzyły, 
Ślem nic cále niewidźiał przez lac dwśdźieścia y siedma: 


Teraz blifko Rok trzeci, iáko chodząc o żebranym chle 
E bie, 


. 23 
bić, przyfzedłem też do Gorki, y tupo Cmeńtarzu mo 
dlilem fie do Nayświętfzey Pánny tuteyízey wdžicňSo- 
botni, nim Koscioł otworzono , po otworzeniu potym 
Kościoła, pod czás spiewánia Godžinek o MátceNays v: 
fłuchaiąc z nabożeńftwem Mízy Swietey, gdy Páná JE: 
ZUSA podnicsienic była , czyniąc do niego śffskt we-^ 
dług zwyczáiu mego, nielpodžiewanie przeyzrałem,, 
ktory przedtym nic á nic nie widžiatem, 4 teraz droge 
przecię przed (oba widzę, y wtym czášie iefzcze co raz 
lepicy widzę, y ten Obraz Mátki Nayswiet(zey w Otta 
rzu widzę, ktorey cudowney láfce to przy wrocenie wzrą 
ku mego przyznśię, dawízy iáko ubogi ná Míza Swiętą 
ná znak wdźięczności, á pielkończenie Oncy zá tę do» 
broć mniec wyświadczoną dźiękuiąc. 

XCII. 
Wielu chorych zdrowie odbiera. 

Pan Wawrzyniec Gorczyńlki z Ošieczny zeznał, iża 
ko w Roku 1739. Zoná iego rázem z (ześcią pasierbámi, 
z ktorych icdea ná Imię Karol umarł , ciężko zachoro- 
wali ná chorobe záraáliwa, iż ludzie z Miáflá wniść do 
domu ich obawiali (le, y Doktorowie iuż iuż chorą Zo 
nę iego , iáko niepewną Życia od(lapili , w tym razie, 
nielzczeslivym, udał fie pod opiekę Mátki Nayświętfzey, 
obiecaw[zy co Rok z Zona na Felt Pociefzenia teyacBo 
girodžicy Panny bywać w Gorce, przez całe życie (wo- 

K3 ie, 
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„Ac, po owym ofiarowańiu, niezśdługo poczęli fie co taz 
lepicy mieć wfzyfcy, y wlzyfcy razem Z podziękowaniem 
ná to mieyfce Święte przybyli. 

^. Michał Samfonówicz, Muzykant Lubińfki, pódobnie 
zeznał, iáko wfzyfcy domowi iego, y oň fan, záchoro- 
wali ná krwawą dyífenterya, ták, iż iedno znich umac 
ło, więc gdy iuż Zona, y Syn icgo, dyfponowali fie ná 
śmierc, záturbowány, siebie y onych polecił piotekcyń 
Mátki Nayświętfzey , po ktorym poleceniu, ody fie im 
cokolwiek ulżyło , on piefzo, inśi też wozem podrož 
ná to mieyfce Swięte odpráwili, z ktorego powrocćiwfzy, 
fzczęśliwie ozdrowieli. 

Sżymon Zigrodnik z Olfzowa, toż zárownie zeznał, 
láko on z Zona zachorowawfzy ná febrę, ďžieči zaś ná 
krwawą biegunkę, gdy fię tu ofiarowali, on tylkoieden 
potym paroxyzm miał, Zoná zaś y dzieci, po trolze, 
przyfzli do siebie , więc dźiękuiąc Mátce POIR 3 dał 
ná trzy Mfze Swięte. przed Obraz Jey tutcyfzy. 

Walenty Kralk ž Woynieyfcź także zeznał, iáko mu 
fie coś wnogę ftáto, iż ná nie przez lat o$m niemogł 
chodzić, tylko zfatygowany częfło ufławać, y odpoczy 


wać muš:at, śle gdy poltat na Míza Swiętą przedObraz — 


Cudowny Matki Bofkiey w Gorce, y rám fię ofiarował, 
Zátaž mu to kalećtwo ódmieńiło, y teraz dolyc "bae (tá 
rých latách, á dobize inp n môze. 

Do. 
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-c Dodał y to, iż Zoni iego czifu pewnego záchorowa 

34 śmiertelnie , ktora iako Mąż załofny, gdy ofiarował 

Mátce Nayświętfzcy Goreckiey ; y ná icy intencyą pos 

| flat na MGąSwiętą przed jey Obraz, po tey odprávio 

ney, ulżyło fic icy záraz trochę, 4 na trzeči dzień zdro 
wo wllatá. 


XCIII. 

W rożnych chorobach, doznane uzdrowienia Td fki. 

Páni Apollonia Langerowa z5wieciechowa zezoała., 
iako ciężko , y niebefpiecznie záchorowawízy, gdy icy 
Doktorowie źni z Lefzna, áni zWíchowy nic pomocnie 
. mogli, y wfzy(cy twierdzili, że żyć dłużey niemoże,, 
-zá radą Jeymosci Páni. L,eckicy, Ciotki (woicy , ofiaro- 

wawfzy (ię do Cudownego Obrazu Mátki Nayświętfzey 
do Gorki, y poltanowiwizy támže co Rok ná Feft Pocie 
fzenia z nabożeńiłwem bywać, lub w niemożności przy 
bycia fwego, kogo infzego za siebie pofyłać , po tako- 
wym ofiarowaniu fie, záraz ulge.nieiáka uczulá, y wdni 
kilka dla wykonánia tey intencyi, poiachawfzy do Gor- 
ki, y tám przed Obrazem Mátki Nayswietfzcy Mízy S. 
wyfłuchaw(zy, co tylko do domu przybytá, polepfzenie 
zdrowia twego uznatá, y w krotce do zupełnego zdrowia 
przylztá. | 

Regina Rátayká z Kofzanowa, zeznalá tikże w te ffo 
wá: ielt temu okolo lat piąciu, iákom z Mężcm moim 

bár: 


bárdzo ciężko chorowała, ofobliwie Mąż , który w tey 
chorobie fzálat, y dž wne rzeczy wołał , i wiedząc 0 
Cudownym Obrażie Matki Nayświę:fzcy w Gorce, zá- 
wałałam żałośnie: MátkoNaySwietfíza rátuý mnie w tey 
ťrezkrey mizeryi moicy, y klęcząc ná łozku, mowiłam 
troie Pozdrowienia Anielfkiego , 4 wtym Mąż obroci- 
wízy fię do mnie , y wžiawízy mnie zá rękę , rzekł do 
mnie z dobrą reflexya: Regino, coż ty te robifz, odpo 
wiedziałam, oto mowię Zdrowas MARY A, do Nayšw: 
: Panny Goteckicy , y zaraz Mąż od owcpo czálu , iube 
. był chory, śle wiecey iuż nie fzślał , á potym tež nie- 
zśdługo, y on, y ia przy(zlismy do zdrowia. 

^* Syn tik2e moy, máiacy lat kolo dwudziefłu , žácho» 
rował bárdzo fłażąc ufamsiadá , ná febre, y biegua- 
“ke, ia przy(zedl[zy do niego, mowiłam mu, ofiaruy fig 
do Matki Nayświęt(zcy Goreckiey, co záraz uczynił, y 
podnioff(zy fie, mowił Pačieťz klęczący ná fozku, y po 
owym Pačierzu wfłał zaraz, y przyfzedł do mnie, y wię 
tey fie iuž nie położył, co ia imieniem Mężś, y tepo Sy 
ná mego, iledla nieľpotobnosci ich wyznáwam, z pokor 
ným podziękowaniem MátceNaySwietízey, zá te iey cu 
owne Tálfki. 


Tcyže Reginy Corká , imieniem Kátárzyná zezüalá, 


iko «iężko západllzy ná "bol głowy, y oczu, ofiarowa- 
ta fic do CadownegoObrazu tutey [zey Mátki Nayświęt: 
: 5 fzcy; 


£x A» 
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fzey, poflánovivfzy pościć Soboty przez całe Życie, ý 
Taba będąć, pofżł4 do Gorki niewiedząc drogi, ptzecięż 
fzczęśliwie zalita ly trafita tám odprawiwfży nabozeńt 
ftwo y wźiął ią appetyt do iedzźehfa , wylzła ną Cment 
tarz, Y Ziadlá znáczny kiwałek chleba, niemopac przed 
tym" przez tydźień nic do geby wZiacr y znówu wtroćis 
wfzy fie doKościołź, tr wátá ai nabożeńltwie 4ż:d0kGA 
€4, 6d ktorego czafu przeflatá chorować, tśk na oczy; 
itko y nieto ve wsHoq od whsbasobo otbyd im vba 
"Paz źcznafi $ jako y Mąż'iey' żśpadłfzy ciężko nii 
bol hopis že przeź Poft ciły, áz ďoWielkitynoty, zlož 
ka wftac niemogł s zá ofiirowaniem fie ná Cudowne, 
inieyfęć ťúťeczne, Bolu’ pozbył, 4 zdrówia pożądinegó 
nabył "ue 9X1 WEG Od , Ste Hood ae à um Bi żer Ewo UA 
- Zteyżć Wsi Jadwigi Skotarka zczbiłę” isko Cotka 
iey Tereffa y lat trzynaście mśiąca | ták ciežkočhá bol 
głowy západlá, že iey avtolý opadły, tę fednak gdy ti 
ro“ micyfee Swięte ofiatowati, "Z rd ZV nidy fólpé olu 
aznała, potym y zdrową” ząśiki*Mśtki Nayswięrzcy o9 


gladála: OR 


r vibsu . voXgiist iin isordob fil 
n "Uillvoià nit ? y ByJHf: SVIT? p bens 
, Matyafz Gwilk z L,ufzkowa zeznał, iáko mu wot gd 


D E 


Slépt 5 y przez Niedźiel fześć, y ddfev, tułał fię po wo- 
dzie, pe rowach, ucickdiàt bd bydła, tak, Ze Tie*do^ni? 
"T L cze- 
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czego niezdał, záturbowany tą fzkoda,weftchnalé (mô. 
mi) do Pocielzenia Matki. Nayświętfzey, áby mi w tym 
nicízezesciu łafkę fwoie pokazała, y piczáwiodleo fig 
ná jey protekcyi, bo ow woł trzećiego dniá przeyzrał, 
z bydłem chodźi , y fpolobny iet do roboty, y zdrowy 
do rych czás, dla czego przy podžiekowániuMárceNay 
świętfzey, ofiarowalem parę świec ná Jey Ołtarz, y ná 
Mfzą Swicta dáte m. Doznałem podobney tálki y dáwniey 
gdy mi bydło odchodźiło, bo pofławfzy ná Míza Swie. 
tą tu do Świętego Obrazu Goreckiego, zachował mnie 
Pan BOG od tego czálu od (zkody w oborze moiey. 

-_ „Michał Chałupnik z Zbach zeznał tikże, iáko be. 
dac zá Skotarzá w Folwarku Pańlkim, zachorowała mu 
krowa, ktorą mu rśdzono dobić , bo bárdzo nicbefpie+ 
czna bylá , on iednśk polozy wízy ufność w opiece Má- 
tki Nayświętlzey , pociefzony zolłał uzdrowieniem ták 
krowy, iáko też. y koniá po'drugi raz. 

Dodał y. to, jáko mu dzieci Ciężko chorowaly „ies 
dno ták zmizetniało , Ze fkorś z niego zlazlá , drugie, 
ná olpe, rázem y ná febrę, te dzieci choru:ac, gdy po» 
lecił dobroci Mátki Nayświętfzcy , uzdrowienie onych 
otrzymał, z kroremi iáko fic obiecał, z.podziękowanić 
tu fláwit fig. Y 7 M 
.. Podobnezzeznánieuczynil Szymon z Lufzkowa wzglę 
dem dziecięcia, ktore tak ciężko záchorowalo , že mu 

Ta: 
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radźić niemożna było , nf refzcie iuż prówie kónálo 
ktore gdy zá poradą (ašiadá , ofiarował ná to micyfceż 
Święte, od Mátki Bofkicy uzdrowienie iego pozylkał. 

NOM C ; A | 
Bol oczu , głowy , Jzaleńfiwa , y inne affekcye odďalone s: 
Terefla Drofzkowfka zGofłynia zeznała, iáko w młod 
fzym wicku zśpadłfzy ná oczy, mśło co widzieć mogłś — 
przez kilka czás, śle gdy potym ofiarowałś fie ná tomiey 
fce Święte, záraz po uczynioney intencyi , polepíženie, 
wzroku (wego uznalá, dla czego wypcłniarąc Votum, - 
parę świec na Ołtarz Mátki Bofkiey z podźiękowaniem 
złożyłi. Taž uzdrowienie dźiecięcia (wcpo, ktore tos 
zumialá że umrze, ofobliwey 14[ce Matki Bofkicy przy: 
znała. (295 
Kśtśrzynś Kowalká z Wonieyfícá zeznałś ták2e , ić 
ko zciężkiego bołu głowy ofzałałś, á w tym fzaleńftwie 
biegaiąc, y nic do rzeczy wołaiąc, ledwo życia niepoe 
firadałś, przečiež z oświecenia Bôľkievo , zwołała da 
Mátki Nayświętfzcy, żeby ią pociefzyć ráczylá , iskoż 
nśtychmiaft odltapito ią fzałchltwo, y niezádtugo zdro 
wą zofłała. | 
O Máryanni Stalmafzankś we dworze Goteckim futas 
ca, gdy icy džiečie Paňfkie, które piaftlowatá chorowá- 
lo, z boiažni, że iey Pani wymáwiatá , że zicy ókazyi 
chorowało; dfiarowalá go 2 śffektem do Mátki Bofkicy, 
«Q3 La y 


8o 
y.wyznalá,.2e.lubo znacznie západľo " prsňicd w Bf 

po. d ofiarowániu ozdrowialo. A 

XCVI. 
W połęge, y innych defektách wy Wue bane proby. 
„Frańc i fzka Matyafzkowa z Gorki Zeznatá, iśko.przy 
połogu. Ww niebefpieczeńliwię życia będąc „24. ofiarowa- 
niem-fię. Matce. Nayswietízey ru ná tym micyfcu, (zczę 
Sliwym; rozwiązżniem pociefzona zoftalà. Taż, iako kro 
wy:l(woiey uzdrowienie ná tym tu mieyfcu pet stó, tak 
ac. zeznalá.. 

;Regioá. Francifzkowa PAT o [n» západl 


tu na rece, y..nogi ,. ŽE. fie. y. rufzyć niemogta sedy fię - 


fercem.udałś do Mátki. „Nayświętlzey, ná tym cu, mieye 
fcu Cudowncy, po tey uczynioncy intencyi, záraz: fáza 
iutrz złożką w(lalá, y niezádlugo: ozdrowialá, :,: 3 
„| „Jadwigź Jasniewfka z Czácza, :zárazona ná rękę, że 
ley. podaieść ni iemoglá; tegoż dniá paroxyzmu, (wego, 
gdy: fię tu; Mätce Nayświętlzey  oddałź,.w trzecim ulgę 
a. pet WwczcSDie, y. zupełność. zdrowia odebrałś, 
oibr ogufbissia y PZCMVIE; „4: ] vý 
pit 0419 choroka.uzdrodiaza. Pw 
„Woyciech z bnkowtá .zcznał „oiako, záchorovantízy 


Radia, ná;kolki; y wnątrze,. przed Niedzicl. wanáscies 


$. miewftaiąc z.łożkź przez Niedziel Sicdm , zážywaiac 
lekazíly od Doktorá,. adn Bip ulcczony niemogl, á- 
E to. 
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Fyodéiey, moi z4 radą Im&ci Xiedzá Plebźna.tuteyfzcgo, 
gdy go. awlzyftkicy biedzie moicy informowali,efiarowa 
li mnie do tutey fzegoCudownegoObrazuMśtki Bofkiey, 
dawízy parę świec, y. ná MízaSwieta, ktorey y ia (ima, 
"ada | L3 |. fias 


coda 
E 


$i 

«fiarowawfzy fe tu tákže fluchalam , krzyżem ná žie 
mi przed tymże Obrazem leżąc: powtornie zaś wpifa- 
łam fie w Bractwo Pociefzenia Matki Nayświętfzcy , y 
ták dopiero po-ówym czášie, odlłąpiły mnicowenudno 
ści, y defperacye, £e teraz nieucickam iák przedry m-s 
y pokus ták wielkich niemiewam , ktore icželi mnie, 
kiedy nipadoa, to zá wezwaniem Mitki Nayświętlzey 
Gotcckiey, ultepuia odemnie. Przy oflátnim rakże po- 
togu moim teraznieyfzym; byłam w wielkim niebefpie 
czeńftwie życia , śle gdy mnie Mśtka ofiarowałś fiá to 
mieyfce Swięte, porodziłam fzczęśliwie, dlaczego maie 
obligowatá , śbym tu piefzo ná podźiękowanie Mátce; 
Nayświętfzey przyfsła, co wypełniam dawlzy tunśMfze 
Swiete, ták zá Siebie, i&ko'y zá Syna megó, który mi 
przez Niedźiel cztery bardzo chorował, á po odpráwio 


ney tu ná iego intencyą Mfzy Swiętcy, záraz fie począt 


mieć lepity, z co niech będą wickuille dzięki Przecue 

downey Mátce NaySwiet(zey. 

REY XCIX. 

Y Ofoblime, y tudowne uzdrowienie. 

- Jar Parobek ze Wéi Bogufzyn , lat koło trzydzieści 

maiący, żczhał w te owi: intro tydźień, isko w fimo 

południe wyprzągłfzy ż bron woły robiąc ná Pańfkim, 

sileciałi mi mucha w nos, y pofzła mi wyfoko pod prá 

we oko, pdźie mi «ftawicznie (zemrząc, dawała mi pó 
„69 zá chop 
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Á m i, o — 


R) 
chop do kichánia , 14ko2 kichalem právie nieoftannic., 
zozumieiąc, że mi przecię tá mucbá zmolá wyleci, śle 
nie przyfzło do tego , owízem po południu przed wie» 
czorem, poczęły mnie przytym zęby boleć , iefzcze w 
polu, á w domu iefzcze bárddiey , «o ia jednak moicy 
vważśiąc pofzedłem (pac, názáintrz idąc ná Pańlkie , 
ielzcze więkfzy bol zębow miałem, á wnocy z Czwarte 
tku ná Piątek, poczęła mi fig krew dobywać zmofź , 6 
v Piatek uż należycie (zlá, że iey niemożna było uft& 
nowic, iż do dniá dźisicyfzego W.torkowego, ponieważ 


. y po drodze gdym tu iachal z domu do Kosciolá, nieue 


fláwalá mi płynąć, zczego opanowały mnie wielkie bo- 
le, że áni we dnie, Áni:w nocy (pac niemogę , oko mi 
práwe-zápuchto, y záognilo (ie, y. twarz ni icdacy Rro» 
nie nabrzmiała. W tym nic(zczesciu ubolewaiac nadce 
mną Oyciec moy, ofiarował mnie. do Cudownego Obra 
zu tutey(zego Mátki Nayswigilzey wczora, to ieft wPo 
niedžiatek, y moie (ie fámemu kázal ofiarować , co tež 
zchečia , y całym fercem uczyniłem , y zaraz wdžieň: 
džisiey (zy Wtorkowy , ielzcze pod czas odpriwuiącey 
fie terazniey(zey Kommillyi z Przeswietnego Konfyfto» 
rza Poznańikiego, dowiaduiacy (1g: o Cudách teyže Mi: 
tki Bofkicy, ná tym tu miéy(cu Świętym przybyłem y 
z Oycem moim, wyfpowiadałem fię tu grzechow moich, 
Nayświętlzy SAKRAMENT. przyjąłem, MlzySvictych 
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sedil Kizyzem pôd tris fedaey leżąc), eu praed? Ov. 
'bfazem Matki Bofkiey w yfłuchałeń, y úžnateľň wtym 
Talk e Mátki Nayswietfzey, Z nietylko tu pod čžáš n4* 
bożeńltwa w Kościele; śle też: ie(zc2e w domü pó owym 
ofiśrówaniu hié, iuz żadnego bolu nieczułem átoli mi 
krew ż'ńofź tiee nie uftała, boaii fię-w'nbste, gdzie tit 
muchź wleciałś, robaćtwó zślęgło, ktore mi nos tócży 
ło, y gryzło; że Z niego krew fączyc (ie musialá, ikog 
 Aefżczećw dómu Wypadły: mi tizy róbaki z nôl4“,/ 7 któż 
tych ičdin wigklzy; 4 dus iak fromkás'Cienkie; w Sobo 
rę także dwś , 4 ten'iedch ieleze więkfzy od tamtych 
w Niedžiele: Tüzem" ztruchlał”; y zdefperówał z żałoż 
fy m Oyćem 6życia ^moim ;"&toli iákom fie offarówał 
Matce Nays wietle ná tým tidAfcyfciCudówdeyy ták 
przybyténi tu; y! ópowietdziałem wlzyltkę miżefyą nioz 
ię, tuteyfzemu Jegomości Xiędza Plebanówi, ktory z tá 
fki fwoiey pd Ikończanym ńabóżeńltwie, wźiąwfży wis 
ná Wampiłkę ly bawełńć Umaczawfzy w winie ; otárt 
OQbrażM śckiNayświęt(zey ąz bawełną zwiń cm,y zfzedł 
[zy OTP, oko boleiące moie ti? bawełną z winem 
otatł, y 24147 i púchliná znaczaie pod okie m opadła. 


Póły my wylzedłłży 2 ROSEE ni Caiedtátz, tengo] «go 
ése Kijai Plebs kżzał pipari Kage jy ek 24 pieťi 
wlżym kichnieńiem, wypadł tieden robak? Of) 24 
drógim drugi, Joziotizedi ni trzeci: POtymiową bavet 
did ne 
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fe 2 winem; otartą o Obraz Mátki Nayswiętfzey, tens 
że Jegomosc Xiad Pleban zwioqwízy: w piłkę , dał Oy- 
ciu memu, áby mi ią wnozdrza włożył, co też Oyciec 
uczynił, y ták máiac tez bawełnę z winem przez máta 
chwilę, z Cmentarzá pofzedtem ná podworzePlebańfkie, 
å niemôpac dłużcy wytrzymać swierzbienia w nosie, , 
avyiatem bawełnę , y kichnąłem tak, 2c po owym ki- 
chnieniu, rázem wypadło mi z nofa dwadzieścia y. cztes 
gy robakow, grubośći tákiey, iák pioro do'pifánia, dłu. 
gośći'zaś „riák naprzykład członek pierwfzy u małego 
palca, ná ktore džiwowilko ; przyfzli fámi Wielmożni 
Kieza Kommifarze , y inni Ichmość Xięża przytomni ; 
ktorzy iefzcże po uroczyftośći PociefzeniaMiski Bofkicy 
nie roziechali fię, zbiegli fig y inni Świeccy, ktorzy tam 
byli, y widžieli wfzyfcyIchmosc wfzyftko ono robaćtwo, 
leżące ná ziemi, wízyftko żywe, á ia po owym pozby: 
tym cudownie robactwie, fłałem (ię záraz iák infzy, y 
i&kobym fie ná świat urodźił, żadnego bolu nieczutém, 
áni naymniey[zego fzarpáoia, twarz, ktora byłź fpuchta; 
oko; ktore fig było zśogniło, w tym-punkcie zá ofobli- 
wą łafką, y protekcyą Mátki Nayswietízey, w Goreckim 
Obrazie Cudowney, ktorey całym fercem, y życiem,zś 
tę dobroczynność dziękuię , ozdrówiało + że ledwo co 
znać było. Stało fie to pod czáš áktualoey Kommilflyi; 
w obecności fámychW ielmożnych Kommifarzow,w przy 
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tomnošci ná ten czás Ichmościow Xięży., Filippa Wo: 
lendowiczá, Kkommendarzá Gotermbickic go, Barttorbice 
ja Bialasiewiczá, Manfyonary(ty Ošieckiego , Ichmciow | 
Xiežy, Mácieiá Glilzczyńfkiego Seniora, GrzegorzáMá . 
ciciowikiego , y Gwalbertá Grabiafkiego , Benedykty- 
„ktýnow, daiá 3. Miesiąca W rzešniá, Roku Paňík: 1757, 
| C. 
Zalecenie Káplicy Goreckiey , dla Cudownego 
nb, Obrazu Matki Bofkiey. 
« Ná konkluzyą Centuryi wzwyż wyrażonychCudów, 
zśpiluie fię rekognicya, ktorą uczynił Jegomość Xiadz 
Wawrzyniec Schultz, Kościoła Farbego Radomikiego 
Pleban, w te fowá: będąc Kápelanem uświętcy pźmię: 
či Jaśnie Wielmoźnego Jegomosci Xiedzá Miafkowfkie 
go; Kuftofzá Kátedralaego Poznańlkiego, 4 Opatá Kom 
mendatáryufzá Lubińlkiego, ktory fic tu w Sierpowie., 
iáko:dobrach fwoich, ná tenczás dźiedźicznych rodził, 
blifko Gorki: Lubińlkiey, fłtyfzałem, iáko tenże Jaśnie 
Wielmožny Jegomosc Xiądz Opat, lat ná ten czás ko: 
ło pięćdziesiąt y pięć máiacy , wdylkorsie poważnym 
mowił te fIowá: Káplicá w Kościole Gorki Lubinfkicy 
przedtym bogata, á teraz wielceuboga, bo okradźicńa; 
śle w nicy: rożnego (tanu ludzie , záwíze wiele faík dos 
znáwali. Bylá tá mowá zdami fig w Roku 1740. 


Ci. 
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GI. 
Džiečie kondiqce ožyťo. | 

Jeymosé Páni Terefla Dąbrowfka, Roku 1758 Dini 

3 Wrześn 4, zeznalá to w Szrodę przefzIa, Dziecię mi 
zachorowało ciężko ná gorączkę, máiace lat cztery,ták, 
ze wPiatek iuż było bez nádžici życia, y prawie koná 
iące, nogi iuž Zimne, w tym ia weflchnawfzy do Nay» 
świętlzey Mátki BofkicyGoreckicy, ofiarowalam te Co- 
reczke, y zaraz názáiutrz w Sobotę ozdrowialá, z niemś 
tym podžiwieniem moim przyfzedlfzy do domu, bom 
fie nicfpodzialá zállač żywo. Co dźis umyślnie przyby 
łam wyznać , y przypifać Cud cen, Tey Naysw: Matce. 

CII. 


Džiečig nd opg chore , y z niey niewidome, ozdro- 
wiało, y przeyzrzafo. la: 

Tegoż Roku y dniá, Jcymość Páni Molfka zeznalá ; 
dwie Niedzieli przed Wielkanoca, džiečie mi bardzo zás 
chorowało ná ofpę, niewidzialo przeł dni džiewiec, že 
my iuż wątpili, ze więcey niebedžie widziało, w takioa 
zofláiac utrapieniu mizerna Mátká, wefichnełam do Cu 
downey Matki Goreckicy, y ofiarowałam ie ná to Świę* 
te mieyfee, oraz slub uczyniłam iść piefzo. Ták záraz 
názálutrz ná iedno oko, á potym ná drugie przeyzrzá: 
lo, y do tych czás w zupełnym zoáyduie fie zdrowiu. 
Dźiś wypełniam ślub uczyniony, ná podžigkowanicPás 
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nu BOGU, y Mátce Tego Nay$wietfzey. 
x r30 23 CA isti 


poto s Niebefbieczna w fidrośći febra uleczona.. 

| © Także Matka moiá.Máryannà Czernolufka; będąca: 
iuż w podefzłym:wieka, po Wielkieynocy pizelzdcý „ná 
ciężką západtá febrę , trzy. 147y ią miała , zmocny ms 
Życia niebefpieczeńfitwem „że fię-iuż dyfponowalá nai 
smierć." Ták fáma fig ofiarowała do Gorki do Cudowne- 
go Obrazu, y od tego czálu febra ią -opušcitá, á wiecey 
icy nic mialá, y niema. Teraz niemogła bydź z wypet: 


nieniem fwoiey obietnicy, lecz będzie iák nayprędzey. - 
MIA CIV 


Śmiertelna. ofba uleczona. 
Szlachetna Anná K wayferowa zeznalá , Syn moy Jo- 


` zef tu przytomoy, lat siedm mńśiący.„ dziś Rok zapadł 


bźrdzo nicbefpiecznie náofpe, ktotegow tydzieh Doktor 
od(lapil, y wypowiedžiat mu życie; także fášiadom wfzy 
flkim, y należącym, po čátym Mieście rozgłośił, 2c iu2 
Żyć niemoze, á tylko: do wieczora fryfztu mu dáie, ták 
ia (trśpiona Matka, pod Protekcya Nayświętfzey Pánny 
Goreckicy oddałam go, y fámo dziecię toz czyniło, mo- 
wiąc, y wolaiac ufławicznie , do Cudowney Mátki Gos 
reckicy, wobecnošči rożnych dyflydentow po Niemiec- 
ku, w te fowá: Matko Gorecka rátvy moie, nieuľtannie 
to powiarzaiąc tchem iednym , ták , że fic przytomni 
T | dži. 
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dźiwówali dy fydenci, etefzac go; y dźiwuiąc fie ginio. 
wilie PCosto diecie wzy wa Y: dobrze ,:Pan.BOG či! dot 
pomôže Jozefku; 4 on iednák ufláwiczuie wołał : «Más 
tko Gorecka rátuý mnie, ták: zaraz mufig názáidtrz po 
leplzyło, y:przyfzedifzy:Doktor; <-óbaczyw/zy: ofpę,. że 
wyfzłasznowu ná wierzch, bedac už zapadła”, twarz 
zczerniała, iż niebyło znać, czy to człek/; (czy infza. 
jaka kreatura) powiedźiał Doktor zpodźiwieniem, y z 
povinízovaniem mnie; iam tu nic ńiepomogł , tylko 
łólka(zczegulna Pána BOGA, boze fu! tzadko'Ktory 
z takicy wychodźi ofpy. Ják do šicbie: poczynal przy» 
chodźić, uczyniłam intencyą bydź w Gorce; nś podzig- 
kowanie tey Nayswietlzey Mátce Cudámi fłynącey,dźiś 
z tymże Jozefem Synem: moim,y z drugiemi memi džie. 
ćmi wfzyflkiemi; (ktorestśkże: wízý ftkie wtedy: niebe: 
fpiecznie chorowały, y fame fig rowno zemną ná to S. 
mieyfce ofiatowały ) przybytam, Pánu BOGU, y Nay: 
Swietízey. Jego' Matce podźiękować, y-Jey ten Cud ofo: 
bliwfzy; wyznáia džieči uzdrowione. ` 

CV... 

Bol zehom, y głowy ufldie. 
-„Jadwigá Drey rytnerowa,: Miefzćzką Ošieczna :zežná 
dá, čiežkom,západiá Roku-ptzelzłego, przed Swiętem. 
Niepokalanego Poczęcia Nayświętfzey MARYI Pźnny , 
ná zeby, y ná głowę, wták niez nośnych będąc boleściach 

oa X M; — ofiaş 
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ofiarowałam fie do Cudownego: Obrażń Góreckiego , z 
tą intencyą, iż iik mnie BOG wípomoze , będę dopie+ 
ro w Gorce, zaraz po uczynioncy w tenże fam dzień , 
po południu Pan BOG mnie pociefzył, ze bol, iśk gło» 
wy» ták y zębow ullat, zá có dziś przybyłam ná podzię 
kowanic, y wyznánie doznincy łalki, zá przyczyną Tcy 
| Cudowncy Mátki. | 


CN]. 
Bol zebow, y głowy ufłdie. TM 

Miryanna Dofzyńfka, Micfzczká z Osieczny zeznałś, 
Roku przefzłego, od Swiętego Michał, $2 do fimego$: 
Marcinż, zęby mnie okrutnie bolały, ták, že pocátych 
nocách fypiac niemogłam, zdźło mifię, że twarz; y eta 
wś mialá (ie roztąpić, y rozłupić ná drobne fztwki, w 
tey chorobie wołałam nien(laonie, Nayświętfza Matko 
Gorecka rátuy mnie , w Czwartęk fam przed Swięty m 
Marcinem, przy(zlà. mi reflexya, cokolwiek bedžicíz fie 
mogli przyfłążyć, uczyń ná honor Nayświętf(acyMśrki 
Goreckiey, com iuz:y wypełniła, gdyż mi záraz po o. 
wym dniu Gzwartkowym, y po moicy intencyi uczynio 
ney , bol raki čiežki zębów , y łupanie głowy uftało. 
Byłam stu po-przefzłey Wielkieynocy , ná podźiękowa» 
nie Pánu BOGU, á dziś ná wýznánie Cudu. iż 

i CVII. | 
i- Febra, y junt:cboroby śmiertelne, uzdrowione. 
| i Zng- 
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Znowu w Poniedziałek przed Swieta Matporzatá/ cię 
kom záchorowalá ná febrę, ł4manie kosci po wízytlkima 
ciele, boleści w piersiach, y inne dolegliwości, tak,żem 
fie wSwieta Małgorzatę ná śmierć dyfponowałś, názá: 
iutrz zaś, iuZem oSwiccie niewicdzialá, fowá przemo 
- wić niemogtá, tytko iakoś-przez fen; w.fércu weltchnęś 
łam fobie, Matko Nayświętfza w Cudowńym Goreckim 
Obražie rátuy mnie , bo iuž gine , powtornie cos iu£ 
żywiey, y niciáko uflámi rufzaiac mowilam, MátkoNay 
Swietíza w Obrazie Goreckim Cudowna, rátuy dufze mo 
ię, toż (imo po raz trzeci, zupełnie dobrze powtarza- 
łam. Miałam potym iefzcze dwá rázy febrę, lecz cza- 
flki nie było do przefzłych paroxyzmow, y ták ozdro. 
wiałam,. żem'fię fima dziwowalá mowiąc: widzeMátko 
Nayświętfza Gorecka; iż mnie niegodna grzefżnicę rás 
tuiefz. Uczyniłam intencyą zaraz bydź w Gorce z po- 
dZickowaniem, co dźiś wypełniam, y zezoáig. 
CVIH; 
Słabość od lat dmudzieflu, ná przyigtie Bratlmd Počiefše 
mia Nayświętfiey Panny w Gorce, u[ldte. 
Wyznśię y to, že od dwudžicftu lat > nigdym zdro» 
wia dobrego niemialá, tylko fłabośći, mdłości biły nie 
ufłannie ná mnie, fłyfząc ták Rok ná Kazaniu oCudách 
Obrazu tego Gorcckiego, pytałam (ie co tu záBráctwo, 
odpowiedźiśno mi, iż icf Bráctwo Pocicízenia Nayśw: 
MA. 
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MARYI Pábny, ták.zíraz kapiłań fobie pafck; y przy 
ięłam tę Konfraterniąsw tén-czás ; kiedy Xiadz według - | 
zwyczśiu kładł ná mnie pafek, czułam, iákby cos pios 
„rem zmiotł ze mnie, wfzylłkie trudnośći odemnie odpa 
dły , 4, żyzwosść ci4ła nśfłąpiłź. Jam w tym weflchng- 
lá; o Macko Nayšwietfza! niech'Ci<będzie czesc y chwa 
14 ná wieki. Przyíziá mi Oraz inteńcya , aby co uczya 
nić ná honor Teyze: Nayswietfzey Matce , v iużem wys 
pełniła, co wízyílko przypifuig Cudownemu Obrażowi — 
Goreckiemu. )(11333100 HRAJ w-kSllyiwa 
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| Konaiący ozdrowieie, zd wefłcbnieniem deNay- 
| dk świętfzey Panny. b d si 
Magdálená Bugalfka, M. efzczká z Osieczny , wyznas 
ła, w Sobotę pierwíza po Wielkieynocy, dźiedięumoie 
Jan ná imię, w Roku dźiewiątym będące, zachorowała 
mi ná ofpe, y sŽarnice bźrdzo ciężko,viż.w trzecim ty» 
godniu wžiawízy go ná rękę; ómdlało mi, dZiewczyná 
Íkoczy1à czymprędzcy: po rożaną wodkę , ktorą my 0. 
cierać mieli, lecz przyniofl(zy, rzekł: coż po wodce , 
gdyż to dźiecię iuż oczy wfłup wfławiło, y ieft<kanś: 
| iące: "Ták odcbrawizy z rak moich džiečie, położyłź ie 
ná łożku, „poczęlismy ł4mentować; płakać, po Xiędzi: 
f4mam pofzła, ktory przyfzedl(zy, powiedział 2e iu2 ko 
naj wyfzłam z Mężem ná podworze, y —] z 
AM pła- 
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płaczem: Macko Nayświętfza Gorecka, ktora Cudá in- 


fzym czynifz, niechże y ia uznam łafki Twoiey , obie. 
calam dać ná Míza , iákož záraz dałam temuż Xiędzu, 
ktory potym według fpofobnosci tu przybył, y onęż od 
práviť. Po ofiarowaniu, w kwadrans otworzyło dźiećię 
oczy, y przemow do. Spytał fie Xiadz, czyby go znało, 
poználo, y przed nim fie wyfpowiedałe , znowu w go- 
džine zapadł Jas ták, i$k przedtym , že ludzie ptzyto- 
mni mowili, przerwaliécie mu fkonśnie, iák fłońcezay 
dzie, (kona. Po záchodžie fłońcź, odftąpili go wízyfcy, 
y Oyciec fam fie odezwał, iuż mu nie przefzkadzaycie,. 
Ná ktore ffowá ia flrápiona Márká, porwatam Sýnáczká 
mego, niczym nic władnącego ná ręce fwoie, y płaczem 
wielkim powtarzatam ftowá, MátkoGorecka, ktora czy 
nilz Cuda , niechże y ia go dozoam w rękach moich , 
niechże y ia trupem padnę, kiedy mi dziecię umiera, 
wtym zśraz poczęło ká(zlec dziecię, y położywfzy ie; 
ná fožko, co raz lepiey, 4 lepiey miec (ie poczęło, â ná 


zaiutrz (co przedtym przez cztery doi niemogto ) iadło 


cokolwiek , á ták do pierwfzego przyfzło zdrowia. Po 
doznáncy láfce, ofiarowałam (ie ná to micyfce Swięta 
z oboygiem dzieci, bo mi y Coreczka z fłabą życia ná 
džicia zachorzałś, poyść piefzo, ktory ślub dzis wypet. 
niam z temiż džiečmi. 
CX. 
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1 go -Kof onj- uleczone: a NÁ 
Miryanoś Poladowa zeznála po Switkách terazniey. 
fzych,/z4chorowałam okratnie ná kołtony, ktore nu fig. 
w Niedźielę pięć. wywiły, ofiarowała maie Mátká rowno 


do Cudownego Obrazu Goreckiego , po ofiarowaniw w 


nádžici Matki Tey Cudáini flynacey, kołtany mi urznę 
ła, ták (zczęsliwie; iz mi pic zálzkodáito, wolną odkoł 
tonow zoltatam, oraz ták zdrową, żem zaraz robić mo 
glá, ná podźiękowanie tey łalki, przyfzłam piefzo dniá 
wczotayízego, j 
| | CXI. ! 
Matrond ciężko rodząca, przez przyczynę Nayświęt|zey 

Fanny Goreckiey, fzczęśliwie rodzi. . | 
| Máryanná Chałapoica z Lubinia zeznalá. Przy po: 
łogu Roku tego w tydźień poSwiętym Janie, niemogac 
porodzić, żem fię od Piątku, 4ż do Soboty. mordowafá 
w bolach ciężkich, ofiarowałam fię w tęż Sobotę doNay 
świętfzey Matki Goreckiey , y.záraz mi Pan J EZ US 
dał Syna, z ktorym Synaczkiem džis przybylam ná po: 
dáickowanie, y zeznanie doświadczoney táfki. 

r sA: 

| | Odchodzenie bydźą u[laie. 
„| Jozef Nofek Poslednik,:z Woynieyfcź zeznał. Trzy 
latá temu w gody przefzłe , iákom fie-podiat golpodar- 
ftwś, niemogłem (ie bydlá dochować, com kupił, to mi 
wy- 


9$ 
wynifzezáto, ták konie, iáko teź wóły, krowy, wtym 
Roku pr zefalépo, ofiarowałem fie do Nayświęt(zeyPźn= 
ny Goreckiey, zintencyą dánia ná Mfzą Swiętądotegoś ` 
Obrazu, co też wykonałem Roku przefzłego > od tcgo 
czáľu krorepom:dat-ná Mfzą Swiętą, żadne mi iefzcze 
bydto-nie odefzło: Co przy džisiey(zey Kommillyi.ze- 
znaię. RQRS. B9 Í 
l CXII. 
Cboruiąca ćięż,kó uzdrowiona. 

Rozalia Rybaczka z Cichowa zeznała , przed Gódy: 
przefzłemi w Wagilią SwietegoMikolaiá, pofzedłfzy zdro 
wo fpać, záchorzalam wnocy, y rozumiałam żem wcią 
ży, iśkoż krew odchodžitá odemnie z łożkś, áž dodrzwi 
komornych; fztukámi, iśk przy porodzeniu, władzy 
w fobie nieitalam , zemdlałam tyle rázy, rady zemną 
niewiedzieli, zażywane domowe fpofoby. nic nie poma: 
gały, 42 przyfzedifzy Xiadz Prowizor nafz Benedyktyn, 
ofiśrował mnie do Świętego Bernarda w Kościele Lubiń. 
fkim, Zakonu Swiętego Oycá Benedykta, także fłynące- 
go wielkiemi falkámi, oraz do Nayświętlzcy:Panny(io- 
reckicy, leżałam prawdą cztery Niedziele, źle misfie“ co? 
ráž poprawiało; śżem zupełnie wyzdrowiatá, w krotce: 
potym-byłam w Lubiniu, gdźie ten Swięty Bernard lee: 
ży u Grobu Jego, 4 potym y w Gorce w Niedzielę, pod 
czás Oktáwy Bożego Ciálá , dátam ná Mfząj Świętą, pá, 
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ktorey krzyżem leżałśm, co ná teraznieyfzcy Kommi fyi 

wyżnśię , y przypifnię ten Cud Nayswietízey Pannie, 

Goreckiey. 

CXIV ienas i 
Śmiertelna, y od Doktorow odfłąpiona, uleczona. 

Zofia Kollecka, Micfzczká z Osieczoy zcznała, dwie 


Niedzicli przed Wiclkanoca zśpadłam ciężko, opuchtam . 


wizylłka, Mężam nieznatá, y iužem fie w tey chorobie 
ná smierć dyfponowalá, Doktor mnie odftąpił, Mężowi 
tylko opowicdZiawízy, iż żyć niemogę, ták ia (ie (zcze 
rze ofiarowała do Cudownego Obrazu Goreckiego, obie- 
caw fzy dać ná Míza Swiętą, y świec parę do tegoż Ol. 
tarzá , y záraz w ten dźień Sobotny po ofiarowaniu (ie, 
uczulam  folgę, y poleplzenic, 4 w Niedziel kilka 
do zupełnego przyfzłam zdrowia Co dźiś z wypełnic- 
niem obietnicy zeznáie. 

CXV. 

Niemia[ld od čiežkiego głowy bolu , od niemomy, y śmierći 

famey uwolniona. 

Máryánná Kárczmarká z Woykowa zeznalá, ná wpoł 
'Poftu záchorowafam ná bol głowy, ták nicbefpiecznie , 
iżem od wielkich boleści y pátrzyc niemoglá, potožo- 
no mnie ná łożko, y zániemowifam w krotce , á£ tu o 
połnocy Mąż po Xiedzá poiachał, ktory że był u mnie, 
y żem (ię przed nim (powiadálá , cos tylko przez fens 
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pimietam, po tym wyfpowiadźniu fie , iák mogę ba- 
czyć, znowum zánicmowilá ; powiedzial mi Mąż, że 
zaraz potym zaniemowienie moim poiechał do Gorki, 
dał ná Míza Swieta, y oncy fłuchał przed Obrazem Tey 
CodowncyPociefzycielki, iśkpowroćił, usiadł przy łoż 
ku moim, y rzekł: Märystu, á mowcie co do mnie,ńie 
mogłam ná ten czás icfzcze odpowiadźć , tak Mąż u: 
siadł zá flot, y zapłakał , wrocił fig iednák powtornie, 
do mnie mowiąc: Márysiu przečiež przemow do mnie, 
otom był w Gorce, y. ná intencya polepízenia zdrowia 
twego, dałem ná Mfzą Świętą, ná ktore flowá zátaz prze» 
mowiłam , y záraz mi po owey Mízy Świętey u Cudo- 
wnego Obrazu Goreckiego odprávioncy, ulżyło. Byłam 
potym w pierwfze Swito Nayswietízy Pánny ná podžieko: 
wanie, å dziś ná wyznanie Cudu tego. 

CXVI. 
Tručizna dána džiečiečiu , zá przyczyną Nayfmigt[zey 

! Panny Goreckiey, nie [z &adZi. 

Anná Jadwiga Herbringen zeznała, w przyfzłą Szro 
de Dziecię Corki moiey: we dwoch leciech Imieniem A 
pollonia, dorwało fie do fKorupki z trucizną ná muchy 
ftoiącey ná oknie , y pilno w mych oczách przež pręt: 
kość, y nicofłrożność moie, bom ie ná ten czás nieiáko 
piafłowałi, zleklam fie mocno, y zára2 weftchnefam.. 
do Naýšwietízey Matki Goreckicy, bo lubom z dáwna.. 
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tłyfzśłam , ^w Górce 6 ftynadey  wielkiemi. T,śfkimi 


- Tey Nayświętfzey Pannie, mówiąc: Nayswietíza Panno 


Gorecka zmiłuy fie nádemna'y hiedayże temu Dziecię: 
ciu umierać, niech potym umrze, á nieteraz w tey cho 
robie, w tym poczęło (ie Džieweze kfztusić, y tracizne 
z šiebie wyrzučito po kilka'raży, 4 prawie przez dźień 
ciły, było bárdzó fłabe, óczy miało zawarte, że mysle” 
lismý nic inaczey, tylko że umrze, názáiutrz było tro- 
chę lepiey, y fpodźiewam fie; iż zá powrotem moim z 
Gorki do Domu, zśfłacę ie w zapelaym zdrowiu. Czy 
miąc żadofyć tey, y dávhieyfzey obligacyi moiey,przy 
byłam dźiś ná to mieyfce , Pánu BOGU ňá podžieko: 
wanie , y oraz ná wyznánie tey ofobliwízey tilki, od 
Naýswiet: Pańny Gotreckiey Qudźmi Nfynacey dozaáney. 
0831 OX VIE 9 AE 
Od ciężkich bolo» uwolniona. 
Reginá Rátay ká z Kofzánowa zeznalá, w tydzień prized 
Świątki Syn moy Stániftaw wRoku czternaftym, zacho 
qował ciezko ná -wńątrze, że robić niemoógł, po Žiemi 
fię z bola drápať, y 'czołgał ; niewiedźiał gdzie fie po* 
dźiać, kazśli nii rożne rżeczy robic, kádžic, leki od Do 
Ktorá zńżywac ce! kc cay didam to wfzyftko sále mu 
wie nie póriógło* "Widżąć wták cięzkich bolach, .y*ie- 
<ztniach Syná mego, iweftchnełam, Nayświętfza Matko 
Gorecka, iezel mi Ty mie poradźdz, tą juž. widzę, Że 
å g% "HMeu2 
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iaż.nikt nie pomože, obiecálam dać ná Mfżą Swiętą:dó 
Obrazuji y Zátaž tey nocy (pal dobrze, wftalizdzow má» 
zaiutrz, y pofzedł poganiac do Dworu gdžie fitył y 
do NY więccy nierarał tey nápašci: Pofzłam znim 
w też Świątki na-podźiękowanie,, y. dźiś znim przybył 
łam, [powiadał fic.zemna. ná tę intehcya. Ce Pánu Bo 
gu, y Matce Nayświętlzey pr zyžnáje: 

CXIX. . 

Chory ud śmierc: Part 7 
Georgi Konieczny z Qzácza zeznał, po Októwie Bo- 

2egc Ciáłá w Poniedźiałek zśpadłem ciężko, żem wízy 
fiko niemogł, wWtorek pofłałem po Xiedzá do dyfpo- 
zycyi dofzy, moiey, wfzyllkiem Sákrámentá przyiął, do 
Doktorow pofłałem,sśle mi (ie nie poprawiło ; rádzona 
m!, aby drugi raz: pofłąc, iam niechčiat, mowiac: iuž, 
ia (ię wiecey do Doktora nie udam, śle dám: na; M(za S. 
` do Cudownego Obrazu Goreckiego, y. iák wzmogę;fam 
pieľzo tam będę, polepízylo mi fig powoli, y ozdrowia: 
wfzy poiechałem do Gorki, bom iefzczę piefzo niemogł, 
y džis byłem ná wożie, ná Míza Swiętą dałem powtor= 
nie , bydž zas piefzo obiecuię (ie nášinízy czás , ktorą 
a Nayraleasť Matce Goreckiey ptz ini. 

CXX.. 


Bol ćiężki uflepuie. 
„et Maciek z Gzácza zcźnał, Roku tego po Wiel 
319 kicy- 


160 


kicý nôcy záraz, wyfzedlfzy iednego dniá ná podwórze, - 


wiátr mnie ták záražiť, żem ná miey(cu upadł, podnio 
złem fig przečie, ślem záraz znowu upadł , y onidlal, 
ošiniatá mi iedná flroná boku, y nogá iedná, w tym nie 
befpieczeńfłwie, ofiarowałam fię do Gorki do Cudowne 
go Obrazu , wefzto mi potym wkrzyźć , śle mi prze- 
cię potrofze wychodziło zá przyczyną Nayświęt(zeyM4 
tki, ktorey dźis zá doznaną tálke z wyznaniem Cudu, 
podziękować przyfzedłem. 
CXXI. 
Oczy uleczone. |. | 

Szláchetnie urodzona Teofil Cwiklińika zeznała, ; 
Rok temu punktualnie, iákom západľá ná Oczy , przez 
czternaście Niedžiel chorowałam nanie, £adae remedi- 
um mi nie pomogło , Až uczyniłam intencyą do Cudo- 
wnego Obrazu dać ná Míza Swiętą , y dátam ná nie, 
przyiáchawfzy do domu , iefzeze przed odprawieniem.. 
Mľzy Swietey, bo dopicro názáiutrz bydz miatá , było 
mi záraž ináczey, y mowifam, pátrzčie dzieci moie! iák 
iet Cudowna tá Mátká Nayswierfza Gorecka, ze mi bol 
żoczow moich uftępuie , y uftąpił zaraz názáiutrz po 
Mfzy Swiętcy odpráwioney, żem do tego czálu zdrowa 
ná oczy. Co dzis ná więkfzą chwałę Nayšwietízey Pán- 
ny Gorcckiey zeznále. 


CXXII. 


CXXII. 
Kmartaná ufHie. i 

Teltis Reverendus Dominus Jacobus Schedlofki, Praes 
pofitus Hofpitalis, Presbyter actualis annorum 37. Ce- 
lebravit hodie juratus recognovir. Contigit mibi, fe- 
ci votum Ánnô 1757. ex occafione Febris Quartannz » 
quà laborabam tribüsMeptibüscirciter, jam morti proxi 
mus exinde eram , remedia nulla juvabant factó voto 
ad Gratiofam Imaginem Gorcenfem eundi pedefter Max ` 
xima vis febris receflit, remanfit tamen per mediumAn 
num, febris lenta X remiíTior, ac fucceflive me totalis - 
ter reliquit , nulli. alteri adfcribo hanc gratiam, nifi E= 
idem Gratiofe Imagini. In cujus expletionem huc pee 
defter condefcendi. 

Es CXXIII. 
Koudiący do zdrowia przymrocony. 

Jádwiga Kofzefka , Miefzczká Koéciaáfka zeznala, 
Mąż moy Roku przefzłego choruiąc iuž od Nayświęt- 
fzcy Panny Rożańcowcy, ciężko zapadł w Srzodę przed 
Świętym Szymonem y Juda, cały dzień leżał iák nie. 
Żywy, ták, że iuź y ofobie nic pamiętał , mnie Zonie 
przyízto ná pamięć, aby fic udać do Obrazu Nayświęt- 
{zey Matki Goreckiey, o ktorym dopiero dowiedziałam 
fie, i£ iet Cudowny, y ofiarowałam go. W tym pofzłam 
do Oborzylk przeciwko dźiewczęciu , ktoręm bylá pos 

O fta- 
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"ftalá do Czempienia, w drodze mnie wžielá wielka te. 
fkność, y mowiłam fobie, miły Boże , odcízlam czlck& 
tego prawie konśiącego; śle mam w Tobie nadžieie, że 
go zálláne żywo powrociwfzy do domu, flyfzálam, i£ 
poftęknął, y dziękował Panu BOGU, że iefzcze nieu. 
mart, (pytat mnie (té wkrotce, gdZiem przez ten czás 
była , odpowiedziałam : że w Obrzylkach ; à on rozu» 
miał, żem u fasiadá bytá, y powiedziałam mu, ofiaro- 
walam čie moyMężu doNayświę:fzcy Matki Goreckicy, 
miey ufność wielką w Tey Mátce Cudowney, iáko y ia 
mam, ná co fię y Mąż ofiarował , tak po owym ofiaro: 
waniu, w nocy o dzies atey godźinie wfłał, y teyże go- 
džiny ziadł dwá plácki, co przez kilka dni nic nie wziął 
„w gębę, tylko uchodźił, błądził iak naybárdžiey,y tyle 
Sił miał, że zaraz po ták wieikiey fłabości, wžiat dzie: 
cko z kolebką zemną Zona [woia , przcnieslismy do iza 
by ipfzey, y ozdrowiał zupełnie bez wfzelkicgoDokto- 
15, co ia oraz z Mężem przytomnym dzis wyzoáie z po 
džickowaniem Tey Matce Nayswietízey Pocic(zenia. 
CXXIV. 
Biegunká, y bol głowy ufłdie. 
 "*'Táka2e ia fáma zeznáie ofobie , że w tę (imę Szróde 
przed Swiętym Szymonem y Juda; bedac iuż chorowita > 
od kilka Niedžiel, offábialam bárdzo ciężko przez bie- 
gunkę, y głowy bolenie, żem iuż vízyfiká nicemogla..; 
x Ola: 
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_ofiarowałam fie do Cudownego Obrazu Goreckiego zin 
, tencyą bydz ru iák naypredzey, pointencyi uczynioney 
záraz.mi fie popráw lo, y do tego czáfu ieftem zdro- 
wa, zá co Pánu BOGU, y MźtceNayświętlzey dźiękuię. 
CXXV. 
5 Dziecię ud nogę chore uzdrowione 
Tomafz Kofzelki, Obywatel Kościańfki zeznał, Cor 
ká moiá Kátárzyná w Roku ofmym choruiąc ciężko, w 
wigilią Swietego Wawrzyňcá ná ofpę , niewiem co iéy 
fie w łożku táto že y. ná rękę, y na nogę wcále nice 
moglá, trwálo to 4ż do Świętego Bartłomiciś, w Świę- 
ty Bartłomiey fłyfząc po Kazaniu publikacya o Cudách 
Nayświętlzey Pínny Goreckiey, y że tám Kommiflya. 
bedžie. ná Swieto Pocieľzenia Teyže Mátki Bofkiey, zá- 
raz wKościele ofiarowałem ią, 4by iákom ia w utrapieniu 
mo m łafki doznał, ták y to dziecię zá przyczynaNay- 
éwiet(zey Mátki Goreckiey pociefzone było, przy fzedł- 
fzy do domu, powiedźiałem Zonie, iż była publikacya 
Cudow Nayświętfzey PannyGoreckiey w Kosciele, ofia- 
rowałem ic, ofiaruycież y wy, co też uczyniła , Corká 
w godzinę potym wfłałź, y pofztá o latce do fa$iadá „ y 
zdrowa teraz na nogę, choć iefzcze nie dofkonále, lubo 
rączką iefzcze nie władnie, mamy iednák nadźicię w dál. 
{zey protekcyi Tey Cudowney Matki, że przyidźie do 
Siebie,y bylismy tu oboie z tym džiečiečiem ná wyzná> 
nie tcy láfki doznaney, Oz CXXVI. 
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` CXXVI. , 
Od kolkow , y Zamdnia kości , y čiežkich kottona boleści ; 
uwolniony: 

„ Woyciech Kowalczyk z Dálewa zeznał, dáley iák Rok 
chorowałem ciężko ná utrapienie, 4 naybárdžicy ná kot 
tony, y wywiły mi fie, przed wywiianiem chodziłem; 
do Doktorow, śle mi rowno było, nie wiedząc iefzcz e; 
o Cudownym miey(cu Goreckim, poflánowikem fobie iść 
do Częltochowy , y byłem tám, powrociwfzy było mi 

troche lepičy, teraz Rok, iák bylà Kompania z Dálewa 
do tey Gorki, ná Swięto Pociefzenia, przy ktorcy bylem 
zaciągniony do (Irzelánia, á nie ták z nabożeńftwa, śle 
dowiedžiawízy fię od ludźi o Cudách tegoż Cudowne- 
goObrazuGoreckiego, iákom ná fámo micyfce przyfzedł, 
uczynilem intencyą, Braćtwo prayialem, y pod Opiekę 
Mitce Nayswietízey oddałem (ie, lecz (ie iefzcze niezu- 
pełnie ofiarował, ná ten czás , w krotce potym w wigi- 
lia Troycy Swiętey zśpadłem ciężko ná kolki, łamanie 
kości &č. że cáty byłem flrápiony, dopieróm fig zupeł 
nie ofiarował poyść do Gorki , dać ná Míza Swiętą , y 
świec parę, tobyło w Sobotę, 4 wPoniedźiałck wftałem 
y mogłem robić , v do tego czáľu ieflem zdrow z láfki 


Páná BOGA , ná wypełnienie tey obietnicy dži$ przy: - 


- byłem, oraz z podźiękowaniem Cudowncy Mátce Gore» 
ckiey. 
CXXVII. 


10$ 
CXXVII. 
Rożne boleści ufiawaią, 

Máryanná Stryiákowa zeznała, w gody przefzłe Rok. 
minął, zo(láwalám w ciężkich bolesciách, ttwálo to á2 
do żniw fámych, częścią chodzilam, częśćią leżałara,, 
robić miło, iáko y ieść niemogłam, kołtony mi fie pó- 
tym wywiły, 4 po kołtenśch oczy mnie zábolaly, ofia- 
rowalam fie do Nayswietízey Matki Goreckiey w tym. 
utrapieniu moim, y dźiś rok tám z kompanią przyfała, 
doznałam záraz Cudow przy Obrazie Cudowny m,bom 
zdrowo do:domu powrocilá. "Teraz znowu przed Swie- 
tym Wawrzyňcem gdy ite pfzczoły rody, pofzłamRo- 
džicom pamágac, aby nie uleciały, idąc po punc wiátr 
mnie owinął, y záraz po całym ciele oľučie fig wy(ulo 


od ftopy áž do głowy, musiałam ná to leżeć „ dziecię 


do piersi wZiac niemogłam z podźiwieniem Rodžicow. 
Mąż nawet z polá przyfzedł(zy , temu fie wízyftkiemu 
džiwowat, nád to febra mnie porwalá s iednák ile mo» 
žnosči porwałam fie ná łożku, uklęknełam ztym weft- 
chnieniem , Mátko NaySwietfza Gorecka rátuy mnie, , 
przed wieczorem miálam tyle sił, żem z komory pofztá 
dolzby, dátam fac džiečiečiu z podźiwieniemRodźicow, 
ktorymem fie przyználá , żem (ie ofiarowała do Gorki, 
y tá Nayšwietíza Matka Cudowna pocicfzylá mnie. 


CXXVIIL 
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CXXVIII. 
Pa połogu od ćiężkich boleści uwolniona. 

Także przez pięc dni mordowałam fię przy połogu 
softátnim, żem niemogła porodzić, niewiáfly ofiarowa- 


iy mnie do Obrazu Goreckiego, zaraz mi fie. polepfzy. | 


ło y ieftem zdrowa z łafki Páná BOGA , co Na ode 
dzey Matce Cudowney dźiś przypiłuię. | 
CXXIX. 


Bol, y wzrok oczu przywrocony. 
Helena Skrzypkowa z Czácza zeznała ; lat temu (4. 
y więcey, iákom zśpadła ná oczy cięzko, żem na nie, 
przez połroka mało co widžiafá z bolem nieznośnym , 
kázano mi rożnych zážy wac [pofobow, ofobliwie ie ro- 
Zana wodka wymywac, śle mi było iefzcze gorzey, ták 
potzociwfzy domowe leki, ofiarowalam fig zá radą Me» 
žá mego do Obrazu w Gorce Cudámi fłynącego ,:przy- 
tym dać ná Mfzą Swięta, y drogę piefzo odprawić, po 
ktorym ofiarowaniu učzútam záraz folge y odmiáne,y 
powolim przylzła do siebie, ták, że dotegaczślu oczy 
mnie więccy nie bolą, dzis wykonywam slub moy, przy 
fzedłfzy: piefzo dałam ná Mfzą Świętą, vá pasje 
nie doznáney łafki od Nayświętfzcy Matki. 
CXXX. 

Członki drzacc uzdromione. 
A M Cwioneryn zeznalá, W Święto Nayówiętfacy 
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Panny Sniežney, przyfzłam z Mężem moim, y džiečie- 
ciem do Páwlowic zkromikiem náízy m , do rozporzą: 
„dzenia czegokolwiek pod czás Odputlu, tám przyízedľ. 
fzy, Coreczká Ewá w fzoflym Roku ciężko nam zácho. 
rowalá; drzatá wfzyftkiemi członkami, ofrarowalismy 
ią záraz do Gorki do Cudownego Obrazu, o ktory m. 
fłylzeliśmy byli iuz od Roka, że ma wielkiemi táfká- 
mi fłynąc, ná trzeci džieň , to icfl w Poniedžiatek po: 
práwito (ie iey znácznie, že wítatá, y pofzła známi do 
Rydzyny, ná wyznánie tey łślki przyslismy do Gorki, 
dáwlzy na Míza Swięta. 

i CXXXI. 
Oczy chore uleczone. 

Wyznńię'y to, iáko toż fimo dziecię przefzłegoRo- 
ku chorowało ná oczy przez poł roká , że nic nie mo- 
gło w światło patrzyć ; y málo co widźiało , cierpiato 
boleści wielkie, tu trefunkiem przyízedlfzy przefzłego 
Roku, wiedząc o Cudách Obrazu tego Goreckiego Má- 
tki Nayswietízey, uczynilismy do Niey intencyą, 4 we- 
ftchnąwfzy ferdecznie do Pociefzenia Pánny Przeczyfley — 
zá Corcczka, áby (le nád nią zmiłować ráczytá, y miar 
kowaliśmy , iż iefzcze tegoż dniá [4mego bole potrofze 
uftawały , á potym w tydzień po trofze oczy wylepfza: 
ły, że do tego czśfu dofkonále zdrowa, zá co Pánu BO 
GU, y Nayświętfzcy Matce dźiękuiemy. 


CXXXII: 


CXXXII. 
Smierć przemfoczona. 

Jadwigi Sofzyhika , Miefzczká Grodzifka zeznała. 5 
Corká moiá na imię Małgorzata, wRoku siedmnaftym, 
Rok cály chorúiac niebefpiecznie , tak, že w Wtorek 
Wielkonocny iuž bytá konaíaca, y od wfzyflkich opu- 
fzczona. Ja utrapiona Mátká, widzac niebefpieczeńftwo 
Śmierci oczywilte , zdałam fie prawdá ná wolą Bolka, 
ztym wízyflkim życzyłam (obie, ábym iefzcze po£yc mo 
glá, y ták intencya do Nayswietízey Matki Goreckiey 
uczyniłam poklęknęłam, temi weltchnawfzy fłowy: MA 
tko Nayświętfza Gorecka, wielkiemi fłynąca Cadími, 
profze Cię pokornie, upros mi tę tálke a BOGA , aby 
tá Corka moiá moglá przynaymniey dzień , ślbo dwa. 
pożyć, y odebralám fkutek, iż od Wtorku $2 do famey 
Soboty iefzcze żyła, y mam to zá ofobliwfza łalkę, y 
cud od Páná BOGA, zá przyczyną teyNayswietízey Má 
tki, ná podźiękowanie Jey y Pánu BOGU, według in- 
tencyi moicy w domu uczynioney , przybyłam ná wy- 
zaśnie tey łalki doznáney ná to święte micylce, 

CXXXIII, 
Odudmianie bolu nogi niezagoionego ufłaie. 

Repioá Ginterowa, Mieízczká Swieciechowfka zezna 
lí, ing ná trzeci Rok, iák nam Corká náfzá Imieniem. 
Dorota , lat fzelnaśćie máiaca , z okázyi t o 
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Alotek, wfá mo golenie zadrzafnęł fię,y fkórę (obie ftartá, 
po owym zadraśnieniu, tá nogą có raz bárdžiey poczelá fie 
plowaé, iatrzyc, záogniac, kancerować, y puchnac, ták: 
że iák garniec byłś, iśkby w nicy był ogień piekielny, 
zażywalismy rożnych lekow , u Doktorow trzech byli- 
śmy z podymowaniem niemálego kofztu, co (ie poprá- 
wito; y zśgoiło po kilka rázy, iák pamiętać mopedžie 
więć rázy, to naydľužey trwaiąc ćwierć Roku, znowu 
fię otworzyło, raz ná nie leżała fześć Niedziel, czálem 
U piecá siedząc, widząc tedy że 2adney znikąd porady, 
ani pomocy niema, y že kofztá wízyflkie dáremne , u- 
dátam fie do BOGA, Mátká zaią Roku przefzłego w to 
fá mo Święto dźisicyfze Pociefzenia NaySwietízeyPánny 
do Gorki, do Cudownego Obrazu tego , w drodze idąc, 
popłśkiwałam fobie, y igczálam , ná fimo zás mieyfce 
przylzedł(zy , y przed Obrazem Cudownym poklękną- 
wlzy, wzdychátam do Nayświętfzey Mátki Pociefzenia, 
y mowiłam bárdziey fercem niż uftámi, Matko Naysw: 
ná tym micyfcn Cadowna , przychodzę ta do Ciebie, 
pierwlzy raz, profzę Cię o tę łafkę iedyna, pociefzCor- 
ke moie ná te nogę, żeby kálcka nie bytá, przyfzła mi 
refiexya, y inflynkt žeby chuftke“, którą dziewczę ná 
fzyi miśło nie [zpetna zoftáwié, y dárowac Matce Nays 
świętlzey, átoli mowiąc to zá rzecz podłą ,y nikczem- 
ma, y myśl niby prożną , infzą uczyniłam ——À o: 
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fiarniąc te Corke moie ná trzy lith, že ią tu uż toświę 
te mieyfce pošle ná fimo zawfze Swieto Počiefzenia., » 
ná Honor » Y Część TROYCY Przenayswietfzey, Z pe: 
wną według możności moiey ofiarą. Powrociwfzy do 
domu, w krotce zámkretá fie nogá fimś, przez nie nic 
nie przytožy vízy, y byłoprzez cáta žime dofyć dobrze, 
| na wiofoę zaś przefzłą, znowu fie otworzylá nog& , y 
tudzież Corka moż w ciężką, y niebefpieczną chorobę 
wpadła, żeśmy rozumieli, iż iuž tež nam umrze, y trvá 
"3 to kilka Niedziel, nieczyniłam nic, tylkom moiędo 
Nayswiet(zey Márki Goreckicy intencyą uczyniła , Že. 
by fię zmitovatá nádemna, y nád dziecigciem mot m. s 
wtym powoli z choroby wyfzłź, y z chorobą ultało wízy 
Rko, nogá fie zámknetá, że do tego czá(u zdrowa, rák 
wewnetťznie, iáko też powierzchownie bež naymniey- 
fzey więccy dolegliwości, co przy: dźisieyfzcy Počiefze- 
nia Uroczyfłości, z taže Corką moig, przy wypełnieniu 
zábranty obligacyh ofobiffo wyznáie, y fzczegulnie Do 
broczynuey Protekcyi Nayswigt[zey Mátki Goreckicy ; 
Cud, y łafkę te przypilwię. 
CXXXIV. 
Chory na śmierć uzdrowiony , y przymaloue by- 
dilo wyrdtowane. 
MäcieyK mieć zeznał, teraz w żniwa balká w chlewie 
złimałź (ie, y padłź z trzema wozami Siána ná woły wno 


cy» 
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cy, co chłopiec tám ościśnę tylko fpiacy ; uflyfzawfzy: 
že cos trzáfto, prżyfzedł, y opowiedział, ia záraz Zlož: 
ká porwawízy fie opołnocy, weftchnatem idąc do chle- 
wa, Nayświętfza Matko Gorecka, rátuy mnie ztym mo 
im bydłem, przyfzedłfzy tám, wyciągnąłem balki fztu- 
kę fam, 4 drudzy Siano dobywali, y náderwalew fie ták, 
żem przez trzy Niedžiele na smierć leżał, wydyfpono- 
wałem fię, do Cudownego ObrazuGoreckiego, ná Míza 
przy dyfpozycyi dufzy moicy diłem Xiędzn Plebanowi: 
náízemu, záraz mi ulżyło cokolwiek, y wzmagałem. 
powoli, á£em do zupełnego przyfzedł zdrowia , y by- 
diá (ztuk osm zdrowe bez wfzelkiego fzwanku, lubo by 
ło woczywiftym niebefpieczeńfiwie, wol ieden cały les 
žať w wodžie zágrzaoy šiáncm, żeśmy goledwie wycia- 
goąć mogli, wprzod $iáno wlzyftko wyrzuciwfzy, kto- 
ty Cud doznány Protekcyi Nayświęt(zey Mátki Gore- 
ckicy, ná teraznicyfzey Kommiflyi przyzniię. 

CXXXV. 
Bydto chore uzdrowiane. 

Wyznáie y to, Rok minął wNayświęt(zą PánneGro 
mniczna , iák mi konie y woły zachorowały , dwá ko- 
nie, y dwá woły odefzły , udałem fig do Nayświętfzey 
Mátki Goreckicý, žeby mnie od drugiego bydła obro- 
nilá , dźłem na Míza Swiętą , y záraz mnie Pan BOG 
pociefzył , bydło drugie chorowite , co przez trzy dni 
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nie iadło, ieść záťaž poczęło, y przyfzło do zdrowia, A, 
do: tego czáfu żadnego niefzczęścia więccy niemiałem, 
zá co Pánu BOGU dźiękwię, y. Nayswietízey Matce. 
mad CXXXVI. 
Kondiacy.zdromia nabywa. 

Zofia z Poladowa Gofpodyni zaznátá, Syn moy Frans 
čifzek w Roku fzoflym. wte Zniwá zachorował ná gło- 
wę; wnątrze, y nogi, począł womitowaé bardzo, tobyło 
w Piątek, co.fobie lekcem ważyła, w Sobotę zas bárdžiey. 


zapadł, że luž wfłać złozki niemogt, władzy żadney: . 


niemial, w Niedźielę -zas przed wieczorem zaniemowił; 
dawałam ma pić, śle iuż połykać niemogł, oczy pod: 


nioflfzy do gory w fłup wítawit, záswiečitam Gromni-, 


ce; w tecem mu dálá iáko konáiacemu, wtym zápłáká: 
łam ciężko, mowiąc: Matko Gorecka zmiłuy fig náde- 
mną, czegom grzefznicá niegodna, „ale pocicfz mnie 
przynaymniey uzdrowieniem Syná mego, á iák będę mo 
głź naypredzey, dam ná Mfzą Swieta, y u Ciebie ztym 
Synem moim bywać będę. . Wtey fimey nocy od(lekoat 
kilka. rázy, wflałam doniego, pić mudálám, y iu2 mogł 
połykać, pytałam fig czyby mnie znał, [poy rzał ná mnie, 


ręce wyciągnął , y obłapił mnie, 4 ia znowu zawoła«. 


łam, o Matko Cudowna Gorečka, dziękuięć zá tę Jáfke 
Twoie, żeś mpie pocieízyc raczyła, y przybyłam záraz 
z Sybem do. Gorki ná podźiękowanie, oraz y dźis z nim 
ná wyznanie. “ > M BI E. A> 


13 


| 113 
+4 WYZNANIE CÚDOW.“ 
Po adprawioney; y. fczęśliwie zàkutezomey Kommiffyi, ad 

Prześwietnego Konf flor ža Poznań (Riego de[lymowauey. | 

19 BATUL CXXXV DI: tp oreo GIRLS : 

| Szdlet[lmo, j éie&Kie bolofti ufldig. o oh ec 

Dniá zo. Liftopadá, Kárárzyná Dadrowa' ze Smýczý 

ny, w čiežkich boleéciách, y fzáleňítwie zofláiac od. ba 

lu głowy przez Niedziel iedenascie, ofiarowawfzy fie do 

Matki Nayswietfzey Pociefzenia Goréckiey, zaraz mi by 

fo lepiey, ry do zdrowiam przyfztá, ý má tom mičýfee, 

przybyła pieízo „ wyfpowiadałam fię py nádvie Mize 

Swiete dałam, co przyznáig Nayswietfzey MARYI Páris 

nie Goreckiey. an ie sib ADR SIVÍ SOÚ we 

| €XXXVIIE. 
Wzrok przymroconys i z 

"Tegoż Roku doiá: zo Września, Małgorzata Gałdzią” 
ká z Brudzewa zeznáie ; iákom przyfzlá ná to mieyfce 
Święte do Kościoła Goreckiego ślepą; y niewidźiałam:. 
nic, bo mnie przyprowadzono, zá Protekcya Marki Nay 
Swietízey, y fzczerze ofiarowaniem fie , wžrok odebra- 
łam. Co przyznáie Cudowney Nayswietízey PánnicPo- 
ciefzenia: 1 Duh ak 

CXXXIX. 
-Bole nieznośne ufldia, . 
: P3 T 


Wwa o. 
Roku tego 28:Września, Mśryannś z Ridomycká ze 
Dworu Kucharzowa. Zezniię , żem ciężko ná głowę 


przez Niedžiel cztery chorowafá, y nieznośne bole dier ` 


piałam., kiedym-fię wdžieň. Sobotny po tych czterech 
Niedzielách ofiarowała do Cadównego Obrazu Goreckie 
go, żem mogtá przyjść ná to micyfce Swigte, ná Míza 
Swiętą dałam , fłuchaiącJcy zdrowiem odebrała, co 
przyznáie łafce Nayšwietízey Matce Pociefzenia: 
GAL 
| Febra; y rożneboleśći ufldią, 

Roku.1757: Dniá 27: Wrześniś,ia Sebafłyan Dambro 
wiki, pod fumnieniem zcznśię, iáko po trzech paroxy- 
zmach;Febry, čierpiac wielkie głowy boleści, y goracz 


ke przez Niedžiel dwie, przypomniawízy fobie z okazyi: 


ludzi idących ná Odpuft, ná dźicń Pociefzenia Nayśw: 
Mátki Goreckiey, gdym (ig fey. náto mieyfce ofiarował, 
zśraz poczułem polepízenie ná zdrowiu, ták, żemofwey 
mocy. w Kościele blilkim mogł nábožeňí(twá zażyć , śż 
tandcm, w Sobotę przelzia z znźczacy fłabośći wyfzedl. 
fzy, tumfię dzis pic(zo z Bogu(zyná z podźiękowaniem 
zá tá[ke. odebraną- Tey že Uzdrowičielce fwoiey , przy 
krzyżem leżeniu , y, Mfzy Swietey. fuchániu ftźwił. To 
zaś dodáie, że przerzeczona melioracya ná zdrowiu, po 
dániu ná Míza Swicta ná to mieyfce , nállapilá , ná eo 
dla lepfzcy wiáry, zprzyłoźcnicm pieczęci, wlafoa rę: 
RE ką 


| i ET 
ką fie podpifaie, w Gorze Roku y dois, idk wyżty. 
(000 Sebafiyan Dambrawfki.: (158.) 
CXLI. 


W'rzod w gardle uisbe(bieczny niezdfzkodźi. 

Roku 1758. dnia 4. Matcś , Jadwiga komornicá z 
Karmina zeznała, iáko Syn iéy Máciey śmierrćlnie zá. 
chorzał, wrzod máiacy w.gardle, gdy ofiarowany przez 
Matkę (woie do Pociefzenia Nayświętfzey Pźnhy Gorė- 
ckiey, wrzod ná wierzch wyfzedł, y rozpukł fie, à on... 
zdrowym zo(làt, co przyznáig Cudowńey Nayświętfzcy 
Matce Goreckicy. 
CXLII. 

Koń chory ufeczony. 

Dnia 7. Mate, Michał Kmieć zPafadowa zeznał, ko 
mu záchorzať, udawał fie znim do konowalow, bicnie 
pomogło, zátm cony, ofiarował go do Pociefzenia Nay 
$wietfzey Mátki Goreckiey, záraz tego dniá iadł, y zdrów 
zofłał, ná podziękowanie tey łafki doznáney, ná MGĄ 
Swiętą przyfłał do tegoż Cudownego Obrazu. a. 

CXLIIT. 
Utopiona w fiudni Znowü oz yfd- i 

Roka 1758. dniś 12. Kwietniź, zeznała Kátárzýma s 
Corká Walentego Chálupnikà z Ropczyfka, idác po wo: 
de do fłudni, w fámy m nábieránin wody, wžielá ią wiel 
ka chorobá, ták: że na głowę wpadłś w onęż ftudnią,y 
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zápurzylà fie , w wodzie będąca przez godzinę, Mátká 
długo iey nie widząc ; pofzła do tudni , 42 zátopiona 
Coike záfláie , wydobyłś przez ludi powrozámi , tey 
ftudni było łokci dziesięć ná głęb, uie żywą wyprowadza 
„no, przýnicsiona do Izby, nie mogli fięfłowa dowołać 
ná niey, po Xiedzá poftáli Rodzicy; śle Xiądz przylzedł 
{zy rzekł; co tu mam robic, gdyż ffowá ná niey dowo 
Jac fie niemogę, odiechať z domu, wtym ciężkim atra 
pieniu zoltáiac Rodźicy, ofiarowali ią do CudownegoO 
„brazu Goreckiego, 4 po ofiarowániu, záraz Corká oraź 
odethnelá piersiami robiąc, záwofa Walenty, ey:odday 
fie Matce NayświętlzeyGoreckiey, y závotalá w tefľo- 
wś: Matko Nayświętlza Gorecka, nś tych miaft do pier- 
wlzego przylzła zdrowia. Ni podziękowańieptzybyłź 
do Kościoła Goreckiego., wylfpowiadawlzy fies y Míza 
Świętą, zśkupiw(zy śpiewaną, krzy£em leżąc przed O- 
brazem. Ná co gotowa y nie raz przyśiąc , oraz y icy 
Rodžicy. zkoa : 
; CXLIV. 

Chorzy zdrowo wftáta. 

Dniá 22. Kwietniá, zeználi Piotr, y Reginá Małżóa 
kowte. ze. Wsi Grotnik:, iż: wfzyfcy: w dómu 'chórowali 
ciężko, y dieci, ofiarowawfzy (ie do Pociefzenia Márkí 
Nayświetzey, Goreckiey > zá Jey protekcyą zdrowie ds 
Bcbráli, przy[zli tu pielzo, ná Mfzą. Świętą Spicwaóa dá 
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li, krzyżem leżąc przed tym Cudownym Obrazem... 


CXLV. 
Konúiaca do zdrowia przymrocona. 

Dniś 25 Kwietniá, Máryanná zeznała, w cieżkićy 
chorobie zoftáraca, y wniebefpieczeńftwie Życia, nocy 
iedney prosił o Xiedzá , śby przyfzedł do niey , dźie: 
wczyań przy nicy leżąc rzeklá : nie poydę ia do niego 
ták pierychło, záfmucona zwlokla fig z łożkś, iua pra- 
wie konáiaca, ták, že názad wnišc nie moglá o (woicy 
mocy, długo fie morduiąc zawołała, Matko Nayświęc 
[za Gorecka rátuy mnie, ábym fie mogtá przynaymnicy 
wyfpowiadác , wtym czerftwošci dil nabyła, y položy« 
lá Ge ofwoiey mocy ná łożko, prosi by mogłź zalnąć 
powtore Tey Nayéwietfzey Pánny » y zálaelá , å przed- 
tym przez tę chorobę fypiać nie mogłś, y do zdrowia., 
przyfzłá, tá była z Dworu Rádomickiego. 

Dniá 6. Máiá, zeznała Jeymość Páni FrancifzkáTau 
zyňíka, nocy iedney ták cięzko zapadła, 2e y po Xies 
dzá isć kázalá, áby fie wydyfponowałś, mowiąc: że tey 


„nocy umrzeć mufzę, w wielkich tefkno£ciách będąc , á 


w tym niebefpieczeńfiwie zoltáiac, oddáie fie MátceNay 
Svietízey Goreckiey, y ná infze rożne mieyfcá Cudowne; 
nie baczylá polepfzenia, lecz w więkfzych tęfknościśch 
wolaiac, iuż umierać mufze, w tym przyfzło iey ná 
myśl z powieści ludzi, że od Fonte. 
ckicy 
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ckicy wielkich talk doznśią, ták ofiaruie (ie doPočiefze 
nia Przeczyftey Panny Goreckiey , 4 wtym telchnosci 
od(lapily ,.y do pierwlzey perfekcyi zdrowia przyfzła , 
piefzo drogę do Gorki odpráwilá, przy.zákupicniuM(zy 
Swietcy , na ktorey podžiekowanie  dôznáncy lálki 
Tey PánnyCudówney, krzyżem ležatá: Roku 1758. diś 
7. Grudniá, Wielmożna Jeymosć Pani Teref á z Myciel- 
dkich Mączyńfka Kátztelanicowa, Roku przefzłego przed 
Świętym Bźrtłomiciem w tydzien Syn moy. Jozef latu 
pięć móśiący, záchorzal ciężko ná dyllenteryą przez poł 
czwartey Niedźieli wielce niebefpieczną, ták, že o (wo 
iey mocy śni chodził, y ledwie (ie rufzyć mogł, do kto 
rey dyffenteryi wraz zlaczylá fie gorączka niemśła, le» 
karftwá rożne, ták Doktorlkie,iakoy domowe zażywał, 
śle mu iśkby wcale nie nie pomogły. Wtym ia ftrápio 
na Mátká, bacząc że ratunku od ludzi mieć nicmoze;; 
udałam fię o pomoc do Nayświętfzey Mátki Goreckicy, 
Gudámi fłynącey , y ofiarowałam go z íntencya dánia., 
Votum, y. ná Míza Swięta. Co gdym wypełniła, záraz 
w ták ciężkiey flábosci zofláiacy, począł fie miec lepiey, 
y wkrotce do zupełnego przyfzedł zdrowia, y iei zdrow 
do tych czás z tálki Páná BOGA, ná podžiekowanís te; 
dy tego Cudu doznánego, przybytám dniá dzišiey(zego 
Ztym2c Synaczkiem moim, wyfpowiadawfzy fie ná po- 
dźiękowanie Nayšwietízey Matce Goreckicy. Co wyzná 
ie 
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ię przed Xiędzem Plebanem, y Xiędzem Gwalbettem.: 
Roku 1758. dniá 10 Paždžierniká, Wielmożna Jey- 
mość Páni Julianná z Dychowfkich Skotnicka zeznatá ; 
w ciężkich bolesciach nogi, tak, że od wielkiego bolu 


chodžié nie mogła, poffáno do-Doktorá , odpowiedžiat 
Doktor, že kuracyi tey nogi, musi bydź przez ćwierć 
roku, gdyż defekt wielki w nodze, przyfłał medyká. 
mentá rożne, leżąc włożku, rufzyć fię nie mogłam, me 
dykámentow żadnych niezśżywaiąc, ofiarowałam fię do 
"Nayświętfżey Mátki Pociefzenia Goreckiego Obrazu, w 
tym bole opuściły, zdrową zofłałź , názáiutrz do Ko- 
sčiotá pofzła Parofialnego, także ná zawdzięczenie ták. 
wielkiey fálki Nayświętfzcy Mátce, drogę odprawiła, 
do Kosctolá-.Goreckiepo, wyfpowiadawfzy fig w zákupie 


niu Mľzy Świętey. Swiádek Jegamošc Xiadz Augufly n, 


'Ganówicz. 


Tegoż Roku dniá 24. Paždžierniká , Imieniem Pan) 
Jákub Báránowfki, Szláchetnie urodzony, zeznáie pod 
fumnieniem, fzedłem do Zbafzenia ná Odpuft Swiętego: 
Krzyża Podwyżfzenia, w drodze čiežkom zachorował , 
leżąc w čiežkiey gorączce , tak, żem oświccie nie wies 
dział, Zoná moiá Imieniem Kátárzyná, mówi do mnie; 
ofiarny fię do Cudowney Matki Nayświętfzey Pociefze- 
nia w Gorce, fkorom fie ofiarował, w tym com tylko o- 
czy powlekł, dálá mi fie Nayswietíza Márká widziec.ná: 
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iáwie, y widocznie, widźiał Obráž w oczách fig moich 
reptezentuiący, zawołałem , Mátko Nayświętfza Gore- 
cka racz mhie poćielzyc, w punkcie mnie bole, y górą: 
czką opuščilá, tak, żem mogł zmagać , y do zdrowia 
zupełnego przyfzedłem, ná podziękowanie piefzo dro- 
ge odprawiłem z Zona moią, przy zákupieniu Mlzý S. 
y krzyzem leżeniu. Swiádek jegomość XAdz Ganowiéz, 
drugi Swiádek Pan Ignacy Kegnicki, Kántor Gorecki. 

Tenże lam, y dniá tego zeznáie, Corka moiá Imie. 
niem Kutičgundá w Poniecu, w Szpitalu gofpodynią bes 
dac; ciężko wielką chorobę miálá, tá że ią pobieraław 
po pierwfzey , iednepo daiá widźiałem ią blika śmier- 
Ci ž żałości džieciecia (wego, záwoľatem Nayświęrfza., 
Mátko Gorecka, Tobie ofiatuię te Corkę, záraz ią cho: 
roba wielka opuściła, y iuż iey więcey nie miewała. , 
ktorą miał przez pięc lat, ná záwdžieczenie przybyłć 
z nią do Kościoła Goreckiego; świadkowie Jegomosc X. 
Auguftyn Ganowicz, Probofzcz Gorecki, Pan IpnácyKo 
gnicki, Kantor Gorecki, mpp. 

Roku 1758. Gotowem zeznać, gdy tego będzie po- 
trzebá Mikołay Kožicá , Kmieć z Targowiika, iáko bez 
nadziei życia będący, bo wfzyftek opuchł iáko beczká, 
y iaż wydyfponowány ná tamten Swiát, w tym paroxy- 
zmie leżał przez dziesięć Niedžiel, ofiarowany przez Zo 
ng , ktora ná Míza Swięta dała do Cudownego Obrazu 

Nay- 


Nayświętlzey Mátki Pociefzenia wGorcej winteiicgi u: 
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czynioney , pôweli pučhliná opadła, y do Zdrowia zus 
pełnego przylzedł. 15/5 

Roku 1758: Imietiiem Kátárzyná; Owezarká z Probo 
ftwż Goréckiego > gotowa zézaaé pod przysięgą ; iż v 
ćiężkiey chorobie zoftálača tak ; ze y ludzi aiezńółź j 


:wydy(ponowánà: ná $mierc'przez Reformatś; gdy cokol 


wiek miálá zmyfłow , opátrzona Sákrámceritámi Swigtez 
mi, y abfelucya genetalna odebrawfzy x dmdjj icy 


 dáia znac, že inż kona; Xiadz pobiegł „zálláie konáiás 


cą, śkty zwyczayne odmowit, gromnitę dáho w rece»; 
ofiarowana przez Jegoniosci Xiedzá Augúftybá Gánowi 
czá, Probofzczá Goréckiego , do Pôčiefzenia Nadyświęts 
fzey Mátki wGorce, lepiey fig mieć miśła, y mówę u» 
traconą, miała przywroconą, powoli zmágaiac , dó zus 


pełnego żdrowia przyfzłź, ná podźiękowańić Panu BO. 


GU, Míza Swiętą zákupitá, przez która krzyżćm leżała, 

Roku 1759. dniá 15. Sierpnia , Szláchetnie urodzony 
Jegomość Pan Michat Izdebiki, Jeymość Páni Ewá zSie 
kierfkich Izdebíka Małżonkowie, zeználi, iáko Sýná Pá 
wlá lat (ze$c máiacego Imieniem, w ciężkicy chorobie , 


y iużkonśiącego przez godzin trzy, ktorego złożyli ná. 
Rome iśk śmiertelnego, gdźie y wzrok ftráconégoj przez 


trzy dni nie widžiat, y wízyftck opuchł , kiedy go ofias 
rowali do Obrazu Cudownego Pociefzenta do Gorki, w 


Q3 pun; 


Wer E "EL 
e e diim: 


4 
T NOE UT 


3 A ENT 
b. — 0a 


B 


E 


TOUT OMA HEN MU Sem TY 0 TOT A a3 
ur um — Tosi SE m dE Eg 


me 


E 


RZE 


| 


122 

punkcie'przy uczynioney intencyi, wzrok, y mowę przy 
wrocona odebrał , także y puchliná opźdłź , y wielką, 
chorobá , ktorą miewał po kilka rázy, uftalá;y do zdro: 
wia 'zupełnego przyfzedł , co wielkiey łźfie przyznáia 
Rodzicy, ná podźiękówanie odprawili tu podroż , wy: 
fpowiadawízy fie , y ná Mfzą Swieta dáli, y to przydá- 
iae, iáko Doktor powiedział , źe niepodobna, áby ten. 
Syn miał żyć. 

W Roku 1759“ ktorzy doznśli łafki, y pociechy, à- 
čiekáiacy fie do Pociefzenia Matki Nayświętfzty Gore- 
ckicy , Cudźmi-fłynącey , Jozef Kowal z Jewierzyc ze- 
zal, iako .cieżko'chorował ná oczy, y widzieć dobrze 
niemogł , iák fie tylkó ofiśrował do Cudownego Obra- 
zu w.Gorce, uleczony zolłał, y iuż go więccy oczy nie 

bolały. i 

Tegoź Roku, dnia fzoftego Lutego, MatcinInrieniem 
niefpecyfikuiący akad; zeznał, iáko ofiarował Syna fwe- 
goW oyciecha , miewaiącego wielką chorobe przez 'nie- 
mály czás, ofiśrowany przez Rodzicow fwoich do Pocie 
fzcniaMátki Nayświętlzey Goteckicy, zdrowie odebrał, 
y juž więcey wielkiey choroby nie miewał. 

Roku tego, dnr4 siedmnaftego Lutego, ImieniemRe: 
gina Dams 2 Dąbcza, ciężko zachorzałź ná oczy, y cá- 
lenie widźiałź , udała fie pod protekcyą Mátki Nayśw: 
Goreckicy, bol ufiąpił z oczu, ná podźiękowanie przy: 

Y by- 
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był: do Kościoła Goreckiegó , y ná Míze Święte dwie 


-dálá, coprzýznáis Cudowi Mátki Nayświętfzcy Podie: 


fzenia, żefiis Pater Augu[linus Ganowicz, O. 5.P.B. Pra: 
pofitus Gurcenfis. | 


Roku tego, dniá: 23: Marca , zeznalá imieniem Páni 
Helená Kóttś z Osieczny Miá(lá, ciężko západľá nábio 


dre, w ktotey: miálá nit znośne bole, | y: łupanie , kiedy 


fię ofiarowała do Pociefzenia Matce Nayswietízey Gore . 


ckiey. bol. u(tapil; y piefza dtoge odprawiła, wyfpowia 


dawfzy (ie, y wotum frebrne„ parę świec „y na dwie | 


Míze Swięte oddátá: 


Taż Páni oddała wciężkiey chorobie dziecię fwoies — 


Imieniem Kśrolinę , y iuż miáne zá konśiącą , z wiel- 
kim płiczem, y lámentem, wołała Nayswiet(za Matko 
Gorecka, chčičy mi pociefzyć to:džiecie, pokornie cię: 
profzę, wyfłuchana , y da zdrowia przywrocone zoftá- 
ło, ita tefłor Pater Auguftinua Ganowicz, O:5.P.B. Pre- 
pofitus Gorcenfis. W 

Roka 1759. dnia drugiego Miiś, ofiarowany ná Imię: 
Ludwik, rodem annorum 12. z Rabiniá, przez Piotra. 
Sike z Lufzkowa, w ciężkim paroxyzmie wielkiey cho»: 
roby, ktorą miewał onóc y dźieSięć rázy, ták, że inż 
niebefpieczny był życia, przez protekcya Nayświętfzey, 
Matki Goreckicy, nayofobliw(zey Lekarki ,'y Pociefzy-: 
<ielki, zdrowie odebrał, y inż wiecey nie chorował, ze» 
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Znalá to Reginá Sioflrá rodzona tego dźieciuchź tákze 
z Rąbinia , Xiądz Auguílyn Ganowicz , Probofzcz Go. 
f&eki t 

Roku tego, dniá 23. Miis, Imieniem ]Jadwig4Gościn 
ną że Świerczyny ciężko záchorowalá, y oświecie nie, 
wiedźiałź od wielkich boleści, wydyfponowśna ná śmierć, 
nikt iey nie tufzyl życia, y zá konśiącą miána, ofiáto- 
wána przez Jasnie Wielmożną Ludowikę Malczewiką , 
Káfzrelanowa Sąrecką , ktora ná Míza Swieta przyfłałi 
tálerbity śpiewaną, po odpráwioney Mfzy Swietey, le: 
piey fie mieć miálá, y do zupełnego zdrowią przyfztá, 
ná podžigkowanie piefzo drogę odprawilá do Kosciolá 
Góreckiego, y ná Mfzą Swięta dálá , co prayznáie Cu: 
dowi Nayświętfzey Matki Goreckiey. 

Roku 1759. dniá 23 Máiá, na [mie Reginá Kuśnier 
ká zRleczowa zeznatá, iáko ciężko chorowała przezNie 
dźiel fześć, wlzyfłkź niemogłś, y zániewidzialá, ofiaro 
wana przez legomosci Xiedzá Probofzcza $wierczyń(kie 
go, wfzyfłkie boleści uftąpiły, y przeyzrzałź ná oczy,y 
do: pierwlzcy perfekcyi zdrowia przyfzlá, przez protek 


, €yà Nayswietízey, Matki Goreckiey, Pociefzycielki utra 


pionychi co przýznáie Wiclkiey łafce Nayświęrfzey Má- 
tki, Xiadz Auguflyn Ganowicz , Probofzcz Gorecki , ff- 
Viber, ý pod fumnieniem świadczę. 
Roku 17.59. daiá s. Paždžierniká, przy. połogu Imie 
Ň niem 


se 125 
niem Regini, Gościnńa z Rídomická, porodziła džiečie 
nie žywe, zálmucona Márká, 25wola ná wízyftck głos, 
Nayświętfza Mátko Gorecka , racz mnie pocielzyč , w 
rym džiečie ożyło, y. ochrzcone yie, Imię mu Walen- 
ty; co wielkiemu cudowi przyznála Rodzicy, y. gotowi 
nito przýšadz, gdy tego będzie potrzeba, ita tefłrFa 
zer Auguftinus Ganowicz, Prepofit us Gorcenfis. 
Roku tego, zeznała ná Imię Katarzyna z Czáca do 
Kościelnego, ciężkie, y nieznośne boleści ponosilà w glo 
wie, gdy fie ofiatowatá do Cudownego Obrazu Pociefze' 
nia Matki Nayświęt(zey Goreckicy, zdrowie odebrafa.,! 
ira te[lor Pater Michaćl Auguflinus Garowiczy Prapoftt 9 
Gorcenfis- | : 
Roku tego, zeznała Kátárzyná od KážimierzáCorká 
2XC24c25, chorowalá ciężko ná koltony, ták, żeiey 2y- 
čia nietufzono , ofiarowana przez Rodzicow fwoich do. 
Gareckiego Obrazu Naysw: Mátki, zdrową zoltatá. “ 
Roku 1759. die 26. obyś, ia niżey ná podpisie wy- 
ražony, znam tym Ikryptem moim, iśko będąc [krepo 
_wśny chorobą wielką, mowem flrácit; będąc bez nádžici 
życia, ofiarowałem fie ná mieyfce Cudowne do Gorki , 
co wypełniwfzy, pokladáiac ufność w MitceBolkiey, de 
. mnie będzie broniła, więc od tákiey choroby, y iákom 
dozał Cudu , y łafki Jey , przyfzedt(zy do pierwfzego 
„zdrowia, ná co fie podpifuie ręką (woią włafrą, Węgise 
R ikie- 


E26 | 
fkiego, Uľaríkiego Regimentu Rotny Pifarz, Dmytry w 
Gorce. | 

Roku 1759. dniá ofmego Grudnia, zeznał Imieniem 
Szczepan z Kakolewa Gofpodarz, iáko zźchorzałń Kva- 
flancya fłużebna , tá čiežko západtá ná oczy, rák, že, 
od wielkiego bolu zániewidžiatá, udatá (ie doNayświęt 
fzcy Matki Pociefzenia w Gorce Cudowncy, wzrok ode- 
brała fzczęsliwie. iud 

Roku tego, dnia 10 Gradois, Jan Borowiak rodem 
z Rádomická, ciężko, y śmiertelnie zachorował ták, że 
mu nikt nietufzył życia , w wielkich boleściach , udał 
fie do Lekárki nayofobliwfzey Nayświetlzcy Matki Po. 
ciefzenia , Cudowney w Kościele Goreckim , y ná Mlzą 
Swieta dawfzy, zdrowie Odebrał, ná podžiekowánie przy 
był do Gorki, co przyznáie wiclkiey łalceNayświętizey 
MARYI Pánny. 

Roku iáko wyžey, dniá 28. Gradniá, zeznał Imienič 
Andrzcy prácowity ze Starkowa, do Przemętu náleža- 
- cego, pod czás klęfki ná bydło , gdy okolicznie odcho. 
dźiło, niemal w cálym Woiewodztwie Poznaňíkim, ce: 
mu tżkże záchorzáto , gdy ie ofiarował do Pociefzenia 
Nayswietízey Mátki Goreckiey, wízyflko zdrowe zoflá- 
ło, ná podźiękowśnie przybył doKoščiotá tego ná Mfze 
Święte trzy dał, y przez Míza krzyżem leżał. 

." Roku 1760. dniá 25. Lutego, ia Kátárzyná OPP 
a 
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ka, w (tanie Pźnieńfkim zofłaiąca, lat 29. mśiąca., 
| zeznáje pod fumnieniem moim , iákom prawdziwie 
| wielkiey Tálki, y cudu doznała od Márki Nayswietfzey 
Počieľzenia w Gorce, láfkámi, y cudámi fłynąccy,gdym 
przybyłź z Jerki do Gorki, tám zofláiac w fľužbie uWie 
lebnych Oycow Benedyktynow, doKonwentu Dubińlkie - 
| go náležacey , ciężko ná oczym zapadła , tak, że mi 
| krwią záfzly, ledwo com widzieć mogła od wielkiego 
bolu, gdym fig z ufnością, y wielką wiarą ofiarowała do 
Matki Nayéwietízey Goreckicy, w Kościele Wielebnych 
Oycow Reformatow w Osiecznie, ná ten czás nabożeń 
ftwo odprawuiacych z Odpúľtámi Czretdžiefto: godźin- 
nego nabožen(twá, y natę intencya fie wy[powiádatam, 
pod czás Kázánia w tymże Kościele bol ultapiť zoczu,y 
zakrwawione oczy ktorem miátá, do perfekcyi należy” 
tey zdrowia przyfzłam, z podžiwieniem tych. ludži,kto 
rzy mnie widźicli, że ták piękne oczy mam, działo ie 
in prafentia Xiedzá Augultyná Ganowiczá , Probofzczá 
Goreckiego ákrualnego , y przy swiádku Pánu Pietrze, 
Száfaríkim, Organisčie Goreckim , ná ten czas będące- 
go. Co potwierdzam , y przysięgam ná to , ia, ktora, 
wzwyż namieniona. i 
Naflępuie ddlfze opifanie przerzeczonych źafk, y do: 
brodźieyjiw niektorych ofoblim[lych, przy tymżeCudownym 
Obraźie POCIESZENIA MATKI BOSKIEY , w nd- 
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flepuiacych latach, od ludzi rożnego flanu, y Kondycyi do 
© znanych, w rożnych przypadkach, potrzebach, y mefieze- 
śćidch. | | 
Roku 1762. Wielmożna Jeymość Páni Francifzká z 
Zbiiewfkich Zbiiewfka, Miecznikowa Poznańika,w pe- 
wnym pároxyzmie fwoim, y w nieznosnym bolu gtovy, 
ofiarowána była do Cudownego Obrazu PociefzeniaNay 
świętfzey Mátki w Goreckim Kosciele. Jakoż w Ikutku 
fimym pociechę, y zdrowie odebrała, zá coná wieczną 
pámiec wdziecznosci , mieyfcu temu świętemu [etcém 
obowiazána zoftalá. 

Roku tegoż , Coreczká Wielmożney Jey mosci Páni 
Miryanny z Zbiiewfkich Obiesierfkicy, ImieniemFranci 
(zká, ktora (ie u Babki (woicy chowała, ciężką złożona 
była choroba, w ktorey bez nádžiei dalízego zycia zo- 
ftáwatá , álbowiem iuz nic nie mowitá , y zá konáiaca: 
poczytána bytá, w fłup oczy poltáwione málaca. V tey 
ták čiežkiey chorobie Wnuczki (woiey flrápieni Džiad, 
yBábká, z wielka úfnosčia pokleknawlzy, oddáli ia, y o- 
fiarowali Nayświęt(zey Matce w Kościele Goreckim, cu 
downie pociefzona zoltátá, y zupełnie ozdrowiafá. Zá 
co Mátká (imś z tymże Džiečiečiem ná podžiekowánie 
Matce Nayświętfzey Pociefzenia, do Kościoła GorecKie- 
go przyfzła, y ná záwdžieczenie znaczacVotum oddátá, 


to icht (uknie bogate ná Ornáry. 
| Ro; 
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Roku tegoż, prácowity Alexander, Chálupnik zSko- 
raczewa zeznał: iáko on ciężko będąc złożony chorobą 
przez Niedžiel cztery, co raz do więkfzey przychodžiť 
fľabošči, ták, że y mowę firścił , y wlzyfcy go iuż zá 
konáiacego mieli, dawfzy w rękę zapaloną Gromnice. 
W tym Zoná iego imieniem Kátárzyná, będąc wielce. 


ftrápiona, z płaczem, y nárzekaniem wefichnąwfzy fér. : 
decznie, oddáie go, y poleca Cudowney Goreckiey Mág - 


ce Nay$wiet(zey Pocielzenia, 4 on iákby fie ze [nu obus 


dził, przyfzedł do Siebie, y n&záintiz zoltaľ zupełnie - 


zdrowym. Co (amo pr zyfzedi[zy tu ná to swicte micy- 
fce, potwierdźił,y wyznał. 


Roku tegoż, niciáki Mićicy Meyzś zSierakowa, lat. 


wieku (wego około fzescdzicsiat máiacy, zeznał, ze przy 
wiežiony był na wożie do Kościoła Goreckiego niewi- 
domym, ižkaz fprowadzonego z wozá, człowiek ieden.. 


prowadził ná to tu Cudowne mieyfce, gdźie po wyffus > 


cháney Mízy Swiętey, pod czás ktorey polecał fie, y od- 
dawał protekcyi Mátki Bofkiey Pociefzenia , záraz cu: 
downie przcyzrzal, y widźiał ná oczy, ták, że iuż potym 
żadnego prowadžicielá do domu powracáiac nie potrze 
bował. Co fimo wcztery Niedžiele przyfzedlfzy powtor 
nie do Kościoła Goreckiego, nawiedźzić Cudowny Obraz 
Mátki Bofkiey Pociefzenia, zeznał, iáko tegoieft swiad 
. kiem támteyfzy JegomoścX.Michał AugulftynGánowicz, 
Probofzcz Gorecki, R3 uon E T 
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- Rokń tego dniá 7. Grudniá , niciáka Kucharzowa z 
Bucza zeznalá: iako džiečie iey ciężko záchorowaloby 
ło, bez nádžici dálízepo zycia zoflálac , y iuž iuż ko: 
niiąc. Wtym gdy Matka flrapiona nád konáiaca Core. 
€zka fwoia plácze, Mąż, 4 Oyciec džiečiecia tegoprzy 
iechał z podrožy z Poznánia, y przy(zediízy do doma, 
pyta fic oprzyczynę Zony fwoicy , czegoby ták pláka- 
lá è ktora odpowiedźiałź , oto Corká náfzá (ktorcy ná 
Imię było Klára) iuż kona: Oyciec záfmucony, pokle- 
knąwfzy ná žiemie, z wielką ufnością zawołał: Matko 
Nayswięt(za Cudowna wGorce, tobie ofiaruie te Core. 
czkę konáiaca. Aż oto nád podźiwienie wfzylłkich lu- 
dži przytomnych , zaraz owo dziecię ozdrowiało. Zá 
co Mátká z tymże dźiecięciem piclzo ná podžiekowanic 
Mátce Nayświętfzcy , nawiedziła ten Cudowny Obraz. 
Roku 1763. dnia 18. Czerwca, Andizey komornik z 
Grotnik zeznał: iáko on dla ciezkiey choroby w niebe- 
fpieczeńltwie żyćia zofláiac, gdy miarkował po fobie, 
£e nádžici niemafz, áby miał dłużey życ: więc udał fię 
z wielką ufnością do Cudownego Obrazu Počiefzenia. 
Nayswietízey MARYI Panny w Kosciele Goreckím ła- 
ikámi fynacey , y záraz z zśdźiwieniem wielu przyto- 
mnych zdrowie odebrał. Ktory potym ná podźiękowa 
nie Mátce Nayświętfzcy, przylzedł pie(zo do Kościoła. 
Goreckiego, y tám dawlzy ná Mlzą Świętą przed Cudo 
woy 


A SPANIE ZZA V o OT L nee " a 
o S tá i zš 4 


m 


13t 
wsy Obraz Pociefzenia teyże Matki Bofkiey, oney zna- 
bozeńftwem krzyżem leżąc fłuchał. : 
šoku y dniá tegoż, Fomafz Parobck z Grotnik , lae 
wieku fwciego 30. máiacy, zezmal: iż on także záchoro- 
wał był z niebefpieczeńftwem życia (wego, 4 w tey cho 
robie fwoicy przez cztery Niedziele zofláwat, co džieň 
| wwiękfzych bolesciach, y fłabościach znayduiac fig. A, 
| gdy fe do Lekarki nayfkutecznieyfzey Nayswietízey MA 
RYI Pánny Pociefzenia udał, pociechę odebrał, że zdro 
wym zoftat. Y záraz picízo nawiedził Cudowny ten O 
braz Pociefzenia Miski Bofkicy w Kosciele Goreckim.., 
przed ktorym dáwfzy ná Míza Świętą, onsyże krzyżem 
leżąc nabożnie fuchat. 

Roku tegoż, dniá 3 Wrzesniá, V óyciech y Jadwiga 
Małżonkowie, ze Wśi Świerczyny zeználi, iáko dziecię 
ich nieZy we urodzone, á przez nich do tego Cudowne 
go Obrazu Pociefzenia NaySwietfzey MARYI Pánny w 

Kościele Goreckim ofiarowane , cudownie ożyło , y os 
chrzczone, dawfzy mu ná Imię Agnefzká. Po ktorey do 
znáney łafce, Mátká z tym dźiecięciem przyfalá w (ześć 

| Niedžiel do wfpomnionego Kościoła Goreckiego, ná po- 

|  dźiękowanie Nayswietízey MARYI Pánnie zá odebráne 
dobródžieyftwo , y ná opowiedzenie ták wielkiego do» - 

|  znśnego Cudu. To džiečie po džiš dzień chowa fie. 

| Roku tegoż, dnia 4. W rześniś, zeznalá Rs 

| tke: 
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tkowa, z Dobr Dilewo ržeczonych, do Konwentu Lu: 
binfkiego náležacych,iž dla ciężkiego głowy bolu, wzrok 
utraciła, y zśniewidziała była. Lecz gdy fic ofiarowa: 
34 do Cudowego ObrazuPociefzenia Matki Nayświętlzey 
w Kościele Goreckim láfkámi fłynącego , w (am dzen 
Uroczyfłośći teyze Pociefzenia Matki Bodk'ey , wzrok 
odebratá. 

Roku tegoż , Ignácy nieiáki , rodem zKurzey gory 

od Kościanem leżącey, zeznał: iáko Syn iego Tmien € 
Mikołay lat fześć málacy, był uderzony cięzko w piet- 
Si nogą od konia, ták, że padł na Ziemię iáko nie Ży- 
wy. O czym gdy fig dowiedzieli Rodźicy , iákoby $yn 
ich od koniá zábity nie żył, przylzli nátychmiatl, pod: 
niesli gó zžiemi 3 y trzeźwic go poczeli. A niemopac 
figę go przez niemály czás dotrzeZwic, zpláczem wiel- 
kim, y żalem záwotáli: Mitko Nayświęt(zą Cudowna, 
Gorecka, počielz nas wták cięzkim fmutku; wtym iá- 
koby fię že fnu obudził. 

Roku 1764. dnia 1. Czetwcá, odprá wili drogeJasnie 
Wielmožny jegomość Pan MácieyMalczewfki, Káfzte- 
lan Sontecki , z Jéymo$cia fwoia jaśnie Wielmożną Pá- 
nią Ľudówika do Kościoła Goreckiego, ná podźiękowa 
nie Nayświętfzey Matce Pociefzenia, w Cudownym]ey 
tu Obrazie, gdźie przy zákupioney spiewaney Woty wie, 
wyfpowiadawizy fie; y Nayświętfzą Kommunią przysą- 

| wízy: 


133 
wfzy, wyznali łafki y dobrodzieyftwa w potrzebach fwo- 
ich, zá przyczyną Teyže Mitki Bofkiey fobie udzielone. 

Roku 1770. Dnia 21. Października , Pan Paweł Ka. 
mer, Miefzczanin z Osiecžny, zeznał wte fłowa: Syn, 
moy dziesięć lat maiący , ciężko záchorowal bez ná- 
dziei życia, w tym paroxyzmie iuz-konaiacy wfzyftek 
zimny > ofiarowany do Cudownego Obrazu Pociefzenia 
Nayswietízey MARYI Panny w Gorce Lubiáfkiey, cu: 
downie życie odebrał , czego świadkiem ieft X. Michał 
Augultyn Ganowicz, Pleban Gorecki. 

Roku 1772. Dnia 20, Maia , zeznała imieniem Ma. 
ryanna Mikołaiewa z Pawłowic w te ffowa — Krowa mi 
ciężko zachorowała w polu, padła ná ziemię iak nie, 
Żywa rozciągwyła (ie, włożono ią ná (anie, y przy wie« 
ziono do domu iak prawie nieżywą, w tym (mutka oc 
fiarowalam fię do Pociefzenia Nayšwietízcy MARY I 
Panny, w Obrazie Goreckim Cudowney, y zá przyczy- 
ną Jey, pociefzona zofłałam , kiedy w tym momencie. 
iakem fię ofiarowała do tego Obrazu Cudownego, Kró- 
wa zdrowa wftała, y záraz iadła. Czego świadkiemTen, 
ktory myżey. 

Roku 1773. Dnia 2. Wrzesňia , nieiaka Pani Agnie- 
{zka Bączkiewiczowa z Kościana, zeznała wte owas : 
Corka ná Imię Scholaftyka, znagła zániewidziala , y 
przez całe lato w tym kalećtwie ślepoty zoftaiac, przez 

S Má. 
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Mśtkę (woig ofiarowana do Cudownego Obrazu Pacie- 
fzenia Nayswietízey MARYI Panny w Gorce ubińlkiey 
pod Smiglem, uzdrowiona ná oczy dobrze widziała, 

Roku y dnia tegoż famego, zeznał Pan ľenacý Bacz: 
kiewicz z Kościana , iż ciężko zśchorowawfzy bez nás 
dzici życia , w tey chorobie zollawat przez ćwierć Ros 
ku, áni fie mogł rufzyć złożka, dla ciężkich bolow, y 
lupania w rękach, y nogach, fkoro fig ofiarował do Cu- 
downego Obrazu Pocielzenia Nayswietízey M A R Y I 
Panny w Gorce Lubińlkicy , natychmialł zdrowie zus 
pełne otrżymał. 

Roku 1773. Daia 15. Września, w dzień Imienia Nay 
swietľzey MARYI Panny, zeznała nieiaka Pani Jadwi- 
ga Nofkowfka ze Spławia , iż Dziecię Jey nagle zácho. 
rowalo , ták dalece: że po iuž zá konaiące miano od 
wfzyftkich, kiedy całe ciało owego Dzieciecia zdrętwia. 
te była, y oczy whup fławione miało , ktorego dziecię 
gdy Mátka ofiarowała do Gorki Lubińfkicy , do Cudo» 
wnego tamże Obrazu Pociefzenia Nayswietízey MA. 
RYI Panny, nitychmiaft owo dziecię zdrowe zoflalo , 


z ktorym ru ná podziękowanie Panu BOGU, y Mátce, . 


Nayświętfżey, taż Matka drogę piefzo odprawiła;wiel-- 
biąc Nayšwietíza MARYA Pannę wtym Cudowny m. 
Obrazie; zá ofobliwfze Jey pociefzenie, czego świadkiem 
ieft X. Pleban Gorecki, wyzcy wyrażony. ] 
Ro- 


13$ 
Roku 1773. Dnia 17: Października, Antoni Mlynarz, 
y Rozalia: Małżonka; zcznaM oboie, iz dziecię Synaczek 
ich, maiący Rok ná Święty Walenty, znagła wrzodera 
obfypany umarł, tego momentu, gdy go flrapioni Ro- 
dzice umarłego widzieli, wielkim żalem zdięci, zawo» 
łali do Mátki Nayswietfzey Pociefzenia: w te fowa: Má- 
tko Nayświętfza Gorecka , w tym fmutku náfzym racž 
nas pociefzyć , y. to dziecię do życia powrocić , ledwo 
co to wymowili, w tym dziecię oczy otworzyło, y zá- 
plakalo, y w krotce zdrowe'zolłało , ktorzy to Rodzi: 
cy ná podziękowanie Panu BOGU, y Cudowney Pocie 
(zycielce flrapionych, Nayświętfzey MARY Pannie, 
przybyli ztymze famym dziecięciem, w Niedzielę dwu- 
dzieftą po Swiatkach, ná Mfzą Swieta dali, y Nabożeńa 
Nwo. odprawili, co wfzyftko iak (ie fľato» w rezydencyi 
moiey zeznali, iako pod fumnieniem ftwierdźił Imc. X. 
Michał Auguiłyn Ganowicz, Pleban Gorecki. 


AKT ODPRAWIONEY KOMMISSYT. : 

z świadefiwem o wywiedzionych ná niey przerzeczonych Cudachz 
E Cuda wzwyż wyrażone, y wyliczone, my Kommifłarze ni- 
żey wymienieni, z woli;y rozkazuJasnie Wielmožnego,y Nay- 
przewielebnieyízegoJOZE FA Chrabi z Werbng PAWŁOWSKIE 
GO, Bifkupa Niocheňíkicgo, Oficyała Gencralnego Poznańfkie- 
go, według Authentycznego Inftrumentu z Kancellaryi Prześwie 
tnego KonfyftorzaPoznanfkiego, ná Ofoby nafze wydanego, zics 
chawfzy doKościołaParochialnego Goreckiego, po uczynionym 
wprzódy wcześnie z Ambon niektorych pobliżfzychKościołow; 
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&tey2e Kommiffyi względem wywiedzenia (ie 6 prze rzeczonych 
Cudach, przy Obrazie Nays: MARYI Panny Pociefzenia; .w;Ka- 
p'icy tegoż Kościoła Goreckiego będącym, maiącey fie odprawić 
6głofzeniu, wczasie od nas naznaczonym;wefzliśmy w pilne,y u- 
silne wypytanie.fie o.prawdzie;y rzetelności pomienionych Cu- 
dow, z ktorych to Cudow, iedne iako fą rzetelne, y pewne, świad- 
kowie wiary godni, przysięgą w obecności nafzey ztwierdzili, 
drugie dokumentami ná piśmie pódanemi,y pieczentowanemi,in 
ne Wotami frebrnemi; nam oczywiście pókazanemi, inne zaś po- 
wfzechnym tu rozgłofzeniem, do wiadomości ludzkiey podane>fą 
nam doftatecznie, y należycie.dowiedzione. Dla czego też Cuda, 
taśnie, ydowodnie przed nami wyprobowane, być prawdziwe; y 
zadney wątpliwości niepodległe , uznaliśmy, y one ná cześć > y 
chwałę.P. BogaW fzechmogącego, ná pomnozenie coraz więkfzey 
czci, y honoru Naydoftoynicytzey MARYI P, w pomienionym 
Obrazie Goreckim, Niebiefkiemi łafkami Ítynacey; bydź godne . 
publikacyi,w Kościołach wiernychChryftufowych ofądziliśmy, 
4 roza Powaga,'y dozwoleniem Zwierzchnoáci Duchowney,wy- 


żey wyrażoney. Co dla lepížey wiary; podpifem rak nafzych 


ztwierdzamy. Działo fię w Kościele FarnymWsi Gorki Lubiń- 
fkiey, dnia 1780 Miesiąca Sierpnia, Roku Pańfkiego 1757po0. 

X. JAKOB MARCISZOWSKI, Oboyga Prawa Profe[for, Akademii 
Poznań/kiey Rektor, ná Inkwizycyach przerzeczonych Cudo WTPrezy- 
duigty Kommiffarz, mpp. (L.S.) 

X. MATEUSZ GRYGIER, Probofzcz Swieciechowfki , iako nizna- 
czony Kommiffarz ad przmiila, mpp. (L.5. 
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